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m PISMO CODZIENNE 


Koszty jednego zwycięstwa. 


"Wieś niemiecka w ruinie 
Dożywianie Austrii — katastrofą gospzdarczą Ili Rzeszy 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej") = = = = =- 


ZURICH,, 11.4. Aneksja Au- 
strii odbiła się boleśnie na stan- 
darcie życiowym Trzeciej Rze 
szy. Setki wagonów z mąką, 
bydłem, nierogacizną i tłuszcza 
mi, które Niemcy zmuszone SĄ. 
wysyłać do nowej: „Marchii | 
Wschodniej“ celem wyrówna” | 
nia luk spowodowanych zamk 
nięciem importu z Połski i kra- 
łów. rolniczych — wyczerpały 


|bronione jest podawanie jaj na | 


pieczywa niż świeżego). Mąkę 
żytnią miesza się z kartoflaną 
w coraz „większym procencie. 
W restauracjach i hotelach za- | 
pierwsze Śniadanie. Karty tłu-' 
szczowe. do minimum ograni- 
czają spożycie tłuszczów. | 


Gdy hitlerowcy doszli do wła | 


|dzy w r. 1933, import żywnoś- | 


ci był wówczas niepotrzebny. | 


NACH zi 
odbywa się 1) z rezerw żywnoś; 


ciowych przygotowanych przez | monopol. sprzedaży na, kolejach państwowych. 


Opłata pocztowa ulszczoną gotówka 


+ 


Wydawnictwo „Nowej Rzeczypospolitej" spotyka 
się u wstępu swej pracy z niezrozumiałym i dziwnym 
postępowaniem ze strony Spółki Akcyjnej Tow. Księ- 
garni kolejowych „Ruch”, którego zarząd w. ostatniej 
niemal chwili, bo. w . sobote. 9-bm., odmówił przyj: 
mowania do Sprzedaży naszego dziennika. K 

Nie zajmowalibyśmy sie decyzją zarządu „Ruchu , 
pozbawioną Zresztą wszelkiego uzasadnienia, gdyby 
nie fakt, że przedsiębiorstwo to. posiada takiycny 


Reichswehrę na, wypadek woj- | stępowaniu jego widzimy próbę uniemożliwienia nasze- 


my, 2) z jeszcze 
przykręcania Śruby  podatko- 
wej wobęc ludności wiejskiej. 


silniejszego my wydawnictwu dotarcia do 


która ma prawo być za $we pieniądze należycie 0b- 


sokości 24 proc. od dochodu. — 
Pożyczka dla wsi udziela się na 
9 do 10 proc., skutkiem tych ruj- 
nujących procentów chłopi są 


do reszty nieliczne zapasy żyw | W 1934 r. urodzaj wypadł fatal | Zadłużeni i zmuszeni sprzeda- 


nościowe Niemiec. 

Szczególnie daje się to odczu 
wać w miastach. „Velkischer 
Beobachter“ konstatuje: „przed | 
wojną europejską jedliśmy zbyt 
wiele. Te dawne przyzwyczaje 


nia nie mogą się odrodzić. Na- 


* leży przede wszystkim ograni- | 


czyć spożycię białka". p 

„Za słowami idą czyny. Chleb | 
sprzedawać wolno 'dopiera .w | 
48 godzin po wypieku (bowiem | 


spożywa się mniej czerstwego | 
5 i 


S l | 
amai O Warce 
tbkwie wiosne | 
(h) Dziwna tą byłą wiosna, któ. 
ra lat.temu dziewięćdziesiąt za- 
kwitła nagle w. Europie, zaróżowi- 
Fae) = nies kwieciem wiśni i ja- 
ni, lecz krwią spływającą z 
barykad. * zahuczała -;salwami.na 
ulięach W iednia i,Pragi' i grzmo- 
tem.armat z puszt sybińskich. 
Dziwna wiosna, w której. za- 
drżały, - niewzruszone zdawałoby 


się, od Kongresu W iedeńskiego, 
; dyktatury i mo 


autokratyczne” mo- 
po raz pierwszy. zetkrię- 
nową siłą jakiej na imię: 
Był to bowiem. rok 1848 i 
w Europie ktwitła: *wiosna*hapo: 
dów. 


narchie 
ły się > 


o w 


my. rządzenia:i do słownika poli. 


Nart 5 warodów : ukdajiwiych 

taa ow ` uciskanych 
przez `bezdůszng . biurokrację; 
wprzesniętych w tryby machiny 


której dewi. r 
jak i dziś, zasada. wodzostwa, (ein 


“Kolk; ein’ Reich, ein Führer); wo. 


dzostwa / despotycznęg, ` 3 
nich), * dławionych PAŁ. 
sprawującą. amiestnictwą, dopro. 
wadzónych do rozpatzy 'przex ma. 
sowe; aresztowania, zsyłki admi 
nistracyjnę „ bez, sadów, procesy 
bezdowodowe , przed: nadzw czaj. 


` nymi trybunałami i rozbuydowa.. 


nie do niemożliwości ' tajne poli. 
cje — te nerwy — nie wytrzyma. 
Ę Wybuch. nastąpił. prawie «jedno. 


e 


4.9 „00: 


„oświeconego 


nie i nie chcąc sprowadzać: pa- | 
szy, partia _nar,-socjalistyczna 
nakazała masową rzeź „bydła. 
To samo powtórzyło .się.w r. 
1935. i 1936... Konsekwencją był 
brak mięsa i tłuszczów. Naka- 
zano“ wówczas hodowlę świń, 
mając na uwadze ich szybkie 
rozmnażanie. się.: Urodzaj -w.-r. 
1937 był wprost katastrofalny. | 
na 10 miesięcy. Wędług „Koel- | 
nische Ztg.“ deficyt wynosił 3. 
i pół miliona ton zboża i paszy. 
By zaoszczędzić na imporcie pa | 
szy, znów nakazano masowy 
ubój, twierdząc, że 10 milionów | 
świń pożera tyle zboża i kar- 


tofli, ile zjada ich 70 milionów | "M 
ludzi. : „ąż « BA |: 
Ta polityka musiała się skoń| - 


czyć kątastrofą. Dodajmy, że | 
wydatki na zbrojenia (według 


finansowego: czasopisma angie |, : 


skiego „The Banker“) od roku 
1932:do:r.: 1937 wzrosły z 1 mì; | 
liarda marek na 12,6. Potwor- 
ność tych sum uświadomić so: 
bie,można dopiero wtedy, gdy. 


uprzytomnimy sobie. że dochód | nie. Nie ma w nim socjalistów, | skiego rządu parlamentarnego 
państwowy w r. 1933 wynosił, których poparcie. w ogóle uwa- |i pociąga za sobą dwie doniosłe 
— lizać należy. za problematycztie, | konsekwencje: 1) 


45 miliardów, a w r. 1937 


miliardów, czyli” wydatki na 


zbrojenia wzrosły w ciągu pię-! 


ciu lat z 2 na.20 procent. | 
' Obecne dożywianie Austrii 


dawać swe produkty po mini- 
malnych cenach. . Dodajmy, że 
właściciele małych i średnich 
„gospodarstw trudnią się głów- 
nie chowem bydła i by dóstar- 
czyć mu paszy muszą płacić wy 
sokie: cenny: obszarnikom. - Pañ- 
stwo wyciska z chłopa, przy po 


dów. konkurencyjnych podstaw naszego organu, który 
wydaje się być niewygodnym dla czynników © poli- 
tyce kolportażowej „Ruchu” decydujących. _. 
"Nie wątpimy, że usiłowania te rozbiją się O Zy- 
czliwe zrozumienie czytelników i przyjaciół „Nowej 
Rzeczypospolitej” i ich energiczną postawę w obronie 
|równych warunków pracy dla całej prasy polskiej. 
|. „, Wszystkich usilnie prosimy o wyrozumiałość z po” 
 wodu-początkowych niedomagań, na jakie w nabyciu 
„Nowej Rzeczypospolitej”. mogą przejściowo natrafiać 
oraz:0 pomoc'w ich usuwaniu przez komunikowanie 


mocy setek skomplikowanych administracji tel. 3-25-11 bądź listownie swych życzii- 


przepisów nie tylko całą posia- 
daną gotowiznę, ale i cały pra- 
wie przyrost inwentarza, który 


(Dokończeńie na stronie 2-cj) 


Daladier. „utworzył w oznączo- 
nej :godzinie+wczoraj w potud- 


natomiast zasiadają w. nim wy- 
bitni -. posłowie, a orkowaść | 
którzy 'dotychczas należeli do| 
opozycji.. 


PIOTR MORAWSKI. 
"RE. APRA OEI TTP WEASENZDA CYT" M t 
ui. Cnmieina 41 

róg Marszałkowskiej | 


stylowe i nowoczesne 
własnęgo czaje | 


cześnie w Wiedniu i.w Pradze, w 
Budapeszcie ii w. Berlinie. Za- 
trząsł się Lwów:i Poznań, załomoż 
tał salwami dział  „niepodległy* 
Kraków, porwał się na barykady 
Paryż,  usilniej jęły : pracować 
sztylety: karbonariuszy w, miastach 
włoskich — od Bałtyku. po Adria. 
tyk i od Sekwany po Wisłę za- 
brzmiało! stare”. hasło. „Za naszą i 
waszą,wolność!* >. . ) 
Historia lubi się powtarzać i 


wiosna roku Pańskiego 1938 -nie- | 


wiele się różni od wiosny roku 


1848 —. przed wybuchem. Po. 


prostu postu latach. wróciła era 
absolutyzmu z 


wszystkimi atrybutami, które 


zmiotła rewolucja. Analogia jest 


zupełna i wystarczy. zmienić w 


b . 


i 


historii nazwiska ówczesnych „wo- 
dzów*,. „zbawców*. i dyktatorów, 
by 'otrzymać «obraz obecnej rze- 
czywistości, o tyłe jedynie różny, 
o ilę z postępem. techniki zmo- 
dernizował się mechanizm rządów 
silnej rek oi gy] 
Totalizm bowięm jest niezmien. 
ny i operuje stalę tymi samymi 
metodąmi,'bez względu na to, czy 
na imię: mu: oświecony absolu- 
tyzm, czy „hitleryzm, faszyzm, lub 
` Z analogii tej. jednak wynika: 
dalsza: wiosną narodów zdarzała 
się już w dziejach kilkakrotnie, 
Nie,ma żadnych, podstaw do mnie. 
mania, że się już więcej nie pa. 


wtórzy, zwłaszcza.. wobec. iden. |zonówiedziane ta 24 bm.. uro- |ich w. zamierzonej poprzednio j 
'tycznych. prawie warunków - «  'cżystości rącławickie, ` wobec | skali. a 


t Ste} 
.4 


„Liberalizm mocnej. LENE. 
gruzach frontu ludowego 
. Gabinet Daladiera 


oo: (Telefonem od własnego korespondenta) 
PARYŻ, .11.4..-Gabinet swój | 


wych. spostrzeżeń i uwag. 
e. | ADMINISTRACIA 
++ „NOWEJ RZECZYPOSPOLITEJ” 


"Takie siest * oblicze nowego 
rządu. Zmienia on,całkowicie 
Konfiguracje polityczną francu- 


spraw zagranicznych b. amba~- 
sadorowi frárcuškiemu w Ame- 
ryce Bonnetowi akcentuje soli= 
darność z wielkimi demokracja 
tise} „ rząd Dala- 
dier'a nie jest rządem frontu lu 
dowego, 2) tym samym unieza- 
leżniony jest od skrajnej. lewi- 
cy, głównie, socjalistycznej, któ 
ra odmówiła mu swej współ- 
pracy. Wobec tego-rząd nie jest 
obowiązany liczyć się z jej gło 
gat **%.,, 7 ; $ 
Czy przesunięcie ¿większości 
rządowej'..w stronę:/.centrum 
wystarczy do,zrekompersowa- | 


zumienia z Rzymem. 

Nazwisko 
Paul Marchandeau oznacza po- 
grzebanie drakońskich projek” 
tów Bluma, polegających na 


czeń dewizowych itp. $ 

Świadczy'o tym, że rząd liczy 
na zaufanie warstw posiadają 
cych oraz na pomoc ich w uspra 
wnieniu sytuacji gospodarczej i 
finansowej. 

Nazwiska takie, jak Jerzy 
Mandel i Paul Reynaud same 


Należy stwierdzić, «że zała- |P'707 Się wystarczają za pro- 
mała się dotychczasowa więk- | 531 który streścić można w 
szość parlamentarua i że uastą- | (30): liberalizm mocnej rę- 
pił wyraźny zwrot na prawę-w ki, koniec: wichrzeń, strajków 
dotychczasowym systemie rzą. | Kupacvinych. kres uprzywilejo 
dzenia. Na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, że Daladier odra. | t€" hè 
zu wyrzekł się wszelkiego kon- |"0Ści wiejskiej. 
taktu z komunistami i że w toku a yć f 
przesilenia nie konferował z ża- |1730u stwierdzić należy. 
dnym ich przedstawicielem. | (Dokończenie.na stronie 2-ef) 


nia straty głosów „socjalistycz 
nych, i komunistycznych, wyka 
że przyszłość i zadecyduje-pro 
gram „działania nowego rządu. 


Uroczystości racłówickie —rdwołzne 


| Stronictwo Łudowe odwołało | niemożności 


Air w ch Jei 3 
5 „| 
+ í 


123) 


tej rzeszy czytelników, | 


Powierzenie. teki ministra © 


mi anglo-saskimi, politykę nie- | 
interwencji i skłonność do poro- - 


ministra skarbu | 


przymusie wiz celnych, ograni- 


wania mas robotniczych kosz- 
tem lekceważenia interesów lud 


Co do żywotności nowego 
c że da- 


zorganizowania | 


cać 


p 


„Fonodisqies — puiapńa na snobów 


Fabryka talentów śpiewaczych 


„Kentern giamzfonzwy w krym nale 


Oszuści wszelakiego kalibru nies 
wyczerpani są w pomysłach. Wszyste 


specjalnymi aparatami, które zastępo” 
waty. bardzo prymitywne skrzyneczki. 


kie swoje plany budują oni na latwo» Niet rzeba „dodawać, że głos „artye 


wierności ludzkiej. W wielu wypad» 
kach wygrywają ludzką próżność. 
Tak właśnie postąpiła pewna szajka, 
która zainstalowała się ostatnio w 
Warszawie. Zaczęło się od zajęcia w 
jednym z reprezentacyjnych hoteli 
stołecznych apartamentu przeż przy- 
byłego jakoby z Paryża przedstawicie 
la wielkiego gramofonowego koncernu 
francuskiego. Koncern ów miat stę 
zwać „Fonodisques*, 

Rzekomy przedstawiciel francuskie" 
go „Fonodlsquesta* zaangażował Kil 
ku pracowników, którymi byli człone 
kowie czalki. Pośrednicy owi rozpo» 
częli żywą działalność w poszukiwa- 
niu artystów i artystek w celu uwię* 
cznienia ich głosów na płytach grą» 
pofonowych. Nie chodziło tu rzecz 
Prosta o znane siły artystyczue, bo 
w tej sferze oszustwo byłoby się nie 
udąło. Szukano uaiwnych wpośród 
bogatych rodzin, których synowie czy 
Górki, niekledy nawet panie domu, 
wierzą we własuy talent, mniemają, 
że nie są dopuszczeni ua rynek tylko 
przez zazdrosnych konkurentów, ©- 
szustom nie chodziło także o istotne 
talenty, bo ich postadacze zazwyczaj 
nie mają pieniędzy, 

Snobów muzykalnych, jak powszęch 
nie wiadomo, nie brak wśród naszych 
bliżnich. To też oszuści nie narzęe 
kali ua brak klienteli, wielu bowiem 
pragnęło zasłynąć w świecie, a oszi 
ści umieli grać na ich próżności, pode 
kreślając, że „Fonodisques* postano» 
wila zerwać z szablonem pokazywa* 
nia śwłatu sław już ustalonych | wy» 
szukiwać rzetelne talenty spośród 
„prawdziwych* artystów. i 

Różni więc śpiewacy, a przede wszy 
stkim śpiewaczki, bo tych było naj- 
więcej, śpiewali przed kolegium przed 
stawicieli. francuskiego koncernu. grą 
mofonowego na płyty, staląc przed 


stów" wcalę się na płyty nię. dosta" 
wał, ale „Świat chce być okłamywa» 
uy“, 

Firma francuska nie mogła tego je- 
dnak robić darmo, pobierając zresztą 
bardza qiskie opłaty -» tylko jako 
zwrot kosztów w sumie po 300 zło” 
tych za uagranie jednej płyty. . Kto 
więc miał więcej pieniędzy, teh nagry 
wał I do 10 płyt. Nazwisko każdego 
śpiewaka czy śpiewaczki miało się zna 


leżć w specjalnym katalogu, który za 
mierzapo wydać w 20 jezykach | ror 
zesłać do wszystkich ośrodków kule 
turalnych i muzycznych całego świąe 


ta. i A 

Ktoś jednak wreszcie dał znać polje 
cli, Wszczęto dochodzenie w wyniku 
czego całą szajkę zdemaskowąno, == 
Byli to; Norbert Wincens i Tadeusz 
Olehowski (obaj z Krakowa), Jankiel 
Rotensztajn, Michał Gawroński i To» 
wia Mrówka. Wszyscy trzej z War- 
szawy. Zajęły się nimi władze śled- 
cze. 


NOTY ATEREA IE LETTRES TARTA ZDZ IZA DRZE SO BEIE DE JAJ SE E EA VEDETE 
Komun sta udaweł brac szka 
Prowokacja w kościele myślenickim 


MYŚLENICE, 11.4. Jeden z 
komunistycznych agentów wy» 
słańników, przebrawszy się za 
braciszka zakonnezo,udał się do 
kościoła gdzie podczas kazania 
wygłaszanego przez jezuitę, za- 
czął głośno obelżywię wyrażać 
się o duchowieństwie i prakty- 


kach religijnych. 

Węzwana policją aresztowa- 
ła osobnika. 

Podczas rewizji znaleziono 
przy nim rewolwer. 

Aresztowanego osadzono w 
miejscowym więzieniu. 


Ciągle sprawa Kopernika 


Niemcy nie chcą uznać 
Jak.wiadomo, timdacja Goęthęgo a- 
bejmuje. dotychcząs sześć nagród: 
1) wagroda Herdera dla Gdańska, Prus 
Wchodnich, kraiów Bałtyckich, Polski 
i Rosii, Dysponuje wią uniwersytet w 
Królewcu; 2) nagroda Eichendorffa dla 
Niemców w Częchosłowacii; dysponu 
ię kuratorium w Prądze (obecnie przy 
znana prof. Cysarzowi): 3) nagroda 
ks Eugeniusza dla Niemiec w południe 
wej. Europie, przyznawana przez Ufie 
węrsytet w Wiedniu; 4) nagroda Stes 
bacha. dla fudności alemaiskiej w 
Szwajcąri qad zórnym Renem, w Al- 


Anglia w cb-wie nalotu 
LONDYN, 11.4, Południowe | wscho| W r. 1915 trzeba było 17.000 strza- 
dnie wybrzeża Anglu zostały zamie» |łów, aby zestrzelić jeden samolot, w 
nione niejako w nieprzerwany łańcuch | roku 1918 = 4,000, z najnowszych 
fortów, zaopatrzonych w najnowsze» | dział trzeba tylko 20 strzałów, aby le 
go typu 3,7 calowe działą przeciwiot: | den był celny. 


- Nie oskarżona przyjdzie do sądu ale 
sąd przy.dze do oskarżonej 


ŁÓDŹ, 11,4. Nie było leszcze w Ło» | była stale odraczana, albowiem Roe 
dzi wypadku, aby rozprawa sądowa | gawska jest chora do sądy stawić 


odbywała się w mieszkaniu prywat- 
mym. Niecodzienny tes wypadek ma- 
my obecnie do zanotowania, 

Niejaką Bolesławę Rogawską, zam. 
przy ul. Brzezińskiej 24, oskarżono 0 
to, że dokonała uledozwolonezo za” 
biegu na jednej ze śwych pacjentek. 

Sprawa ciągnęła się od roku 1936 | 


DZIŚ w KAUKASKIEJ 
`t 4 gendez=vous przy 

WINIE I KOLAEJI 
Dolne salony Filharmonii Jasna à 


Groźny pożar 
w Halach Mirowskich 


Wczoraj -wieszorem w I Halj Mi. 
rowskiej wybuchł groźny pożar. Żąpa+ 
Wo się w piwnicach, w których nagro 
madzone były towary. miejscowych 
handlarzy Na ratunek pośpieszył dor 
zorca Goszczyński usiłując ugasić 
ogień gaśnica, co mu się jednak nie 
udało i trzeba była wzywać pomocy 
straży. Przybyły dwa odziały I | [V. 

Akcja ratunkowa była uiezmierqie 
utrudniona z powodu wielkiej masy 
dymu oraz czadu, przy tym piwni- 
oe pozamykane były ua kłódki. Ząe 
czadzeniu ulegli strażacy: Antonl Jąe 
kubowski, Józef Gradowski i Stafąn 
Kozłowski. 

Spłonęło 20 piwnic z towarami. 

Straż pracowała ponad 5 godzin. 
Straty duże. Przyczyna pożaru na ra. 
zie nie ustalona, 


się nle możę. Obecnie sąd postanowił 
rozpatrzyć tę sprawę... w mieszkantu 
askarżonej, 

W związku z tym do szęzupiego 
mieszkanka Rogawsklej udadzą się w 
dnlach najbliższych sędziowie, proku- 
rator oraz obrońca Rogawskiej. 


Marzenia Lewinsowa 
Q pokoju i. nagroozie 


*Nieznanymm dotąd kaudydątem do 
pokojowej uagrody Nobla okazał się 
pispódziewanię mieszkaniec Otwocka 
Markus Lewinson. ` l 

Lewinson od kilku lat uadsyłą we- 
moriaty w sprawie rozbrojenia do 
Ligi Narodów I wybltnych palityków 
europejskich. Ofrzymywał on za nie 
podziękowania od wybitnych osobie 
stości, między innymi pismo takie nar 
desta? my lord Cecil. 

Obecnie Lewinson stara się 9 uar 
grodę Nobla, twierdząc, żę zyskał on 
poparcie wielu dyplomatów polskich 
i zagranicznych. 


Śmiertelna ofiara 


strzelaniny wielkanocnej 

yu jednęgo z mięszkańców 
dzini A a A ló-letni 
Edmund Koch sporządził więk” 
payeb rozmiąrów petardę z ca- 
chloricum i wystrzelił ją na 
kamieniach. Jeden g kamieni 
Awi ta i Hanem: ian w 
_ pd 4 opiec padł trupęm 


polskości wielkiego astronoma 


zaci, księstwie Liechtenstein. księ” 
stwie Badeńskim — przyznawana 
przez uniwersytet wę Fryburgu w 
Bryzgowii; 5) nagrodą Mozarta dla 
Austri i południowego Tyrolu, przy” 
znąwana przez uniwersytety w lns- 
brucku i Grazu; 6) nagroda Gorresa 
dla niemieckiej Lotaryngii, Luksembur 
ga | pozostałych krajów nad środko» 
wym i dolnym Renem, przyznawana 
przez uniwersytet w Bonn. 

Do tych sześciu nagród przydamo 
Obecnie jako nową fundację siódmą na 
grodę Kopernika, przeznaczoną dla 
mieinczyzny w Polsoe. Przyzńia ją po 
raz pierwszy w r. 1938 uniwersytet 
we Wroclawiu. Przęznaczoną jest ona 
dla osobistości, które są związane Z 
Polską alba pochodzeniem, albo -miels 
cem zamieszkania, a odznączyły stę 
przez wybitne zasługi na polu piśmien 
niętwa, malarstwa, muzykj, sztuki sto- 
sowanej albo folkloru. 

Jak wiądómo, spośród Niemców za- 
m'eszkałych w Polsce już w zeszłym 
roku dy Kurt Lück z Poznańja otrzy» 
mal nagrodę Herdera, przyznaną 


„ |przez uniwersytet królewięcki. Prze- 


wodniczącym komitetu nagrody Ko- 
pernika, został mianowany dr Hans 
Koch z Wroclawia, pochędzący rów- 
nieź 2 Polski. 

Wiadomość powyższą stanowi jax- 
krawy przyczynek do deklamacji nię- 
mieckich o „dobrosąsiedzkich” stosun- 
kach z Polską: 

Okazuje się, że Niemcom nie wy- 
starcza już zamąłowywanie na ma- 
pach Śląska, Wielkopolski i Pomorza 
barwami... Ill-ej Rzeszy. Mimo wielo- 
krotnych, autorytatywnych = sprosto- 
wań, nie chcąrzrezygnowąć z Mikoła- 
Ja Kopernika, 


kino CZARY 
CHŁODNA 29 


Śmierć czyha w dżungli 
'DOBATKI 


Kościeazko 


a 
Racławicanaeć 
i i rewia 


Pód tym tytułem omawia w 
„Roboótniku* M. Niedziałkowski 
stanowisko „Gazety Polskiej“, 
która w sprawie trudności, na 
jakie napotkała koncepcia Stron 
nictwa Ludowego, by z roczni- 
cy bitwy pod Racławicami u- 
czynić święto chłopa polskiego 
tak piszę: i 

vmKażde państwo zakazuje takich 
masowych zebrań | obchodów, które 
mogłyby się stać okazją do narażają” 
cych życie ludzkie rozruchów | rozle= 
wu krwi.“ 2 

Bardzo słusznie. Ale na jar 
kiej podstawie „QCazeta Polska“ 
pozwala sobie twierdzić, że ob- 
chody racławickie, orzanizowa- 
ne przez Stronnictwo Ludowe, 
miałyby się stać „okazją“ do 
„rozlewu krwi“? Skąd taki 
„defetyzm ni w pięć, ni w 
dziewiętnaście? 

Bardzo wielu Polaków sądzi 
zgoła odwrotnie; myśl, by 
związać święto chłopskie z tra- 


Racławice 


Polakom myślą rozumuą i na- 
prawdę głęboką z punktu widze 
nia wychowania mas chłopskich 
pod znakiem obronności pań- 
stwa. zał 
Niech mi redakcja „Gazety 
Polskiej“ nie s. słów, p 
niższych za złę, Ale; gdy czyta 
łem jej wywody na temat Ra- 
cłąwię, przypomniałem sobie 
pewien ,ukaz* Piotra Wielkie- 
go. W tłumaczeniu dosłownym 
z ówczesnej rosyjskiej gwary. 
urzędowej brzmiałoby to ta= 
stępująco: 
„A ludziom z gminu nie zbięrać 
się, I pałkami ich rozpędzić. Bo nie 
mądrego z ich zebrań nie wyjdzie, 
a krwi rozlew może zdarzyć się snae 
dnie...“ 7 
Tak! aliści chodziło wtedy o stue 
lecie XVIII i a kraj napół dziki, jak go 
przedstawiają Mereżkowskij i Toł- 
stol. 
Nieprawdaż, o, redąkcjo „Gazety, 


dycją walki zbrojnej o Niepodle | Polskiej“?! 


głość wydaje się bardzo więlu' 


Wieś niem etka w runie 


i (Dokończenie 


mogły sprzedać na wolnym 


rynku. 

Dila dożywienia Austrii ząrzą- 
dzono masowe rekwizycie by” 
dła i nierogacizny po wsiach 
płacąc chłopom minimalne sta- 
w $ 


Nic więc dziwnego, że na wsi 
niemieckiej rośnie rozgorycze- 
nie i mnożą się akty sabotażu, o 
czym swego czasu obszernie do 
nosiły dzienniki. Hasło Goerin- 
ga: „armaty zamiast masła“ 
| bt kd wprawdzię. III. 

zeszy armat ale doprowadziło 
do ruiny niemieckiego chłopa. 
Dożywianie Austrii zaś stało się 
katastrofą gospodarczą, której 


Przemówienie Ojca św. 
w dzień Wielaiejnocy 
RZYM 11.4. W kołaęh dobrze po- 

informowanych zapowiadają, Że w 

Niedzielę Wielkanocną, 17 kwietnia, 

Qiciec św. przemówi do całęgo świa» 

ta przez radio. 

Przemówienie to będzie transmita» 
wane przez krótkofalową stącję ra: 
diową watykańską na fali 50.26 m, 
od godziny 11.50 do 12.20 czasu 
środkowo europejskiego. 

KINO» 


Am ELITE 


MARSZAŁKOWSKA 81-A 


ze str. 1-€i) 

razmiary ocenić będzie można 
dokładniej, gdy minie szał upo- 
jenia „Anschlussem' i plebiscy” 
tem. s (Wa) 


(Dokończenie zę strony 1-el) 


je on początek nowemu porząd- 
kcwi rzeczy przez powołanie 
du życia doświadczonych i za 
służonych, znanych ze swego 
przywiązania do wolności i łą- 
du, a prze dwa ląta odsuniętych 
od władzy mężów stanu. =- 

Odsunięcie od roboty pań” 
stwowej tak wartościowygł gle 


| mentów społecznych, niezależe 
[nte od. błędów . organicznych 


Frontu Ludowego doprowądzie 
ło Francję do ebecnej sytuacji. 

Lecz, jak pisze „Osservatore 
Romano“: „Siły moralne Frane 
cji I jej bogactwa materialne są 
niewyczerpane, Czekają tylko 
okazji, aby stanąć na służbię ży 
wotnych interesów państwo» 


wych“. (A.) 


DZIE SKOK A ECK 
kino STUDIO 


Nawy Świat 27/25, 


Chnfelna 7 
Żywiołowa komedia 


z ANNY ONDRĄ 
pod tytułem ; 


| 
| 


majesłic r. 3 5, 7.9 

Carola LOMBARD ~ -> 
- Frad Mc, MURRAY 
w pikantnej komedii 


NIEWINIĄTKO 


Balkon 75 gr. Panter I zł. 
Dozwol. od Ij laf... 


CA $ | N 0 pocz. j 5,7,9 
Niebywały sukces 


PRZYGODA SPARYZEM 


The Great Garrick) 
BRIA! AHERNE 
i OLIVIA DE HAVILLAND 
W rolach głównych 


Dziś 11.30 1 1.30 poranki ulgow. 


(OLOSSE M pocz. 3. $ 7. 9 
SZCZĘŚLIWA 
15. 


m PO 


„SLALONA CLAUDETTE” 


ROHA r51 


` Na okres Wielkiego Tygodnia . 
wzruszający film religijny 


BIAŁE RÓŻE: 


W przerwach koncert na otgą- . 
„Mach płeśni pasyjnych . | 


CENY FILHARMONIA 


Pocz 6. 8. 10 


mi gl ze" 


b z y 
1 f- Jeanette Mac DONALD- 


Senatorska 29- 


SFINKS pocz, 4 6. 8. 10 


Nasze ceny: 75 gr. i 1 zł. 


Kid Galahad 


E. G. Robinson, B. Dawis 


da m 
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| „Sam tego chcjatez UszeGórziiii gi 


Sceneria plebiscytu niemieckiego . 


Jej istotne przyczyny i niebszp ezeństwo 


wypadną ostate- | względu. Jest interesujący ze 


Rakolwiek. 
czne obliczenia: wczorajszego 
reierendum ludowego w .Niem- 
czech,. z góry wiadomo, że cy” 
fry wahać się mogą tylko po- 
między 90 — 100 proc. głosów 
za Hitlerem i jego polityką. W 
warunkach niemieckich inny re- 
zultat byłby już polityczną po- 
rażką, jeśli nie wręcz. katastro- | 
ią. W przewidywaniu, że w 
Austrii mógłby: się; zdarzyć je- 
dnak jakiś większy procent gło- 
suiących przeciw. „Anschlugso- 
wi“—co zwłaszcza było. rzeczą 


prawdopodobną. tak długo, do- | 


póki nie wyjaśniło się stanowis- 
ia wysokiego kleru austriackie- 
Bo zarządzono przecież, 
whrew. logice, . głosowanie -na 
całym obszarze Trzeciej Rze- 
87% ahv ewentualńy, większy 
Droc. głosów przeciw. w Austrii 
rozpłynął się w morzu prohitle- 
rowskich głosów w całych 
emczech i w rezultacie stano- 
wił znikomy ułamek. Zdaje się 
Że i ta ostrożność była niepo- 
trzebna. Bardzo bliskim praw- 
dv będzie zapewne premier Goe 
ring, który zapowiedział petne 
00 proc. głosów za „Anschliis- 
m 


- Nie to jest jednak ważne. Za- 
pewne nawet w normalnych wa 
runkach i przy rzeczywiście 
swobodnym głosowaniu olbrzy 
mia większość ludności. uległa- 
by nastrojom i głosowała za 
„Anschlussem*. - Przy mistrzoe- 
wskiej propagandzie, nakładzie 
energiii i środków w rozmiarach 
które odpowiadają rozmachowi 
hitleryzmu i są, jak wszystko 
dziś w Rzeszy, „kolosal“, przy 


nacisku administracji i policji"i | 
rozhukaniu hitlerowskich bojó- | 
wek podnieść: ten procent ‘na> | 


wet do pełnych 100- proc.'nie 
jest wielką sztuką. Idzie o to, 
co warte są te głosy :.ndprawdę, 
w rzeczywistej rzeczywistości. 
A tu już nasuwa się nie jedna 
wątpliwość. 


‘Gdyby doszedł jeszcze « do 
skutku plebiscyt, zamierzony 
przez Schuschnigga, okazało- 
by się zapewne, że około 90 pro 
cent głosujących opowiada się 
za rządem Austrii niepodległej i 
przeciw połączeniu z Niemca- 
mi. Tak należy sądzić, przeglą- 
dając długie serie zwycięstw 
p ską rządu — dopóki był przy 
że nikt, dosłownie nikt, palcem 
prz ruszył w obronie tego rzą- 
4 się walił, a«w parę ty- 
cat. później co najmniej 99 pro 
sie” głosujacych oświadczyło 
saa 2 Hitlerem | za połącze- 
pa z Rzeszą. A 'coby było. 
żim bie tak: z kolei walił się re- 
toby lero owski? Czy wielu by- 

obrońców? Czy wy- 


dziś maj oczy nim te głosujące 


Zniszczenie demokra 
c 
ga póz: sobą zniszczenie a zy 
rą zbadać można 
oczy widia. nastroje i rzeczy- 
wiste poglądy społeczeństwa. 


rytatywnych. 
"szuka po- 
twierdzenia SWYch tez i žale, 
rzeń w głosowaniu: ludowym. 
Niestety! Przekleństweg złego 
czynu jest 40,23 rodzi złe owo- 
ce. Najwspanialsze wyniki ple- 
biscytów; ‘urządzanychw: wa 
runkach. wytworzonych prze: 


Fządy dyktatorskie i totalne nie 


mówia nic. Nie są prawdziwą 
arą rzeczywistych nastrojów 
eczeństwa. 


- Plebiscyt niemiecki jest prze- | 
to interesujący. nie z punki w wi- |. 


żenia sprawdzianu poglądów 
eczeństwa*w - Niemczech i 


w. Austrii, ale z całkiem innego 


. A.po tem okazało się, 


względu na politykę zagranicz- 
ną Niemięc. Idzie o bardzo waż” 
ne pytanie, czy ma on być zam- 
knięciem pewnej epoki, epoki 
zdobyczy, i poczatkiem pracy 
pokojowej. czv też przeciwnie: 
wypowiedzenie się ludności za 
polityką Hitlera ma "być argu- 
| mentem dla.dalszych podbojów, 
dla: dalszej.polityki zaborczej.. 
Sądzimy, że raczej to 'dru- 


| PARYŻ, 11.4: Oficjalna lista nowego 
| rządu przedstawia się w sposób nastę 
pujący: 

Prezes rady ministrów i minister 
obrony narodowej — Daladier} " ; 

Wicepremier i minister kordynacji 
przy prezydium rady ' ministrów — 
Chautemps. ; À 

Gospodarstwo narodowe —- 
mond Patenotre. 

_ Sprawiedliwość — Paul Reynaud, 

Minister spr. zagr. — Georges Bon- 
net, 

Minister spr. wewn, — Albert 
raut. 3 

Finanse — Marchandeau. 

Robóty publiczye — Fró$sard. 

* Ministerstwo pracy — Ramadier. 

Ministerstwo rolnictwa — Guy La- 
„chambre. `> , 

Marynarka wolenna — Campinchi. 

Kolonie — Georges Mandel. 

Oświata — Jeań Zay. 

Emerytury — Champetier de Ribes, 
„ Rolnictwo — Queille. 
| Handel — Geńtin. 

Ministerstwo poczt i telezratów — 
Jules Julièn: 

Marynarka handlowa — de Chappe- 
delaine. 

Zdrowie publiczne — Marc Rucart. 

Jak z powyższego składu „widać Da | 
ladier skompletował listę swego zadu | 
głównie z przedstawicieli partii rady. 


Ray= 


„Sar. 


kalno - społecznej, której ; sam prze- | 


wodniczy oraz ‘drugiej — mniejszej 
grupy Frontu Ludowęego.tzw. Unii Re- 
publikańskiej i Socjalistycznej. Poza 
tym w skład rządu weśzli+ wybitni par 
lamentarzyści należący do ugrupowań 
stojących dotąd w opozycji do rządu 


Frontu Ludowego. Są nimi: Paul Rey- | 430.000; 


j 
| 


naud, najwybitniejszy obok Flandin a 
przewódca centrowego Zjednoczenia 
Demokratycznego, Jerzy Mandel, dłu- 
goletni współpracownik Clemeanceau, 
należący do prawicowej grupy nieza. 
leżnych republikan, deputowany de 
Chappedelaine, przewodniczący cen- 
trowej lewicy demokratycznej w 
Izbie Deputowanych i senator Cham- 
petier des Ribes, przewódca 'stronni- 
ctwa o ideologii chrześciłańsko-de- 
mokratycznej, t. zw. demokratów- 
ludowych. 

W tym stanie rzeczy trzeba uznać, 
że rząd  Daladiera jest pierwszym 
w obecnej, trwającej od mała 1936 r., 
kadencji parlamentu francuskiego rzą- 


gie. Przed: wejściem na drogę, 


i 
| 


(TUA GT PAŁ 1 


Marsz. Bluecher 


SZANGHAJ 11.4. Według ' otrzyria- 
ch tu wiadomości, na Dalekim 
Wschodzie grozi nowa wojna.  - 


która może już dont ócóać do | wysyła się pośpiesznie coraz to nowe 
wojny, kanclerz chce. mieć za, i dywizje do rozporządzenia- gene- 
sobą argument woli niemieckie. | "alisismusa armii Dalekiego Wschodu, 
go'narodu: Gdyby- rzeċzywiście marszałka Bliichera. M. in. z okręgu 
doszło do katastrofy wojennej, | <Howskiezo i mińskiego wysłano 4 
będzie mógł powiedzieć: chcie- | 
liście tego,.potwierdziliście mo- | 
ja politykę, wzięliście za: nią | 
współodpowiedzialńość. O _ to | 
idzie w pierwszym rzędzie. l w | WILNO, 11.4. Jak donoszą z Nie- 
tym tkwi  riebezpieczeństwo |święża wyznaczona przez władze ad- 
wczorajszego nlebiscytu: © |ministracyjne specjalna komisja dla 

W. Nienaski | przeprowadzenia PACZEK w spra= 


Zwrot w dotychczasowej polityce Francji 


Oblicze polityczne rządu Daladiera 


dem, który przez swój: skład nie tyl- ¿racji "Republikańskiej spod "znaku 
ko wychodzi poza ramy Fromti Lu- | Louis Marin wypowiadano opinię, że 
dow. ego, ale i którego program ozna- | klub ten nie zamierza stwarzać trud= 
cza wyraźnie odwrócenie się od za- | ności nowemu rządowi i że Federa- 
sad przewodnich tegoż ugrupowania. 
Jakie to pociągnie za sobą następ- 
stwa* na - szachownicy / politycznej 
parlamentu francuskiego o tym prze- 
konamy się już w 'dniach najbliż- 
szych, kiedy nomy rząd "ah przed 
izbami. 

* W każdym razie zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że Front Ludowy ! 
jako' formacja rządowo - polityczna” kałoby, że” stanowisko . ‘socjalistów 


faktycznie już przestał istnieć, co'nie | Y wobec, nowego, rządu, bynajmajej, nlo 
znaczy, że o forimalniej jego likwi- jjpostało przesądzonęaw, kierunku no+ 


dacji 'może'w' tej chwili czawcześnie, S3tywnym i ‘4e nio lest . wykłączo: 
jeszcze jest "mówić. W każdym razie "Y™ że socjaliści przynalnjiaj w 
zwrot, który: w polityce ! francuskiej pierwszymi ' głosowaniu oddódzą swe 
się zaznaczył, jest wyraźny 1 skdtki:. KArtKI. za rząderu, 
jego odczutć zostaną zarówno w sa- Nie ułega wątpliwości, iż soni 
mej Francji, jak i-w układzie sto- | ctwa centrowe reprezentowane w no- 
sutków międzynarodowych. U 
"Pierwsze . komentarze z kuluarów 
parlamentarnych Świadczą, iż nowy: | 
rząd spotkał się z przychylnym przy= 
jęciem. Ze peony mawsbwaj I Teder 


głosowania za rządem Daładiera, gdy- 
by up. socjaliści odmówili miu „swego 
poparcia. 


Z drugiej 5 Kanas ra a os 
min. spraw wewnętrznych, Dormoy 
wypowiedział się również w sposób 
wysoce pojednawczy, z czego wyni- 


mentarnych. wypowiadano:. przekofta- 
nie, że Daładier'otrzyma z całą pe- 
vapaa repr yk] finansowe, 


weać 


Z. różnych garnizonów sowieckich. 


cja Republikańska będzie skłonna do | 


|obrony o zbadanie bandyty 


| wym gabinecie udzielą mu swego cat- , słuchanie ' 
kowitęgo. poparcia. W` kołach ;parla- | Mazurka, na okoliczność, czy Maru- 


- Koncentracja wojsk sowieckich 


prze do wojny 
dywizje piechoty łącznie z oddźłałami 
zmotoryzowanyttii. 

"Tutejsze koła poiltyczne zw racają 
też uwagę, że sztab Blilchera prze 
zdecydowanie do natychmiastowej 
rozprawy z Japonią twierdząc, że ina 
czej zdoła ona zgaarnąć wschodnie 
wybrzeże Syberii oraz Sow iecką Mou 


golię. 


„Bohater” afery orderowej 
zniknął bez śladu 


wie głośnej afery orderowej, ziusz0- 
na była przerwać urzędowanie. B. pre 
zes bowiem b. Związku weteranów 
powstania narodowego Kondratowicz 
nie stawił się przed komisję i uciekł z 
Nieświeża. 

Kondratowicz znikł bez śladu mimo 
natychmiastowego zarządzenia poszt- 
kiwań przez władze administracyjne, 


Choroba 


Aleksandra Świętochowskiego 


„Wbrew. wiadomościom poda- 
nym wczoraj przez kilka dzien- 
ników o. zgonie Aleksandra 
Świętochowskiego, stwierdza- 
my. iż znakomity pisarz i publi- 
cysta, uległ przedwczoraj ata- 
kowi. serca, który na szczęście 
dzięki pomocy lekarzy minął na 
razie bez poważniejszych na- 
stępstw. 


Apelacja Maruszeczki 

Głośny bandyta 'Maruszeczko ska- 
zany w swoim czasie przez warszaw 
ski sąd okręgowy za zabójstwo wy* 
wiadowcy policji na karę Śmierci, 
stanie przed warszawskim sądem a- 
pelacyjnym w dniu 2 maja br. 

Sąd apelacyiny odrzucił wniosek 
przez 
psychiatrów, uwzględnił ` natomiast 
żądanie obrony o wezwanie i prze» 
raz jeszcze wywiadowcy 


szeczko krytycznego wieczoru przy 
ulicy Żórawiej 'mógł słyszeć wezwa* 
nie policji: „halo, stać, tu policja”. 


Wieści © kredytach i "kontrola głosujących . 


Jak było do przewidzenia 


BERLIN 11.4. Jak móżna było prze- ! nie od' kilku dni prowadzona própa- 
widzieć przeszło 99% głosów odda- | żganda' w postaci” ogłaszania, 'milio- 
uych w plebiscycie brzmiało „tak*. nowych zamówień niemieckich dla 
W Austrii głosowało „nie“ około | przemysłu austriackiego, wieści o an- 
11.000 osób, w Niemczech „esz gażowaniu bezrobotnych, o iuwesty- 

xf . , "> | cjach drogowych, a zwłaszcza róż- 
głoszona w*wilię plebiscytu wiado- 
mość o udzieleniu przez Rzeszę kre- 


Aczkolwiek plebiscyt nie miał for- 
malnie charakteru przymusowego, w 
poszczególnych domach zjawiali się 


99% głosowało 


„tak 


dytu 150 milionów marek dla rozbu- 
dówy przemysłu austriackiego. 

"W tych warunkach nic dziwnego, 
że ilość kartek z napisem „tak“ w 
stosunku do kartek z napisem „nie“ 
miiała się w Rzeszy jak 99:1, zaś w 
Austrii jak 99,75: 0,25, 


„kontrolerzy“  plebiscytowi, 'spraw- 
dzając czy wszyscy odali głosy. Nie- 


zwykle interesującym jest, iż w ko- |`“ 


ściołach katolickich mie zajęto z 
ambon żadnego stanowiska wobec 
wyborów. 

Członkowie  formacyj aty 
obchodzili mieszkania prywatne na- 


wołując do udziału w wyborach. 


Chorych i starców ` zwożono i zno- 
szono' do lokali wyborczych od sa- 
mego rara. 

Nie bez znaczenia dla. nastrojów 
plebiscytowych w Austrii była usil- 


s A LON wieczne: onoutLach KAZIMIERY wiele broni. 


ŁABĘDŹ „WŁADYSŁAWĄ” woLSXA 105 Pamiętaj 
© hezrobocnych 


został przeniesiony. do $alonu wiecznej 


ondulacji na WOLSKA 50, pod firmą | 
KAZIMIERA j WŁADYSŁAW CJEPIENIAK |. 
MANII 


Dojazd tram. 5, 11, 15,.16.i 21. © CENA zł. 5— * 


‘Tel 349-43 


EBLE 


SOLIDNE sara ANDRZEJ 
w WYTWÓRNI A 


Romplety, - szfuki mieie GEL 
m Wybór: mz naj | GROGIA3Ć 36 


sm IE 


å 


Rewolwery w cerkwi 
Masowe rewizja i aresztowania. wśród Ukraińców 


LWÓW, 114. W'powiecie rawsko- | nowie znaleziono na ołtarzu w skryt- 
ruskim przeprowadzane są od: kilku ce na Ewangelię kilka rewolwerów, 
dni masowe rewizje i aresztowania ukrytych tam przez bojowców z O. 
wśród ukraińców. Codziennie niemal U. N. bez wiedzy miejscowego paro= 


przybywają. do Lwowa transporty a=; cha. 


resztantów, których osadza się w wię 
zieniu śledczym. Według pogłosek a- | 
resztowania te prowadzi sięw związ 
ku z wypadkami koło Uhnowa w fo- 
ku 1934. 
W czasie 


—— 


Spaliła się 
fabryka krochmalu 


rewizii policia znajduje w Okuninie koło Modlina spaliła 
M. in. w cerkwi w Uh- sje fabryka krochmalu p. É Górski 
Morawski i Ska Straty sięgają mi- 
liona złotych. Przyczyna pożaru na 
razie uie ustalona. 


, FUTRA i LISY 


w. wielkim "z 


J CYWINSKI 


W-WA, MONIUSZKI 4 
TEL. 23.-08 (sklep) 


4 


Prawo, życie i sąd 


N 


VA RZ 


i 


ZPOSPOLITĄ* 


Zły adwokat równie niebezpieczny, jak zły lekarz 


prawa ustroju adwokatury 


jest zagadnieniem pierwszorzędnego znaczenia 


Sprawa nowego ustroju adwokatue | go zwyczaj, że aplikant 


wy. wobec odesłania projektu z por 
prawkami do sejmu jest w dalszym: 
ciągu aktualna i zdaniem naszym uie 
doceniana należycie. 

Poziom adwokatury, jako współ- 
czynnika wymiaru sprawiedliwości 
ma gromne znaczenię społeczne, gò» 
spodarcze i moralne, a uawet w znacz 
nym stopniu odziaływa na stan bezpię 
czeństwa publicznego. © Przyznam się 
otwarcie, że dla mnie poziom zawodo- 
wy i etyczny adwokatury ma bodajże 
większe znaczenie, niż zakres swobo- 
dy samorządu adwokackiego. Z tych 
względów chciałbym poruszyć nie» 
które zasadnicze punkty projektu no- 
wego prawa. Stało się bardzo dóbrze, 
że punkty te znalazły się w projekcie 
i należałoby wyraźnie je podkreślić, a 
w dalszym ciągu baczyć, ażeby nie | 


adwokacki 
nie pobiera żądnego wynagrodzenią — 
przeciwnie musi się często „wkuPy* 
waé“ do kancelarii pòg różnymi for 
mami, Czasem udziela patronowi, „po 
życzki*, czasem wprost opłaca się róż 
nym pośrednikom z4 „wyszukąnie” 
my patrona, 

Walka z tym zwyczajem — względ 
nie wykazywanie ua jego miewłaści* 
wość jest wyważeniem drzwi atwar< 
tych. Alè to jeszcze nie wsżystko. 

Aplikant adwokacki, nie pobierający 
żadnego wynagrodzenia prowadzi pu 
prostu kancelarię na własuą rękę, ma 
u siebie pieczątkę swego patrona pod 
którą podpisuje sią z uiewyraźnym 
dodatkiem w. z. (w zastępstwie). 

Aplikanto powodzi się nieraz le» 
piej, niż wielu adwokatom. $ą tańsi, 
nie mają tych wydatków, które ma ad 


CZEŃSTWO PUBLICZNĘ. 

Śmiem twierdzić, że rozkwit prze” 
stępczości, gangsterstwa jtp. w A- 
meryce zawdzięczają Stany Zjędno- 
czone w znacznej mierze etycznemu 
poziomowi swoich adwokatów. Licze 
ui adwokaci amerykańscy to nie tyl» 
ko czynnik wymiaru sprawiedliwoś: 
el — to doradca prawny przestęp- 
ców, doradcą i pomocnik. Znane są 
wypadki, że zawodowi gangsterzy 
iala stąłych doradców prawnych, 
którzy z góry zabeżbieczają ich 
przed konfliktem z władzami bezpie- 
czeństwa. Uczą ich, jak inają żabez- 
pieczyć się prewencyjnie pod wzglę” 
dem zapewnienia sobie alibi, jak bro- 
nić się ua wypadek schwytania na 
gorącym uczynku itd, : 


Są tam przeróżne spółki adwokace- 
kie į adwokaci specjaliści od różnego 


pozostały tylko martwą literą prawa, | wokat, — nie płacą takich samych po | pogzaju dziwnych historyj | kombi- 
lecz. żeby były ściśle wykonywane. |doadtklem wz. (w zastępstwie). |uacyj. Są np. specjaliści od szanta- 

Pozwolę sobie zwrócić uwagę prze- | cię dla adwokatów. |żowania i naciągania towarzystw u+ 
de wszystkim na punkt projektu umoż ; Pod względem moralnym sprawa tą | bezpieczeniowych. Adwokaci tacy 
liwiający radom okręgowym adwokac wygląda jeszcze gorzej. Jak można | mają rozległe stosunki z pogotowiem 
kim mieć zaufanie do ludzi, którzy za* | ratunkowym, z policją. Dowiadują 
KONTROLE ROZSIEDLANIA czynają swoją kariere od obchodzee | się natychmiast o wypadkach niesz- 


MŁODYCH ADWOKATÓW nia prawa? częśliwych jakie wydarzyły się w 
Punkt ten jest bardzo ważny i łączy  Póruszyłem tylko dwa, zdaniem | mieście. W kilka minut niemal po wy 
się ze sprawą materialnego bytu ad- moim ważne barqżą punkty nowego padku zjawia się przedstawiciel u po 
wokatów, oraz należytą pomocą praw Projektu. na które należałoby poło» | szkódowanej ofiary Ì od razu uczy 
ną dla ludności zamieszkałej na odleg. żyć specjalny nacisk. la, lak ma zaatakować dane towarzy” 
łej prowincji, — głównie na kresach W zakończeniu wyjaśnię jeszcze | stwio ubezpieczeń. 
wschodnich. ZNACZENIE POZIOMU  ; Sa adwokaci działający odwrotnie 
Mówi się bardzo wiele o paupery- ETYCZNEGO | ZAWODOWE- i; w obronie tych towarzystw ubezpie- 
zacji adwokatury, © nadmiarze 4dwo- GO ADWOÓKATURY | czeniowych — rozporządzający zno- 
katów w iwiększych ośrodkach, więk» | JEGO WPŁYW NA BEZPIE- _ wu całą falnzą fałszywych wiadkówe 


szych miastach. Przeludnienie adwóka MEBLE Wykw ntne w wielkim wyborze 


tury. daje się. specjalnie odczuwać w 
stolicy, a następnie w głównych mia- Poleca x 
Salon Wytwornych Mebli 
St. R"D"LICKI 
LEKARSKIE 


sach Małopolski. 
Równocześnie zaś słyszymy stale o 
braku pomocy prawnej dla ludności Nowy Swiat 30, Koszykowa 67, Miedziana 10 
wsi i małych miasteczek. Skazana jest okdzyjnę pochodzące z zamiany 
Przychounia Specjalna dia chorych na i ATW: dit Fu p R A G A 
ską i stanowiących istną plagę sądów p Ł U (A l S [3 R C E i ; Ń 
grodzkich. Ludzie ci poza nacląganiem uj, Marsz. Focha 3, tel. 3.00-22. Rent- F L 0 R i A $ K A 1 2 
swoich klientów — raczej ofiar, są jed | gen. Odma sztuczna. Porada wraz z | WENERYCZNE. TEL. 10.10-35. 
| Wszystkie specialności. -Dentystyka. 


bionych fachowo, często niedokształco 
nych obrońców starego typu, a co 
gorsza wydana jest ua łup różnego 
rodzaju pokątnych doradców, małycn 
spryciarzy, naciągających w sposób 
nie prawdopodobny ludność włościań- 


ona albo ua pomoc ludzi mało wyro- 
ną z głównych przyczyn nieprawdor | przeświętleniein. Czynna ad 12—8 w 
podobnych procesów, będących tylko Wezwania na miasto. 


niępotrzebnym ciężarem dla sądów | 
grodzkich mniejszych miast. 

Młodzi, a nawet starsi adwokaci czę 
sto zęsto głodują w większych mia- 
stach — gdy koledzy ich na prowincii | 
znajdują odrazu niemal dobry kawa- | 
łek chleba, stanowiąc równocześnie 
bardzo pożądany element społeczny 
wszędzie tam, gdzie odczuwać się dar 
je brak inteligencji. | 

Jest to zresztą ta sama historią; 
jaką zauważyć można i w innych za- 
wodach: mówi się o nadmiarze inteli- 
gencji. Niesłusznie Inteligencji nie mą | 
my wcale za wiele, — jest tylko nie” | 
należycie rozsiedlona, W większych 
ośrodkach jest jej za dużo, w mniej- 
szych jel brak. 

Drugą ważną bardzo sprawą +- to 
sprawa 


APLIKANTÓW  ADWOKAC. 
KICH I ICH WYNAGRODZE- 
NIA PRZEZ PATRONÓW. 
To co się obecnie dzieje jest ano» 
malią I jest swego rodzaju demorali; 
zowaniem aplikanta już w zaraniu je. 

go kariery. 


Przyjął się w Warszawie | bodajze 


ma terenie całego b. zaboru rosyjskie- 


Dr. med. A. LESZCZYŃSKI | 


weneryczne, płciowe, skóry 


CHMIELNA 33 (dom kina Atlantic) 
przyjmuje od 9 r. .do 8 wiecz., oraz 
w Lecznicy Mariańska 9, godz. 4--5 


ESZNO 


Dr 2.Fajcyn 2...36. 
w niedzielę do Zrei 


weneryczne, płciowe, skóry 
w LEC7NICY, LESZř O "7 


me ñ. 


SPECJALNA przych. dla chorych na 

porada wraz Z 
PŁ U C prześwietieniem 
W-wa, Marszałkowska 49; tel. 9:00:09, 


| godz. 10-1 37. 


Spzejalna |, KISZEK 

Góskica choró» Łołądk: WĄTR:' BY 

i przemiąny materij. Prześwietlenią, 

anąlizy, wizyty ną miasto. Marszał" 

kowska 99. Od 9 do 8 w. Niedzielą 
10— 1. Teleton 9.79-09 


Í 


GABINET ELEKTROLECZNICZY 
LECZENIE CHORÓB SKÓRNYCH 


promieniami granicznymi Bąckytego 
ŚNIADECKICH 12. Telei. 9.65-22. 


Dr, 
me 

WENĘRYCZNE. skórne płeiowe. -- 
Kobiety przylmuje lekarka Dr. A. 
RATAJ, CHMIELNA 25, $ r. — 8 w. 
Niedz. do l-ci. GABINET ELEKTRO. 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma —- 

krótkie fale, d AR$ONVAL i jn. 


RYZ OTWP EESE EEN SEET 


Przychodnia specialna dla chorych na 
PŁUCA i SERCE 
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograt, Poradą 


wraz z prześwietleniem. Wezwania 
na miasto: TEL. 5.93-33, 


2 Xe Wa b WI 24 


Choroby WI... _RYCZNĘ, Skórne, Mo- 
ezopłciowe, Światłofecznictwo. 
Codziennie od 9 r. = 9 w. w niędzielę 


' święta do godz. l-ei po poł. 


LECZNICA wyłącznie dla 


REUMATYKÓW 


ARTRETYKÓW 
czyuna od 10-—1 I 4—6. Wierzbowa 11 


„ŻURAKOWSKI 


MELE 


POLONUS-ZAWISZA-OSTRZA . GOLENIA 


zawodowców. Inni znowu adwokaci są 
specjalistami od dawania łapówek I 
przekupywania policji itd. itd. 

Na kontyngencie — ma szczęście 
jeszcze do takiej doskonałości nie do- 
szliśmy -— „technika jodnąkże powyż 
sza wykazuje, że adwokatura ma du- 
ży wpływ na rozwój przestępczości. 

Wiadómym jest wreszcie, czym jest 


KIEPSKI, NIENALEŻYCIE 
PRVOG TANN AD- 


i wiele szkody przynieść może swoją 
nieudolnością, nięumiejętnością klien- 
towi. Jest on tak samo niebeżpiecz- 
ny jak zły lekarz. Ten ostatni poma- 
ga swoim pacjentom w wędrówce na 
lep$zy świat a pierwszy naraża go 
ħa straty materialne i moralne, 

Jak widzimy więc sprawa poziomu 
adwokatury ma znaczenie ogromne 
pod względem społecznym i wiuna 
być troską wszystkich zdrowo my- 
ślących obywateli. 


FOTEL 


DR. Ł. 


| KLUBOWE TAPCZ NY 


Najnowsze modele 


„Słowie”. zabawną anegdotkę — wy- 


wodząć z niej niewłaściwe. wnioski. 
Pisząc o niezawisłości sądów w. 


Rosji — przytacza on następujące 
wydarzenie: 


„W Wilnie w dniach od 20 — 
23 Goroaśnią 1896 r. toczył się słyn 
ny proces krożański, na którym 
m. in. zeznawał jako świadek ów- 
czesny gubernator kowieński Klin- 


genberg: 


Jeden z adwokatów, książę Uru» | 


Moskwy, zwrąca się do 


sów Z 

ernatora per „Świadek Klin- 
ab (swidietiel .- Klingien- 
berg). 


—« Proszę pana przewodniczą- | 


cego sądu 0 zwrócenie uwagi pa- 
nu adwokatowi przysięgłemu, że 
ja jemu nie świadek Klingienberg, 
ale jego ekscelencja gubernator 
kowieński, rzeczywisty radca sta- 
nu Mikołaj Michaiłowicz Klingen- 
berg, szambelan dworu Jego Ce- 
sarskiej Mości. 

Na to przewodniczący: 

— $ąd zna tylko: oskarżonego, 
obrońcę i świadka. Świadek Klin- 
gienberg zechce odpowiadać na 


pytania obrońcy. 


Wnioski z powyższej anegdoty, 
mające świadczyć o „niezawisłości” 
sądów rosylskich są naszym zdaniem 
zupełnie niewłaściwe. Co ma zawi- 
słość, czy też niezawisłość do uprzej 
mego, lub mulej uprzejmego trakto- 
wania świadka w sądzie? 

Sądowqictwo w Rosii stało niewąt- 
pliwie wysoko — nie obniżyłby się 
jednak ani jego poziom, ani Jego nie- 
zawisłość, gdyby ówczesny adwokat, 
czy przewodniczący zwracał się do 
gubernatora w formie | z użyciem 
przysłygującego mu tytułu. Byłoby 


i | 


dla naszych czytelników 

Uwzględniając trudne war 
runki, w jakich przeważnie 
znajduje się świat pracy — pi- 
smo nasze wprowadza stalą, 
bezpłatną pomoc prawną dla 
naszych prenumeratorów. 

Pomocy udzielać będziemy 
w formie pisemnej, przez udzie 
lanie odpowiedzi na zapytania, 
jak również ustnie, zgłaszają” 
cym siłę w naszej redakcji czy- 
telnikom za okazaniem  opła= 
conego kwitu prenumeraty za 
miesłąc bieżący. 

Pragnący zasięgnąć porady 
prawnej pisemnej zechcą zwra 
cać się do nas listownie, z pò- 
daniem liter, lub cyfr, pod jakie 
mi chcą uzyskąć odpowiedź. 
Wystosowane do nas listy bẹ- 
dą natychmiast niszczone. Od- 


powiadamy za zupełną dyskre-= 


cję, Listy prosimy adresować 
do redakcji „Nowej Rzeczypo- 
spolitej*, Zgoda 5, Dział praw- 
n . 

"Tych prenumeratorów, któ- 
rzy zechcą korzystać z ustnych 
porad prawnych posimy zwrąe 
cać się do redakcji naszej w 
godzinach wieczornych od 19 
do 20-ei. 


E WERNIK "roza 


COREIA ZD EK EE TR EANES T EEEE RT TY ST E ENEE Z PORE TE T TEE 
„Świadek”, „oskarżony” czy poprostu „pan”? 


Jak należy tytułowa! stronę 
podczas przewodu sądowego 


P. Cat Mackiewicz zamieścił w | to tylko aktem mniejszej lub większej 


kurtuazji. 


Wdżieł tro wodhremte 
vape wriaą Ci i 


wody kolońskie 
VA perfa : 


v 


"WARSZAW: 


Władysław Luks 


W-wa, Al. Jerozolimskie 7 i Złota 49 


żąda é 
w firmach 


chrześcijańskich 


ANINA 


B. SOMM 


Skład fabr: MARSZ 
Cony od 1.300.—zł. Bogodn 


Przygwożdżone metody „Nowego Kuriera” 


Sensacyjny proces prasowy 


zakończył się całkowitym zwycięstwem „Obrony Ludu” 


We czwartek 7 bm. zakoń” 
czył się w Toruniu sensacyjny 
proces prasowy, który w kołach 
politycznych i dziennikarskich 

©morza i Wielkopolski wgbu- 

ił wielkie zainteresowanie. 
„Proces sięga swym pacząt- 
kiem wypadku, jaki zdarzył się 
W Sierpniu ubr. wychodzące” 
mu w Toruniu pismu „Obrona 
Ludu“, będącemu organem 
Wówczas NPR, a dziś $tronnic 

a Pracy. Pismo to nie uka- 
Zywało się z górą przez tydzień 
»2 przyczyn od wydawnictwa 
niezależnych“, W związku z tą 

Izymusową bezczynnością, o 
r wodowanie której „Obrona 
i udu“ po wznowieniu oskarży- 
A poznański organ „naprawia- 
czy” „Nowy Kurier“, ten ostat- 
Bi zamieścił wiadomość, że ar- 
gan NPR był zamknięty przez 
władze, które podczas rewizji 

siąg stwierdziły, iż wydawnic 

'0 jest finansowane przez źró- 

a zagraniczne, przy czym 
2. aźnie do do zrozumiciia, 

» grę wchodzi ieniądze 
Z... Czechnełowach aai 


Wiadomość „Nowego Kurie- 
Ta“ została skwapliwie prze” 
drukowana nie tylko przez pi- 
sma specjalizujące się w rzuca- 


czyłą strony technicznej przed | prowadził, nie tylko skryło się 
za plecy zupełnie nie orieutu- 
się w sprawię zwykłe 
go funkcjonariuszą administra 
cyjnego, ale także, że odmówi= 
ło ono ofierze tych swoich me 
tod publicystycznych mąż! 


siębiorstwa. 

Wobęc tak niezwykłego wy 
uiku zeznań obu zaofiarowa- 
uych przez redaktora odpowie 
dzialnego „Nowego Kuriera" 
świadków, nie pozostawała 0$- 
karżenemu nic innego, jak pro” 
sić o łagodny wymiar kary tym 
bardziej, że z wydawnictwem 
za wybryki którego ponieść mu 
si odpowiedzialność, nie mą Q- 
becnie nic wspólnego. Sąd wy 
dał wyrok istotnie łagodny, 
skazując oskarżonego Skrzyp- 
czaka na tydzień aresztu į 200 
zł grzywny oraz ponoszenie 
kosztów sądowych i adwokac” 
kich oskarżycieli. Poza tym 
sąd zasądził ogłoszenie wyro- 
ku na koszt oskarżonego w „O- 
bronie Ludt‘, w „Nowym Ku- 
rierzę* i „Gazecie Polskiej“ w 
Warszawie. 


Sprawy mię można jeszcze 
uznać definitywnie za zakoń. 
czoną, gdyż pełnomocnik os" 
karżycieli adwokat dr Ossow- 
ski z Torunia zapowiedział 
złożenie skargi apelacyjnej, 

Na Pomorzu i w Wielkopel- 
sce niezwykle. ostro komento 
wany jest fakt, że wydawnict- 
wo „Nowego Kuriera", na Cze- 


niu niewybrednych insynuacji | le którego w czasie zajść, któ- 


pod adresem prasy tzw. „Fron-| re były przedmiotem 


tu Morges“, ale i przez niektóre 
dzieuniki opozycyjne, jak: 


1 


skargi, 
stał znany na bruku poznań- 
skim działacz © „sanacyjny'* 


»ABC* i „Kurier Poznański”. | niejaki Stanisław: Zawadzki, 


L Wyjaśnieniom „Obrony Łu- 
Gu „że żadnej rewizji ksiąg w 
1l wydawnictwie nie było, „No 
Wwy Kurier“ nie dał wiary, pod 
Zymiując kategorycznie swe 
twierdzenia. W tym stanię rze 
P przedstawiciele „Obrony 
udu* red. Popiel i dyr. Ant- 
czak postanowili wystąpić prze 
2 „redaktorowi „Nowego 
urierą* na drogę sądową. 


Na pierwszej zaraz rozpra” 
« ardao rawa przybrała obrót 
an o sensacyjny, gdyż adwo- 
=. p daktora odpowiedzialne- 
zak owego Kuriera'*—Skrzyp 
| a zaofiarował dowód praw 

, Przy czym jako 


Kuriera" udziefię 
torowi odpowiada 
następue dwie roz p. 
żony stawił się jus | stw 

y. 
' , 

Na pierwszej z nich 1 
wiadek Mańkowski, Oaoa 
czvł on pod przysięgą, że nic 
Mu nie wiadomo 0 czerpaniu 
Drag „Obronę Ludu" pieniędzy 

śwódeł zagranicznych. 
trzeciej z rzędu i ostatniej roz- 
wie zeznawał naczelnik Çi- 
Chalewski, który nie mniej ka- 
k znie zaprzeczył obu o- 
zolicznościom., na które jako 
Świadek był podany. Naczel- 
Mk Cichajewski stwierdził. że 
€ mu nie wiadomo o żadnej 
Tewizji ksiąg w wydawnictwie 
Z cenach w area 
» wie natomiast prywatnie, 14 
kac m czasie odbyła sie w Dru 
bras Robotniczej, w której 0- 
rea Ludu” wychodzi, ja 
Ćwizja budowlana, która doty- 


MERL 


Stylowe i nowoczesne, oraz wysprzedaż dawniejszych fasonów 
za bezcen. WK. KUGIEMI Marszałkowska 145. tel. 504-58 
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adwakąckiej, 
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Q osi Rzym — Berlin 


Spytał kiedyś kogoś ktoś; 
„Po co jest ta cała oś? - 


Czy nie mogą się 


też Włosi 


kręcić koło — własnej osi?" z: 


to rozłupie się w 


Odparł temu komuś ktoś: ' 
„To jest bardzo dziwna oś! 
posmarować ją w 


Berlinie!“ 


GRYF 


„Polska to jest wielka PZzeCZ..** 


Jedna myśl i jeden cel 
Uratować Wołyń od niebezpieczeństwa ukraińsk:ego! 


Kiedy 10 lat temu p. wojewo- 
da, ówczesny minister spraw 
wewnętrznych Józewski, otrzy 
mał od marszałka Piłsudskiego 
misję ułożemia na Wołyniu 
współpracy połsko-ukraińskiej, 
misję równie doniosłą jak za- 
sadniczą, całe społeczeństwo 
polskie chciało spojrzeć na Wo 
łyń i pilnię obserwować to, co 
tam dziać się będzie. Zdawano 
sobie sprawę, iż zlecenie, jakie 
otrzymał p. wojewoda, nie iest 
bynajmmiej łatwe, że nie roz- 
wiąże się zagadnienia ani szyb- 
ko. ani prosto. 

Tymczasem pierwsze posi- 
nięcie, jakiego dokonał p. Jó- 


ski był logicznie najzupełniej 
usprawiedliwiony, miał bowiem 
za zadanie wyjęcie Wołynie 
spod 
wschodnio-galicyjskich, a tyle 
kordon lubelski ucinający 
wszelką możliwość kontroli 
nad wołyńską pracą państwo- 
wą ze strony reszty społeczeń- 
stwa polskiego, wydawał się co 
najmniej ryzykowny. `’ 

Dziś po 10 latach trwania eks 
perymentu p. Józewskiego mu- 
simy stwierdzić z całą stanow- 
czością, że wszelkie ówczesne 
obawy na ten temat były wię- 
cej niż usprawiedliwione. 

Prasa niezależna niejedno- 


zewski, powinno już było bu- | krotnie już zabierała głos na 
dzić poważny niepokój. Zażą* | ten temat: Wszystkie szczezó- 
dał on mianowicie całkowitej | ly uchybień p. wojewody prze- 
autonoinii dla swej pracy, od- |ciwko zdrowej logice państwo- 
który osobiście całą kampanię | ciął się od reszty Polski dwoma | wej omówiono wielokrotnie. 

przeciwko „Obronie Ludu“ | kordonami. O ile kordon sokal- 


NEBLE 


Miliony złotych strat 
Tysiące ofiar w ludziach 
Obrady Kongresu Bezpieczeństwa Pracy 


Od soboty obraduje w Warszawie sobą zgórą 100 milionów zł rocznie 


U Kongres Bezpieczeństwa Pracy 
zwołany z inicjatywy Instytutu 
Spraw Społecznych pod hasłem „War 
sztat pracy ośrodkiem kultury pra- 
cy". 

Na Kongres przybyło razem 614 
osób, reprezentujących 10 instytucyj 
państwowych (15,9%), 28 zwłązków 
przemysłowych (9,8%), 15 związ- 
ków rolniczych (3,7%), 5 związków 
łużynierskich (1,1%), 5 związków za- 
wodowych pracowników (2%), 18 in- 
stytucyj naukowych (7,5%), 21 przed- 
siębiorstw państwowych (9,6%), 6 
przedsiębiorstw miejskich 1,2%) 
oraz 183 przedsiębiorstwa prywatne 
czyli 43,5% uczestników Kongresu. 
Charakterystycznym jest zaledwie w 
2% udział przedstawicieli świata 
pracy w Kongresie rozpatrującym 
zagadnienia żywo interesujące robot- 
ników. 

Zarówno relerenci, jak i liczni 


łożonych 1 jawności przeprowadza» 
nej akcji. 

Sprawa bezpieczeństwa pracy i bl- 
gieny pracy test tym ważulejsza, że 
Wypadki przy pracy pociągają rocz 
nie zgórą 100 zmarłych i 20.080 uie- 
zdolnych do wykouywania zawodu 
inwalidów pracy, Strata społeczeńe 
stwa i narodu wskutek braku urza- 


kaś | dzeń bezpieczeństwa pracy obok 


wielkich ofiar w ludziach pociąga zə 


Natomiast niesłychanie inte- 
resującym jest źródło wpły- 
wów i możliwości ukraińskich 
na Wołyniu i z tego należało 
by sobie raz nareszcie zdać do- 
kładnie sprawę. 

Kiedy przed mniej więcej pół 
tora rokiem wykryto na Woły- 
niu organizację ukraińską o któ 
rej do owego czasu nikt nic nie 
wiedział, działając pod uaz- 
wą „Ukraińskaja Narodnaja Ko 


świadczeń na renty i odprawy, nie | zaczają Organizacja“ — „UNA- 


licząc składek  ubezpieczeniowych KOR“, 


oraz strat poniesionych przez prze- szczegół następujący: 

s y: Oto u „a- 
myst wskutek dezorganizacji į zepsu- | tamana arch w Cho- 
tych maszyn. Łączna suma straty w dorowie znaleziono w czasi 

e re 
złotych obliczana jest na 350 milio- wizji dwie depesze gratulacyj- 


nów złotych. 
Jedna trzęcia miliarda obecnych 


ne nadesłane z okazji urucho- 
mienia organizacji. Jedna z nich 


strat zinwestowaua w życiu gospo- |; to jest zrozumiałe, podpisana 
darczym rocznie i 550 milionów go- | byłą przez atamana Skoropadz 
dzin pracy ludzkiej rocznie może | kjego, datowana z Berlina, dru- 
przyczynić się poważnie do popra- |gą zaś nosiła podpis szefa nje- 
wy sytuacji ekonomicznej kraju i |njeckiej partii narodowo-socja 
skutecznego zwalczania bezrobocia, listycznej. 


poprawy warunków cgzysteucjił, ą w 
pierwszym rzędzie nędzy mieszka 
niowej wielkiej armii robotniczej w 
Polsce. 


| 


Kiedy się zważy, że druga or 
ganizacja ukraińska terorysty- 
czna, pozostająca pod rozkaza- 
mi pułkownika Tadeusza Kono- 


wpływów ukraińskich | 


walca,. sztab swój posiada w 
Monachium i stamtąd czerpie 
fundusze potrzebne dla jej dzia- 
łalności, to zestawienie uazwisk 
| depesz i faktów musi naprowa- 
| dzić myśli zupełnie niedwuzna- 
czne, 

Afera z wykupem terenów 
wzdłuż Styru i Stochodu przez 
kolonistów niemieckich, zakoń- 
czona, jak wiadomo, na żąda- 
nie władz wojskowych, usunię 
ciem z granic Polski dyrektora 
Banku Niemieckiego w Łucku 
pod firma Credit-Luck p. Pla- 
tenika jako uciążliwego cudzo- 
ziemca. oraz usuwaniem z tych 
że samych przyczyn kołolni- 
stów: niemieckich z zajętych.. 
przez nich terenów, podkreśla 
jeszcze niebezpieczeńistwo za- 
| wisłe nad tą perłą ziem Rzeczy 
powa jaka jest Wołyń. 

Jeżeli się ponadto zważy, iż, 
co jest już dzisiaj na Wołyniu 
powszechnie wiadomym, że le- 
galne organizacje ukraińskie na 
tym terenie są w wielu wypad- 
kach tylko przykrywką dla dzia 
łalności organizacyj  nielegal- 
nych, zestawienie mówi samo 
za siebie. 

Jak długo trwać będzie na 
Wołyniu eksperyment, mogący 
doprowadzić do wręcz katastro 


zastanawiającym by? | falnych wyników? 


Na szczęście społeczeństwa 
polskie przejrzało już od daw- 
na. Dziś nie ma już na Woły- 
miu różnic partyjnych. Wszys- 
cy rozumieją tam bez żadnych 
wątpliwości, że istnieje jeden 
wielki cel, któremu na imię Pol- 
|ska. Obok hallerczyków, ery 
tego drogiego wszystkim pol- 
skim sercom celu, procuią zaró- 
wno legioniści, jak i człońko- 
wie Stronnictwa Narodowego, 
tak i wszyscy imj działacze ze 
wszystkich organizacyj pol- 


kich. 
70 Andrzej Przełęcki. 


Prawo — Prawda — Praca 


ZWROT 


Przy współpracy najwybitniejszych w Połsce mężów stanu, uczonych, 


specjalistów i publicystów. 


Pomiędzy innymi ogłosili swe prace: Stanisław Wojciechowski, Ignacy Pade- 
rewski, gen. Józef Haller, prof. Stanisław Estreicher, prot, Stefan Glaser 
prof. Stanisław Kot, Karol Ludwik Koniński, prof. Wacław Komarnicki, Wij- 
ciech Korfanty, gen. Marian Kukiel, Aleksander Mogilnicki, Władysław Nie- 
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naski, Karol Popiel, Irena Pannenkowa, prof. E, Roemer, | 
Administracja: Katowice, Sobieskiego 11; Konto PKO Nr. 308.560 


Prenumerata miesięczna 1 zł 50 gr wraz z przesyłką. Wumer pojedyńczy 40 gr. 
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Dziwny splot przeróżnych zdań i 
wieści otaczał nasz, za granicą popi- 
sujący się, balet „reprezentacyjny*. 
Wyłączając głosy prasy oddanej, a 
taktycznie uzależnionej od władców 
tej imprezy, słyszeliśmy na ogół zda 
nia krytykujące pomysł, który kosz= 
tuje prawie milion złotych, lecz za 
sto nawet nie spełnił zadania, do. któ- 
rego był powołany. i 

Balet reprezentacyjny pomysłu pa- 
nów  Jędrzejewicza i Szytmana, na 
wzór baletu rosyjskiego, miał sławić 
Polskę za granicą i popułaryzować 
uie wiadomo dlaczego właśnie tę ga- 
łąż sztuki narodowej. è 


Jeżeli chodzi o wypożyczenie po- 


mysłu od przedwojennej Rosji (wie- | 
niestety, od : 
Rosii!...), to pomysł ten uważamy za | 


czne wypożyczanie i, 
wysoce niefortunny. Rosja przedwo- 
jenna miała dążo złota — mogła więc 
pozwolić sobie na milionową impre- 
zę —.na angażowanie takich potenta- 
tów. sztuki, choreograficznej, jak Pa- 
włowa, Krzesińska, Gelcer, Mordnin, 
Fokin, Niżyński, na angażowanie tą- 
kich malarzy-dekoratorów jak . Bakst 
lub Korowin. 

Balet rosyjski rzeczywiście odniósł 
zwycięstwo 1 zwłaszcza w Paryżu 
miał wielki sukces. Lecz powiemy 
otwarcie i nie bawmy się w szkodii- 
we niedomówienia, Balet nasz o któ 
rym mowa, jest bardzo słabym two- 
rem a z dawnym baletem rosyjskim 
w ogóle porównania nie wytrzymuje. 

Nie wierzyliśmy więc w sukces ba- 
letu naszego za granicą, w sukces isto 
tny, który by usprawiedliwiał istnie- 
nie tej imprezy.  Bezstronnie więc 
sprawdziliśmy nasze obawy i dziś mo 
żemy stwierdzić, iż były one słusz- 
ne. W Anglii balet nie miał powo- 
dzenia, we Francji warunkowo 
itd... > td; 
Widziałem niemal wszystkie bale- | 
ty na scenach Moskwy i- Petersbure 
ga, jak również widziałem balet Dzia- 
gielewa, nie dziwi więc mnie jeżeli 
porównanie prasy angielskiej wypad- 
ło tak poniżająco dla sztuki: polskiej... 

Surowo oceniając pomysł. Panów 
Szytmana i Jędrzejewicza, jesteśmy. 
przekonani, iż Rząd, po niepowodze- 
niach przekonał się, iż prasa nie- 
zależna i nie uzależniona może 
przyczynić się do uratowania hono- 
ru i tysięcy, — a tych tysięcy tak 
nam brak tu w kraju, choćby '/ua 
utrzymanie opery narodowej. A sko» 
ro czyniki miarodajne zechcą bez 
stronie ocenić nasze zdanie — zapew- 
ne natychmiast rozwiązą kosztowną ; 
imprezę, lub dołączą ją do naszej 
opery, włączając oczywiście prelimi- 
nowane sumy i wyłączając (oczywie 


| dyr. Zbigniewa Dymmka: 0 „400 sus 


DY FEET = 
aore 


NOWA RZECZPOSPOLŁ. 


yjny 
dekoracjach, pędzli raczej utalento- 
wanych amatórów, niż artystów, 
mógłby się podobać balet pt. „Bajka 
Krakowska”, gdyby nie muzyka (je- 
żeli wogóle można to nazwać muzy- 
ką) p. Kondrackiego. 

Słaby jest balet Różyckiego „Apol- 
lo i dziewczyna“. Król duch opuścił 
cenionego kompozytora. Nikłą ware 
tość posiada też muzyka Wojtowicza 
do baletu „Powrót“. 

Publiczność wybitnie nie dopisała. 


ście) p. Szyfmana i Jędrzejewicza. 
Lojalnie stwierdzamy, iż balet re- 
prezentacyjny jest imprezą na ogół 
poważuą. Nie odmawiamy zdolności 
p. Niżryńskiej. To co widzieliśmy 
świadczy, iż. p. N. posiada wiedzę i 
poczucie artyzmu i rutynę, Można i 
należy zarzucić p. N. iż w iuterpre- 
tacji zbytnio się powtarza, że nie za- 
wsze. potrafi wyzyskać dynamikę, a 
wobec tego poszczególie sceny stà- 
ją się często mało ciekawe — lecz 


jednocześnie nie odmawiamy je] za- | Nawet loże tzw. reprezentacyjne 
let.w przedstawionych nam  bałe- | były puste. Na galeriach ani żywej 
tach w dolnych układach, słabych | duszy. V. 


eze RADIO == 


WiounLK, Dn. 12.1V.1938 r. 
WARSZAWA |: 


Godz. 16.15 „Kiedy ranne wstają zorre"; 
6.20 Gimnastyka; 6.40 Muzyka (płyty): 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka (płyty): 8.00 
Audycja dla szkół; 11.15 Audycja dla szkół; 
11.49 Utwory ilszta w wykonaniu Simona 
Barera (płyty); 11.57 Sygnał czasu I hej- 
nał z Krakowa; 12.05 Audycja południowa; 
15.50 Wiadomości gospodarcze; 15.45 „O Je- 
zusiku Frasobliwym* — opowiadanie Mar- 
ty Reszczyńskiej (z Poznania); 16.05 Prze- 
gląd aktualności finansowo - gospodar- 
czych; 16.15 Koncert w wykonaniu. orklostry 
rozgłośni wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. W- programie. — Fantazjo 
x oper; 17.00 Pogadanka aktualna; 17.10 
Trawnik -— miasto weryrów — pogadanka, 
wygł. Władysław Gluck (z Poznania); 17.50 
Ulubieńcy słuchaczów Polskiego Radia. — 
Wykonawcy: Hanna Brzezińska — pieśniar- 
ka, Barbara Kostrzewska — sopran, Stofan 
Witas — tenor, „Czwórka Radiowa'*' oraz 
Mała orklestra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. Transmisja do Londynu; 18.00 
Piryt — pogadanka — wygł. Franciszek Za- 
stawniak (z Krakowa); 18.10 Wiadomości 
sportowe; 18.20 Skrzynka techniczna — red. 
Wacław Frenkiel; 18.55 Program na Jutro; 
18.45 Audycja dla wsi; 19.10 Wieczór literac- 
ki, poświęcony Karolowi Hubertowi Rostwo- 
rowskiemu -- w oprac. . Stanisława Mita- 
szewskiego; 17.40 Recital skrzypcowy Wa- 
gława Kochańskiego;. 20.00 Pogadanka ak- 
tualna; 20.10 „Stara baśń — spora Włady- 
sława żefeńskiego;; 22.50 Ostatnie wiado4 
mości dziennika wieczornego, Przegląd 
prasy i Komunikat. meteorologiczny. 

WARSZAWA Il: 

Godz. 13.00 Muzyka lekka: (płyty); 14.00 
Parę Informacji; 14.05 Program na Jutro; 
14.10 Koncert kameralny; 14:45 Pieśni obcd 
w wykonaniu Michała Zabojdy - Sumickle- 
go. Przy fortepianie prof. ludwik Ursteln; 
15.00 Pogadanka aktualna; - 15.10 Wiadomo. 
ści sportowe; 15.15 Zespół Henryka Kowal- 
skiego; -18.00 Koncert 'solistów. Wykonawcy: 
Stanisław Barski — bas, Władysław Woch- 
niak — skrzypce; 18.50 Muzyka lekka (pły- 
ty); 19.55 życie kulturalne stolicy; 22.00 „O 
poezji odkrywczej'* — rozmowa  Jerzago 
Zagórskiego z Janem Brzękowskim;. 22.30 
Muzyka lekka (płyty); 25.10 Bracia Busch 
koncertują. 7 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE: 

18.15 Radio Paris. — Recital fort.. Alek- 
sandra Kagana. 7 

19.15 Radio Paris. — Recital klawesynowy 
Wandy Landowskiej. 

19.50 Londyn Reg. — Mazurki Chopina i 


BONIŁULIALLK, 11.4V-38 ro 
"WARSZAWA I. 


Godz. 6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 
6.20 Gimnastyka; 6.40 Muzyka (płyty): 7.00 
Dziennik poranny; 7.15—8.00 Muzyka (pły- 
ty); 8.00 Audycja dla szkół; 11.15 Audycja 
dla szkół; 11.40 Od warsztatu do warszta- 
tu; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa; 12.05 Audycja południowa; 15.350 Wia- 
domości gospodarczo; 15.45 „Z pieśnią po 
kraju”; 16.15 Orkiestra rozrywkowa pod 
dyr. Bronisława Nagujewskiego (z łodzi); 
16.50 Pogadanka „aktualna; 17.090 „Na szia- 
ku 150. tysięcy volt z Moście do Staracho- 
wic" — pogadanka — wygł. inż. Olgieng 
Chełmieki (z Katowic); 17.15 Koncert soli- . 
stów (ze Lwowa). Wykowawcy: Edward 
Stelnberger — fortepian | akomp. Stani- 
sław Krobs — skrzypce; 17.50 Pogadanka 
sportowa; 18.10 Melodie włoskie (płyty); 
18,50 Program na jutro; 18.35 Audycja dla 


wsl; 19.00 Audycja strzelecka; 19.50 „Dys- 
kutujemy”: „Stosunki finansowe w mał- 
żeństwie'* — dialog Jadwigi Krawczyńskiej 
I Jerzego Taylora; 19.50 Pogadanka ak- 
tualna; 20.00 Koncert rozrywkowy. Wyko- 
nawcy: Mała orkiestra P. R. pod dyr. Żdzi- 
slawa Górzyńskiego, Zofia Terne — pilo- 
senki, Konrad Żelochowski — baryton. W 
przerwie o godr. 20.45: Dziennik wioctrór- 
ny i Pogadanka aktualna; 21.40 Nowości 
poetyckie omówi Władysław $ebyła; 22.00 
Koncert symfoniczny. Orkiestra P. R. po: 
_ WARSZAWA II: ży 

„Godr. 15.00 Koncert, aoztywkowy (płyty); 
14.00 Parę informacji; 14.05 Program na ju- 
tro; < 14.10" Koncert solistów. Wykonawcy: 
Barbara Malinowska — śpiew, Józot Tol- 
kacz — fórtepian, akomp.. prof. Ludwik- Ur. 
stein; 15.00 Stolica u progu lata — ń6por- 
taat Tadeusza Niesiołowskiego; 15.15 Wia- 
domości sportowo; 15.20 Orkiestra salóno- 
wa- Wiesława Wilkosza; 18.00 Formy I ro- 
dzaje twórczości wielkich kompozytorów; 
18.55 Muzyka lekka (płyty); 19.55 życie kul- 
turalne stolicy; 22.00 Reportaż; 22.15 Mu- 
zyka lekka (płyty). r 
"NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE: 

+ 17.25 Ryga — Koncert chopinowski. 

20.00 Bruksela flam. — „Czarne flołki* — 
opera osnuta na motywach Chopina. 
"20.10 Budapeszt — Koncert orkiestrowy. 

20.50 Lille. — „Italia w muzyce” — kon: 
gert | orkiestrowy. t 
20.50, Londyn Reg. — Mazurki Chopina. i 
$zymąnowskiego w wyk. Jana Smeterllna. 
-20.355 Sztokholm. — Koncert symfoniczny z | 
udz. Alfreda Hoohna  (fort.) 

20.40 Bruksela franc. — Utwory Francka. 


FCM 
TEATR, 

WIELKI: Dziś nieczynny. Jutro „Carmen“ 
z Hupertową (Carmen) i  Gruszczyńskim 
(Jose). We środę „Ptasznik z Tyrolu". 

NARODOWY: „Cyrano de Bergerac" Ro- 
standa z Jerzym Leszczyńskim w roll tytu- 
łowej. i 

POLSKI: Dziś i jutro: „Noc listopadowa" 
St. Wyspiańskiego. Wo środę „Pygmalion* 
Shaw'a. - ś 

LETNI: „Dama od Maksyma Feydeau z 
Zimińską, Gellą, Zniczem I Grabowskim. 

NOWY: „Dar poranka” Forzano z Różyc- 
kim I Lubieńską. 

MAŁY: „Asmodeusz Mauriaca z Przybył- 
ko-Potocką. 

"ATENEUM: Do środy włącznie „Cieszmy 


—— 


Kina oznaczone gwiazdką rozpoczynają 
seanse o godr. 5-0]. 
Pozostałe o godz. 4-0]. 
KINA ZEROEKRANOWE. 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Dzisiaj I za- 
wsze”. NT, 
+ BAŁTYK . (Chmielna 9): 
ska”, 
CAPITOL (Marszałkowska 125): „Znachor” 
* CASINO - (Nowy Świat 50): „Przygoda 
pod Paryżem*. 
COLOSSEUM (Nowy Świat 19): „Szczęśli- 
wa trzynastka”. - 
* EUROPA (Nowy Świat 63): „Pani Walew- 
ska”. 
* IMPERIAL (Marszałkowska 56): 
ne złoto”. 
PALLADIUM (Złota 7): „Pensjonarka”. 
PAN (Nowy Świat 40): „Królowa przed- 
mieścia”. 
* RIALTO (Jasna 3): „Perły korony”. 
“ROMA (Nowogrodzka 49): „Białe różo” 
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Czło- 
wiek, który żył dwa razy”. 
* STUDIO (Chmielna 7): Z powodu re- 
montu nieczynne. 
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111): „Da- 
do”, i 
VICTORIA (Marszałkowska 106): „Koblety 
nad przepaścią”. 


„Pani Walow- 


„Płyn- 


—— 


ACRON (żelazna 64): „Książątko” I „Bu- 
ster Keaton”. 

AMOR (Elektoralna 45): „Kły | pazury” ? 
„Srebrna torpeda”. 

* ANTINEA (Żelazna 31): „Tak się kończy 
miłoć”*: i „Niezwyciężony Robinzon Kru4 
zoe". 

AS- (Grójecka 56): „Krew na morzu” I 
„Bunt: zwierząt”. 

BIS. (Elektoralna. 21):-„Dama  Kamellowa” 
i „Tajny plan Nr. 8”. 

CZARY: (Chłodna 27): 
dżungli”. 

ELITE: (Marszałkowska + 81-A}: 


«Z 


„śmierć czyba w 
‘aX 27% I 


"7 


, RZE 


Szymanowskiego 411). Sii > 

10:30. Bydapeśzt. — .„Nimfy** — opora Pol- 
dini'ego (transm. z. teatru). 

19.55 Radio Romania. — Koncert symfoni- 
czny. ` 

20.00 Królewiec. — „Monika** — operetka 
Dostalą. 

20.350 Wieża 
ny. RA 
21.00 Mediolan. — „Kleopatra* — opera 
La Rosa. Paródi'ego (transm. z Tyrolu). 

21.00 Luksemburg. — „Requem” — Ver- 
diego. 5 

22.10 Hilversum l. — Koncert şymfonicz- 
ny, z udz. Roberta Casadeusa (fort). 


FUTRAJ 


WIELK! WYBÓR 
CENY NISKIĘ 


"Eiffla. — Koncert symfonicz- 


MUZYKA, 


PYT 


„Nr: 1 
KINO 


się życlem” z Jaraczem i Perzanowską. 

MALICKIEJ: „Jastrrąb wród gołębi” J. A 
Herka. i ` E SRE 

KAMERALNY: „Niewiniątko” Liliany Hel 
man. 

INSTYTUT REDUTY: „Teoria Einsteina“ A, 
Cwojdzińskiego. : 

TEATR 8.15: „Księżna Fedora” 
Kalmana. 

WIELKA REWIA: „Dudek z Fertnererm Ń 
Orwidem na czele zespołu. 

MAŁE QUI PRO QUO: Rewia literacka p. % 
„Skąd swąd”. 
` CAFE CLUB: Szopka polityczna. 
--ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: „BE 
rza” Ostrowskiego. 


operotka 


ZZA WN 


FAMA (Przejazd 9): „Wzgardzone”. 

FILHARMONIA (Jasna 3): „Gdy zakwitły 
bzy”. 

FLORIDA (Żelazna 61): 
„Królowa dżungli”. A 

FORUM (Nowiniarska 14): „Trafalgar“ } 
uJedna na milion”. 

HELIOS (Wolska 8): „Ułan ks. Józeta™ | 
dodatki. 

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Prater”. 

ITALIA (Wolska 32): „Kraj miłości”. 

JURATA (Krakowskie Przedmieście 
uTrójka hultajska”. : 

KOMETA (Chłodna. 49): „Kościuszko pod 


„Madam Lenox” | 


éôji 


Raciawicami™ i rewia. 
KINO PARAFII- ŚW. ANDRZEJA: „Król kró» 
tów”. 


NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 34): — 


„Dedektyw z. Honolulu" i „Nieznośna 
dziowczyńa”. 
* MAJESTIC (Nowy świat 43): „Złoto ną 


ulicy”. 


*. MARS (PI. Inwalidów): „Historia no» 


MASKA (Leszno 70): „Buffallo BiN” I „Jej 
pierwszy pocałunek”. 

MEWA (Hoża 38): „ich stu | ona jedna* 
I „W-6 nie wylądował”. 

* MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „życie ulłcy**, 

MUCHA (Długa 10): „S$cypion atrykań- 
ski** | Marta Eggerth. 

* PRASKIE OKO. (Zygmuntowska 10): „Gdy 
kwitną bzy”. ' 

TRIANON (Sienkiewicza 8): „Siódme nie» 
bo'* | „Jej wysokość tańczy walca”. 

* POPULARNY (Zamojskiego 20): „Dama 
kamellowa” i rewia. 

PRAGA (Targowa 71): „Halka. 

RENA (Długa 9): „Skłamałam”. 

ROXY (Wolska 14): „Halka. 

RIWIERA (Leszno 2): „Rycerze stepu” f 
dodatki. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Port Artus 
ra" i „Kto ostałni raz całuje". 
.SORENTO, (Krypska- 34):- „Bohaterska bry» 
gada* | „Dwa urwisy Pat I Patąchon". ( 
ŚWIAT. (Susina 4): „Ńierwyciężony Bili”, 

SFINKS (Senatorska 29): „Wid, Galahad'* 
Il-doqatki. i v a 

SYRENA (Inżyħlerska. 2): „Ostatni pociąg 
z Madrytu”, 

ŚWIT (Nowy Świat 19): „Ułan ks. Józe» 
fta”. ? 

TON (Puławska 39): „Dziewczęta z No» 
wolipek”'. 

UCIECHA (Złota 72): „Dziewczyna szuka 
miłośc”. 

UNIA (Dzika 9): „Za kulisami” i rewia. 

WANDA (Mokotowska 73): „Tajny plan, 
R. 8” oraz rewia. 

informacje o filmach dozwolonych da 


młodzieży — telef. 7.11-25. 
POZNAŃ 


JUULL:-:::: 


Marszałkowska 124 


z teatru 


Cyrano de Bergerac 


KOMEDIA BOHATERSKA W 5 AKTACH EDMUNDA RO- 
STANDA. PRZEKŁAD MARII KONOPNICKIEJ, W. ZAGÓR' 


pitalne wyciągnięcie point w każdej 
niemal scenie. 

Rostandowskiego Cyrano de Berge- 
raca słusznie uważa się za jedno z ar | 
cydzieł literatury teatralnej. 

+ > 
- Pan Jerzy Leszczyński odtwórca po 
staci tytułowej zalicza rolę Cyrano de 


SKIEGO I WITOLDA DE VERBNO -. ŁASZCZYŃSKIEGO. | Berzeraca do jednej z największych 
ILUSTRACJA MUZYCZNĄ JANA MAKLAKIEWICZA. REŻY- 
SER JERZY LESZCZYŃSKI, DEKORACJE ANDRZEJA PRO- 
NASZKI. KAPELMISTRZ HENRYK GADOMSKI 


Cyrano de -Bergerac jest jedńą z 
tych sztuk teatralnych, tzw. boha» 
terskich, które zawsze i wszędzie ciev 
szą się niezmiennym powodzeniem. Ną 
zwisko tego wspaniałego warchoła + 
nosacza na afiszu teatralnym jest nię, 
wątpliwą przynętą dla publiczności, 
która tłumnie spieszy oglądać barwnę 
widowisko zaprawne głębokim senty» 
mentem, rozświetlone błyskami szpa» 
dy, osolone attycką solą gallijskięgo 
dowcipu. Edmund Rostand wielki poeę 
ta, wspaniały majster teatralny pae 
zwał swój utwór komedią bohaterską, 
minio iż jest to niewątpliwie dramat, 
J nazwał ją tak słusznie. Cyrano de 
Bergerac w swojej konstrukcji b= 
wiem ma niesłychanie wiele z pierwa 
wzorów comedii del'arte, ma niewąte 
pliwy rozmach romantycznego dra- 
matu, czy zgoła cervautowskiego Don- 
kiszota. 


swoich kreacji. Tym razem wystąpił 
również jako reżyser sztuki. Prawdo- 
podobnie nie byłem jedynym na sali 
Ę teatralnej, który pamięta w tej roli 

Po wielękroć razy: zastanawiałem | Mieczysława Frenkla i choćby z trå- 
się nad tym, dlaczego postać Cyrano | dycji tylko zna interpretację tej po-| 
le Bergeraca jest tak bardzo droga i| staci przez Żelazowskiego. Różnica | 
tak: bardzo bliska publiczności polskiej. | była jednak widoczna. Nie wiem cze- 
Wniosek narzuca się sam. Przecież w | mu to przypisać, bo Jerzy Leszczyński | 
tel postaci znaleźć można charaktery- | należy do artystów o wielkiej tradycji 
$tycznę cechy wszystkich prawie. bo- | teatralnej | niewątpliwie potrafi z kreo 
hatęrów Sienkiewiczowskiej trylogii: i| wanej prze siebie postaci wydobyć 
trochę z Wołodyjowskiego, niezwycię | wszytkie jej wałory, ale jego Cyrano 
żopego w pojedynku, i coś nie coś z | de Bergeracowi brakowało wielkopań | 
uginusa Podbipięty kiedy rusza w | skiego gestu. Był w nim żołnierz, był | 


j samotrzeć przeciwko setce zbirów, | filozof, był /poeta, był nawet bohater, | 


jest w nim też coś z Kmicica, nieustra | ale nie było francuskiego barona. 

szonego wę wszelkim  „hazardzie*, i| / Mam także nieco zarzutów co do re 
Coś z dowcipu Zagłoby. 
- Prześliczny wiersz Rostanda tak | no -w pierwszym akcie jedną z-nai- 
znakomicie oddany w tłumaczeniu czy | wspanialszych z całości sztuki: tyra- | 
ii 7'tej sztuki coś wręcz niezwykłego. | dę ʻo nosie; dlaczego także skrócono 
Muzyka wiersza zespala się tu tak Ści- | do minimum „uczouą“- dysertację .0 
śle z rytmem akcji, że słowa nieomal | podróży na księżyc w akcie trzecim. 
same, płyną ze sceny. A przy tym tw | Przecież to wszystko -momenty -nie 
majsterstwo roboty teatralnej, to ka- tylko poetycko wspaniałe, ale' i nie= 


żyserii. Dłaczego na przykład skreślo | 


I 


słychanie charakterystyczne dla Cy* „popisu, u p. Kajzerówny .było zbyt 
rano Bergeraca.- Jeżeli chodziło o | wiele histerii a zbyt mało rozpaczy, 
skrót nieco przydługiej sztuki, to mo- Dopiero w ostatnim akcie, w klasze 
żna to było zrobić w innych scenach torze Roxana p. Kajzerówny stuszo* 
mniej dla całości dotkliwych. Także | wała się trochę i zaczęła odpowiadać 
zakończenie aktu czwartego, Kapital- postaci nakreślonej przez autora. Ro- 
ny dialog między Cyranem, a zwy» lę tę w zespole Teatru Narodowega 
cięskim oficerem Hiszpanów zacięra | powinna była kreować p, Lindortów= 
się na tle strzelaniny i walki. Widziana, Barszczewska, a najpewniej Mo 
łem to poprzednio zrobione inaczej. | dzelewska. 

Reżyser winien także zwrócić 'uwa- | Znakomitym Chrystianem, mqająe 
ge ma to, ażeby aktorki grające epi- cym wszelkie potrzebne ku temu ce= 
zody paziów nie miały na-nogach chy, był p. Leon Łuszczewski. Z roge 
współczesnych pantofli o czerwonych koszą też patrzyłem na Ragenou p, 


| obcasach. Takiego obuwia w .XVII Łapińskiego, tak żywo przypominają 


wieku nie znano i drobny tep-szcze- cym doskonałą tradycię Wojdałowie 
gół bardzo razi. Ak cza, dueguę p, Sulimy, Le Bręta p.. 
Rola Roxany na każdej 'uięnal sce- Sochy i Lignierc'a p. Fyczego, P. Bja 
nie światowej ma swoją dabrą trady-  łoszczyński w roli de Guiche'a bardzo 
cię. W. Warszawie pierwsza kreowa- słaby. 
ła ją niezapomniana artystka p. Mar- | Całość przedstawienia, pomimo ue 
cello Palińska. Jakże możną było 'po- sterek, które musiałem podkreślić po 
wierzyć ją p. Kajzerównie? Roxana prostu m pietyzmu dla dzieła, była 
nie może mieć w sobie nic z współ- wręcz znakomita. Cyrano de Berge- 
czesnego- wampa. Jej wykwint,-jej i raca słucha się z zapartym tchem. - 
sentymentalność . -niejest anii-przęz | e 4: 
chwilę zdobywcza ani atakująca. Po- | 
winna być w każdym /cału kobieca. | y 
poci odno | rów. Nie ma go także i w życiu. Cy- 
ŹJRW. > ; ; rano de Bergeraci nie rodzą się na 
chwilę. =Jeżeli: chodzi 0 «warunki: sce- i kamieni 
niczne, 'to-niewątpliwie ur dain Kaj- amieniu. Dobrze jest, że choć cza- 
zerówny. roli teliodpawiajn: śle tot: | = Apr hese krzepią spodlałe du- 
ko. uroda, .Bo nawet w aldie trze > aż - ie, że im pokazują inny, prza 
w: scenie śmierci Chrystiana, „gdzie |” perc pzm tz 
tragizm aktorki ma otbrzymie:pole do J Orłowski; 


Kurtyna spadła. Nie ma go. Zniknął 
cieniu kulis i zamarłych reflekto- 


on Z 


NOWOŚCI na KOSJOWY | PŁAŚZCJE 


NAJWYTWORNIEJSZE 


“cia Sobolewscy 


('w.WIELKIM WYBORZE MARSZAŁKOWSKA 


Ali 


Gdy zniknie chiński LLU I TE 


Dorzecze Niemna .. 


czeka na doniosłe rozstrzygnięcia 


Nawiązanie stosunków dyplo 
matycznych między Poiską a 
itwą będzie miało uicwąwli- 
wie we wszystkich dziedzinach 
leko. idące konsekwencje. O- 
stronme wykorzystanie 0- 
ierających się tu możliwości 
imoże wywołać prawdziwą re- 
wolucję w stosunkach między 


sąsiadami. oddzielonych dotych | 


Czas nieprzebytym murem. 


Z.chwilą gdy granica .polsko- 
litewska przestała być chińskim 
Murem, można mówić o przy- 
szłym rozwoju stosunków go- 
Spodarczych z. uaszym północ- 
Uym sąsiadem. 

k prawdzie dziś będą to 'tyl 

0: przypuszczenia i logiczne 
wnioski z istniejących warun- 
Ów naturalnych i historycz- 
nych faktów. 

* Najważniejszą sprawą, która 
Dowinna być jak najprędzej za- 
atwiona, jest sprawa swobod- 
nej żeglugi i spławu na Niem- 
nie. D *yvchczas bowiem pól- 
nócno-wschodnie ziemie ' Rże- 
czypospolitej; będące natural- 
nym zapleczem Litwy i jej naj- 
większego portu Kłajpedy; były 
pozbawione tak dogodnego środ 

komunikacji, jakim jest dla 
nich. Niemen z dopływami. 


*""Frzeba ' pamiętać, że przed 


wojną 65 procent towarówwy- | 


wożonych przez port kłajpedz= | towa'na rynki Europy południo- 


ki, pochodziło z ziem obecnie 
należących do Polski, a tylko 
4 procent z dzisiejszej Litwy. 
Me, roku 1910 spławiono Niem- 
em ponad milion metrów sze- 

rog My drewna. W 15 lat póź 
my gdy granica. polsko-litew- 
a była już zamknięta, spław 
drewna Niemnem 


zmniejszył 
x dziesięciokrotnie. Pomyśl- 
rozwiązanie zagadnienia 


spławu drewna po -Niemnie-to 
giedmiokrotne skrócenie czasu 
Wiięporti tego drewna z lasów 
Mos: eńszczyzny do. morza.. 0- 
rzez k bowiem spław drewna 
Sai z porr PEERAA i'Wi- 
ii ańska trwa o- 

kolo Ke miesięcy. spław Niem- 
rwałby tylko 1 miesiąc. 


że: jom cześnie trzeba pamiętać 
drzewny jest jedy 

w: dorzeczu 
kie ilości z rajrudniającym wiel- 
lacym liczne gtgikć dy CJA 
a |- 

ważne kapitały w — RZA „cj 
żowame.. Tani nga- 


tran 
przyczyniłby. si 3 Gin 


© 
odneneoy za 
posse dla ubogie 
dorzecza Niemna. 
+ Otwarcie granicy -pg, è 
tewskiej i uruchomienie polsko-li- 
Mej komunikacji zarówno :lądo- 
wej, jak i wodnej. przynieść bo 
no przede wszystkim korzy 
ści. ogromne -Litwie -w postaci 
znacznych. dochodów 'z tranzy. 
kolejowego oraz wielkiego 
Na: obrotów portu: w 
ajpedzie. 
4 Dla Polski otwierają się na- 
Omiast znaczne możliwości eks 
towe. Litwa pozbawiona 
Jest podstawowych. surowców, 


Siego z AA 


la „nafta, węgiel, żelazo. Wszy- |ba 


Kw e tę surowce eksportujeniy. 
otychczas węgiel sprowadza- 
l. Lit a z Anglii i Niemiec. na- 
fte, Zaś aż ze St. Zjednoczo- 
Pay Ameryki Północnej. Zao- 


w Polsce byłoby.o wiele: korzy 
stniejsze :ze względu na: znacz- 
nie: niższe. ceny. 

Podobnie'. przedstawia się 
sprawa: wyrobów przemysłu 
metalowego : (maszyny. -rolni- 
cze), włókienniczego oraz=che- 
micznego.' : Dotychczas więk- 
szość-z nich nabywała Litwa :w 
Niemczech; od:których: była.:zu 
pełnie gospodarczo uzależnio- 
na: 

Jak nienaturalne były dotych 
czas warunki gospodarcze, wy- 
wołane samobójczym odcięciem 
się Litwy od Polski, świadczyć 
móże naprzykład. sprawa cu- 


kru, który Litwa zmuszona by- 
ła do niedawna importować cał 
kowicie: z zagranicy. Ważny 
ten produkt sprowadzano aż z 
Czechosłowacji i to drogą-0- 
krężną tak, że koszty transpor- 
tu stanowiły połowę ceny, pła- 
conej przez konsumenta litew- 
skiego za cukier. 


Takich itp. dziwactw można 
by wyliczyć wielką ilość. Przy 
czym większość ich przynosiła 
szkody przede wszystkim Lit- 
wie, szkody, które teraz mogą 
być naprawione z wielką Rok 
ścią dla obu stron. 


Strajk bez końca 


ŁÓDŹ. 11.4, Makabrycznym rekor= 
dem jest czas trwania strajku okupa- 
cylnego w fabryce belgijskiego baro- 
na Haeblera w Łodzi przy ul. Da- 
browskiej 23. 

Dotychczasowe interwencje i kon- 
ferencje tak w Łodzi, jak i w stolicy 
nie dały rezultatu. 

Nie pomogła interwencja samego mi 
nistra. Pan. baron jest nieustępliwy. 
Ostatnio oświadczył, że w razie uru- 
chomienia zakładów, zredukuje całko- 
wicie jedną zmianę załogi, wskutek 
czego kiłkaset osób znalazłoby się na 
bruku, powiększając szeregi bezrobot 
nych. 

Ponieważ sytuacja strajkujących z 
-| Każdym dniem pogarsza się i codzien- 
nie niemal pogotowie ratunkowe od- 


Niemiecka ofensywa gospodarcza 


na rynki europeiskie 


'Prasa angielska: zwraca uwa- 
gę na wielką: ofensywę gaspo” 
darczą, jaką . przygotowują 
Niemcy w.najbliższym czasie. 
Celem jej ma` być wzmożenie 
eksportu niemieckiego, którego 
spadeęk'w ostatnich” miesiącach 
zaniepokoił poważnie kierowni- 
ków gospodarki . Trzeciej Rze. 
Szy. Er 

Planowana jest přede! wszy- 
stkim wielka ofensywa ekSpor- 


wo-wschodniej, < gdzie: pozycja 
Niemiec znacznie: wzmocniła Się 
dzięki „Anschłussowi*. 

Niezależnie "od" tego führe- 
rzy“ gospodarczy mają zamiar 
powiększyć eksport do krajów 
Europy Zachodniej, między*in- 
nymi przez , udoskonalenie me- 
tod propagandy  wyróbów nie- 
mieckich. Do celów tych mają 
być: wykorzystani Niemcy, za” 
mieszkujący ' poza granicami 
Rzeszy, którzy będą zorganizo- 
wani «w specjalnie w tym- celu 
stworzotiej organizacji podna- 
zwą ”„Heęimatdienst*. Organiża- 
cją.ta będzie „miała za. zadanie 
skłaniać: obywateli»niemieckich 
do. nabywania i. propagowania 
wyrobów ojczystych. 

W. Angli np. ma być wyko- 
rzystana służba domowa, pocho 
dzenia niemieckiego, której licz- 
bę'oceniają pisma: angielskie: na 
25.000 osób:"Tak' więc niemiec- 
kie kucharki i lokaje w. ' Anglii 
mają kupować.. dla, swych. pa- 
nów wyłącznie towary. niemiec- 
kie. „Financial News“ podają, 


-|że przedstawicielom firm ` nie- 


mieckich w Anglii daje się: do 
zrozumienia, że byłoby. pożąda 
nym, aby używali wyłącznie sa 
mochodów 'produkcji*niemiec- 
kiej: i 

Oprócz . propagandy stosuje 
się jeszcze cąły: system subwen 
cji i;dotacji, mających: ułatwić i 
rozszerzyć eksport niemiecki. 
Przemysł. niemiecki opłaca spe- 
cjalny podatek. eksportowy, któ 
ry-przynosi rocznie około:850 
milionów.marek, poza: tym ist- 
nieją Specjalne.: subwencje rzą” 


awe narogólną sumę :100 milio- |- 


nów: marek. Istnieją również 
liczne sposoby, niejednokrotnie 
ardzo skomplikowane, których 
celem jest: i ęlświęniej dumpin 
£Oowego:eksportu:różnych:arty- 


kułów. i K 
choda Między ‘innymi; isamo 


Widzimy, że.niemiecka ofen- 
sywa Anan ed na rynki Eu- 
ropy (a i nie Europy zapewne) 
zakrojona jest na wielką skalę, 
pizy zastosowaniu wszelkich 
możliwych środków. Jak jednak 
słusznie zaznacza cytowane 


wyżej pismo angielskie, nie 
wszystkie z nich są celowe, 
gdyż: mogą wywołać zarządze 
nia odwetowe ze strony przemy 
słu angielskiego. A i innych nie- 
wątpliwie, dodajmy od siebie. 


"Kapitalista uparł się 
obotnice mdleją z głodu 


wozi osłabłe i omdlałe robotnice do 
domów, związki zawodowe postano- 
wiły podjąć ponowtą konferencie u 
władz centralnych. : 

Przedstawiciele związków starać 
się będą o- wysiedlenie barona Hae« 
blera z Polski, jako uciążliwego cu= 
dzoziemca. P. Haebler posiada oby« 
watelstwo belgijskie. 


żądamy kolonii 
dla Polski 


Niedziela upłynęła w całym kraju 
pod znakiem manifestacji, zorganizo* 
wanych przez Ligę Morską:i Kolo- 
nialną, w związku.z odbywającymi 
się obecnie. „dniami kolonialnymi*. 
Prze ulice miast przeciągały. liczne 
pochody propagandowe, wśród któ- 
rych. niesiono transparenty z hasłem 
„żądamy kolonii dla Polski“. 

Większe manifestacje i wiece od- 
były się w Poznaiu, Wilnie, Łodzi, 


Gdyni, Lwowie, Krakowie, Lublinie i 
Częstochowie. 


1000 szewców na wiecu 


żąda umowy zbiorowej 


"Wczoraj odbýt się wielki -wiec ro- |nych Szewców (żydowskich) z robot- 
botników i chałupników szewskich w | nikami I i IT kategori umowę podpisał. 


sali kina „Fama“ przy udziale ponad | 
1000 osób. 

Szewcy chałupnicy I robotnicy- do- 
magają się zawarcia umowy na wa- 
runkach choćby zeszłorocznych. Tym- 
czasęm w sobotę na konferencji w 
Okręgowym _ Inspektoracie Pracy 
przedstawiciele mistrzów  szewskich 
chrześcijan oświadczyli, że mogą za- 
wrzeć umowę na warunkach płac o 40 
procent niższych od roku ubiegłego. A 
przede wszystkim, że nie widzą ko- 
rzyści ani. dla rzemiosła, jako war- 
sztatów pracy ani czeladzj i termina- 
torów jako pracowników w zawiera- 
niu układu zbiorowego. Rzemiosło sta 
nowi odrębny dział produkcji, nie da- 
iący się życiowo przystosować do wy 
magań związku zawodowego. 

Wobec takiego stanowiska ` nil- 
strzów i ich organizacji Związek Zaw. 
Robotników Przemysłu Obuwianego 
kategorycznie występuje przeciw te- 
mu i wzywa ogół - chałupników i ro- 
botników -obuwianych do podięcia oku 
pacji 230 sklepów. i warsztatów mi-; 
strzów szewców chrześcijan: 

Stanowisko Związku poparte zosta= 
ło uchwałą o pełnym zaufaniu tym 
więcej, że podobno Cech Zjednoczo- 


Oszuści 


‘Ze swej strony, śledząc przebieg ca 
tej akcji, bezstronie stwierdzamy, że 
Cech Zjednoczonych Szewców i Związ 
ku Kupców Obuwianych Żydów zaw- 
sze chętnie umowy wszelkie podpisu 
ią, nie dotrzymując ich nigdy i po 
dwóch trzech tygodniach pogarszając 


LJ 


Nowootw -rzon 


warunki egzystencji swych pracowni- 
ków. 

Natomiast rzemieślnik = chrześcijaa 
nin, podpisując układ zbiorowy hono- 
ruje go, a więc naraża egzystencję 
swego warsztatu na szwank wskutek 
niesolidności rzmieślników i przedsię= 
biorców żydowskich nie dotrzymują* 
cych swych zobowiązań 


azyn '_ Tel. 695-06. Wyrób własny 


STANISŁAWA WYCZÓŁKOWSKIEGO Pracownia na miejsco 


W-wa, ul. Nowy-$wiat Ne 45 front I-p'ętro Warsztat: Leszno 101 m.5 


Zjazd pracowników 
przemysłu państwowego 


Wczoraj- obradował w: Warszawie 
Walny Ziazd Delegatów Stowarzysze 
nia Pracowników Umysłowych Prze- 
mysłu Państwowego R. P. 


Na ziazd przybyło około 100-dele- 
gatów, reprezentujących 1.700 człon- 
ków pracowników . umysłowych, za- 
trudnionych -w 13: wytwórniach 'pąń- 
stwowych i wojskowych: jz calego 
kraju. 

| Po sprawozdaniach zarządu odbyła 
się dyskusja, w wyniku której udzie- 
lono absolutorium ustępujący wła- 
dzom Stowarzyszenia i wybrano na 


i żerują 


na nędzy polskiej wsi 


"Na wielkiej nędzy wsi polskiej, wy- 
nikającej między innymi z. przelyd- 
nienia oraz niemożności. znalezienia 
zarobku w miastach, żerują liczni o- 
'szuści i wyzyskiwacze. 

W ostatnich dniach wykryto w róż- 
tych stronach kraju, między innymi 
w województwie kieleckim oraz na 
Kresach wschodnich, liczne oszustwa 
emigracyjne. Różni oszuści, podający 
się za nielegalnych pośredników emi- 
gracyjnych, ziawiali się we wsiach, 


V niemieckie sprzedaje się | uamawiając ludność: do emigrowania 


się.w:Angli.poicenie niższej, niż na roboty rolne w Niemczech, na Ło- 


wanie się wte artykuły wewnętrzna:cena niemiecka . 


-twie - 1 -w innych "krajach. - ` Przedsta- 


wiali przy tym korzystne kontrakty 
do podpisania, rejestrując chętnych 
na wyłazd oraz pobierając oczywi- 
ście odpowiednie opłaty. e 


W. wielu wypadkach oszuści” wy- 


jeżdżali z większymi partiami, zwer-' 


bowanych przez siebie robotników w 
kierunku granicy, a w drodze znikali, 
zostawiając swoje ofiary- na. pastwę 
losu. JE 


Jedną z takich band zdemaskowała 
policja. - -Kilku oszustów osadzono w 
więzieniu. Dalsze posz way trwa- 

ja. 


zakończenie pierwszego dnia obrad 
komisie zjazdowe. 

Zaznaczyć należy, że Stowarzysże= 
nie Pracowników Umysłowych Przed 
siębiorstw Państwowych jest jeszczę 
bardzo młodą orząnizacią zawodową, 
istnieje bowiem zaledwie ieden rok, 
a już, jak to wyżej zaznaczyliśmy, 
skupia ponad 1.000 ludzi. 

Stowarzyszenie w pracy-swej gaj- 
muje się wyłącznie zagadnieniami o- 
brony interesów zawodowych, orga- 
nizacją' bezpieczeństwa i higieny prae 
cy, oraz sprawami gospodarczo = sae 
mopomocowyrmi pracowników przede 
siębiorstw państwowych. 

Jutro omówimy uchwały Zjazdu ł 
wybory władz Stow. Prac. Umysł. 
Przeds. Państw. 


Skład 


[ukła i Porcelany 


J. Majewski i SX 
Warszawa, Jasna 16 
telefon 639.78 
Spółdzielnie i kupcy 
Sprzedaż hurtowa 
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ŁYŻKI, ŁYŻECZKI, 
oraz dr a" alum. ye m WYRABIA er ArT 


Po wycofaniu Austrii z mistrzostw świata 
Polska gra z Brazylia 


Wycojanie reprezentącii Austrii t) W Lyonie: Ameryka Środkową — 
rezygnacja Argentyny z piłkarskich | Rumunia, 
albo 


n WIDELCE, NO NOŻE E'ROTLIŃSKI S-ka 
WARSZAWA, FAŁĘCKA 1 


ALUMINIOWE 


Równe S.ły - wynik remisowy 


Metz bokse'sii Polska—Wegry 8:8 


W niedzielę rozegrany został w Bu już zupełnie nad sytucią, nie dopysz» | tey właściwie dopiero cios zadecygo mistrzostw Świata, odbyć się małą- | W Hawrze: Czechosłowacja 
dapeszcie w wypełnionym do ostat- czałąc przeciwuika do głosu. Po tym | wał o zwycięstwie Polaka. cych w rb. we Francji, wprowadziły | Bułgaria — Holandia, 
niego miejsca gmachu cyrku między- spotkaniu stan meczu wynosi 6:6. Piłat ostatuią swą walką uzyskał | kłopoty w rozplanowaniu rozgrywek | W Strasburgu: Polską — Brazylia. 
państwowy mecz bokserski Polska— | W wadze półciężkiej Sziget poko- | dla drużyny polskiej remisowy wynik | eliminacyjnych. W Marsylii: Włochy — N 
Węgry, zakończony wynikiem nieroz | nał zasłużenie Dorobę. Mecz był uie- | 8:8. W sobotę odbyło się w Paryżu po- | Ćwierć finały: 
strzygniętym 8:8. Wynik ten krzyw*' ciekawy i stał ua niskim poziomie. à siedzenie organizacylaczo komitetu | bes, Bordeaux. 
dzi Polskę, która wygrała spotkanie, Węgier miał niewątpliwą przewagę mistrzostw, celem ustalenia nowego | Półiinaty: 16 czerwca w Marsylii 4 
w stosunku 10:6, ale odebranie zwy- | przez wszystkie trzy rundy. Stan me- | Mecz Pols'a—Węgry był 7 z kolei | planu i miejsca rozgrywek. w Paryżu, 
cięstwa Koziołkowi wyrównało punk czu 8:6 dla Węgier. spotkaniem pomiędzy bokserami oby | Zmieniony plan rozgrywek 13 fima- = A 
tację, | W ostatniej walce Piłat wygrał na| padstw, Dotychczas Polską wygrała łów przedstawia się obecnie uastępu» Bieg na przełaj 
Przed meczem odbyły się zwykłe punkty z Nagym. Pierwsza runda nie | 3 mecze, przegrała 2 i zremisowała 2,| 4 czerwca w Paryżu: Niemcy — do okoła Woli 
wstępie uroczystości. Polaków powi zapowiadała zwycięstwa Polaka, prze | Stosunek punktów wynosi 56:56, Szwajcaria lub Portugalia, 
tat wiceprezes Węgierskiego Związku, ciwuie — inicjatywa należała do Nar| Ozółem polska reprezentacja bok»! 5 czerwca: Szwecja bez walki awan ka pop, ZY RZ 
Bokserskiego p. Heeger, uastępnie o-  my'ego, Dopiero w drugim starciu za” | serska rozegrała 37 spotkań "e suje do nast. rundy, w Reims — We | kluby | związki. ; 
degrano hymny narodowe obu państw znacza się przewaga Piłata, W dęcy- państwowych, wygrywając 19, prze- | gry — Stany Zjedn. albo Indie Holen- | Bieg naprzaiaj dookola Woli, zarganize- 


W loży hkouorowej zajał miejsce dującej ostatniej rundzie jeden z clo grywałąc 11 i remisując 7. oe derskie, 
syu regenta Węgier Horthyego, przed sów Piłata zwała Węgra na deski i, rzyść, 


stawiciel poselstwa R. P. attache Kió | 
likowski, honorowy prezes Wegier- 
skiego Związku Bokserskiego pos. 
hr. Szigray, przedstawiciel mię. 0- 
światy i inni. 

Mecz stał ua bardzo wysokim po- 
ziomie, przy czym publiczność żywo 
i bałaśliwie doplugowała zawodni* 
ków węgierskich, nie szczędząc okła* 
sków i Polakom. 


Cracovia mistrz Polski przegrywa z Pogonią 


W Paryżu; Francja — Belgia. 


4-ry mecze o mistrzostwo Ligi 


WARSZAWIANKA — ŁKS 4:1 
Pierwszy w tym roku mecz o mi- 


W wadze muszej Podany odniósł | strzostwo Ligi, rozegrany w Warsza- 


zwycięstwo nad Sobkowiakiem. Po- 
lak po niedawno przebytej chorobie 
zaprezntował się słabo, nie wytrzy* 
mując do końca tempa. Sobkowiak 
walczył zresztą nieczysto. Przewaga 
Węgra zazuączyła się szczególnie 
wyrażuie w trzeciej rundzie. Stau 
meczu 2:0 dla Węzier. 

W wadze koguciej Bondi wygrał 
niezastużenie z Koziołkiem. Polak 
miat zdecydowana przewagę w pierw 
szych dwóch rundach. W drugim star 
ciu Węgier znalazł się nawet raz na 
deskach, dopiero w trzećim starciu 
Bondi dochodzi da głosu, ale jego 
przewaga w tej rundzie nie mogła 
już wyrówuać utraconych punktów. 
Stan męczu 4:0 dla Węzier, 

W wadzie piórkowej Frigyes wy» 
grał z Czortkiem. W walce tej Czor- 
tek stale naciera, ale jego ataki nie 


remisowy nie krzywdziłby Węgra. 
Po meczu tym Węgry prowadzą 6:0, 

W wadze lekkiej Kowalski pokonał 
Mandiego, zdobywając dopiero pierw 
sze punkty dla Polski. Kowalski wal- 
czył doskonale w pierwszej rundzie, 
druga należała do Węgra. W rundzie 
trzeciej początkowo Kowalski ma 
znaczną przewagę. Dopiero pod ko- 
niec kilka celuych ciosów Węgra o- 
szołomiło go, co nie mogłe jednak 
wpłynąć na wynik meczu, 

Po walce tej stan męczy wynosi 6:2 
dla Węzier. 

W wadze półśredniej Kolczyński 
zdobył drugie zwycięstwo dla Pola- 
ków, bijąc zdecydowanie na puukty 
Węgra Bene, Węgier był bardzo sta- 
by i ani przez chwilę nię potrafił za- 
grozić Kolczyńskiemu. W ostatniej 
rundzie jedynie gong uratował We- 
gra od nokautu, 

Stan meczu 6:4 dla Węgier. 

W wadze średniej Pisarski pokonał 
zdecydowanie na punkty Jakitsa, Wę 
gier przez półtorej rundy nacierał, 
zbierając puukty. Dopiero pod kouiec 
drugiego starcia Pisarski przejmuje 
inicjatywę, a jeden z jego ciosów zwa 
la przeciwnika na deski gdzie leży 
do 4, 

W trzecim starciu Polak panował 


POETOE AURAN TEA PRWZEWNZYW TZT 
Zawiadomienie 


Zawiadamiąmy wszystkich P.T. Od- 
biorców, że zuana w W-wie ze swej 
solidności wytwórnia bielizny męskiej 
„Corda“, otworzyła własny sklep de» 
łalicznej sprzedaży przy ul. Tamka 
36, telef. 6.63-48. — Z uwagi na fa- 
chowe kierownictwo i solidność ob- 
sługi — tę placówkę chrześcijańską 
poleca się uwadze Iników „No- 
wej Rzeczypospolitej”, dla których 
firma przez me kwiecień przyznała 
specialny rabat. (N). 


wie pomiędzy Warszawłanką i ŁKS. 
zakończył się zdecydowanym zwy* 
cięstwem Warszawianki w stosunku 
4:1 (2:0). 

Gra była otwarta bez wyraźnej prze 
wagi żadnej ze stron. Napastnicy 
Warszawianki umieli jednak skutecz 
niej strzelać i ich dyspozycja strza» 
towa zadecydowała o cyfrowo wy- 
sokim zwycięstwie. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Smoczek i Święcki (po dwie), a dla 
pokonanych Korporowicz. i 

"CRACOVIA PRZEGRYWA 

NIESPODZIEWANIE Z POGONIĄ 

We Lwowie w meczu o mistrzo” 
stwo Ligi Cracovia niespodziewanie 
przegrała z Pogonią w stosunku 1:2 
(1:1). 

Do zawodów wystąpiły obie dru- 


iż w pełnych składach, jedynie w 
dochodzą do celu. Nie mniej wynik | = 


drużynie Pogoni brak było Matiasa 
drugiego. Pogoń odniosła zwycięstwo 
zupełnie zasłużenie, mimo że już ad 30 
minuty grała w dziesłątkę bez wyklu- 
czonego z boiska Niechcioła. 

Początkowo gra była otwarta, 
wkrótce jednak inicjatywę ujęła Po- 
goń, której ataki stają się bardziej 
groźne. Pierwszą bramkę dla Pogoni 
uzyskał Niechcioł z pięknego przebo- 
ju. Cracovia wyrównała leszcze przed 
pauzą z ostrego strzału Korbasa. W 
drugiej połowie Pogoń uzyskuje pię- 
kną bramkę po rzucie rożnyw przez 
Krausa. 

W drużynie Pogoni, która grała bar 
dzo ambitnie, wyróżniła się obrona, 
Wasiewicz na środku pomocy, oraz 
doskonały Zimmer w ataku. 

Cracovia na ogół zawiodła, uderzał 
zwłaszcza brak kondycji. Nałllepiej 
grali: Lasota, Góra i Korbas. 

WISŁA REMISUTE Z AKS 0:0 

Mecz llgp,wY w Krakowie między 

Mecz ligowy w Krakowie między 
wicemistrzem Polski, drużyną AKS 
z Chorzowa i Wisłą zakończył się wy 
uikiem bezbramkowym 0:0. Wynik ten 
krzywdzi Wisłę i nie odzwierciadia 
przebiegu gry, prowadzonej z prze» 
wagą drużyny miejscoweł, która za 
przepaściła wiele „murowanych“ sy- 
tuacyj podbramkowych. 

Mecz należał do bardzo interesują" 
cych ł stał na dobrym poziomie. Na 
ogół spodziewano się lepszej formy 
trójki środkowej AKS:  Plontka, 


Wostaja i Pytla, których zgranie i kan 
dycja nieco szwaukowały, Natomiast 
linie defensywne Ślązaków spełniły 
w zupełności zadanie. Bramkarz Mru» 


Mowery ke: Radioodb' oriiki. Gramo- 
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*, Wózki, Wyżymaczki 
Platęry Gariiśi rat „TECHAOMAR* 


gała kilkakrotnie obronił bramkę w 
momentach niebezpiecznych. 

W pierwszej połowie grając z wia- 
trem miata Wisła znaczną przewagę 
w polu. Po przerwie Wisłą utrzymała 
tereu, zazgrażając nadal przeciwniko- 
wL Pod koniec gra się zaostrzyła. 
lecz tempo opadło. 


Wskutek kontuzji zawodnik Wisły 
Gracz statystuje do końca meczy i Wi 
sła gra właściwie w 10-kę. Warto zas 
znaczyć, że Wisła grała bez Madej» 
skiego, którego zastąpił Jurowicz. 


DEBIUT POLONII W LIDZE 


W Poznaniu mocz o mistrzostwo Li 
gi Warta — Polonią przyniósł wy- 
sokie zwycięstwa Warcie 7:11 

Do meczu tego wystąpiły obie dru 
żyny w swych naisilniełszych skła 
dach. Warta łatwo zastosowała się 
do gry ua ciężkim i błotnistym terę- 
nie, zwłaszcza w drugiej części me» 
czu miała ona wyraźną przewagę, nie 
dopuszczając gości warszawskich do 
głosu. 

Drużyaa Polonii, która powróciła 
po dłuższym czasie do Ligi, zaprezen» 
towała się bardzo słabo. 

Pierwszą bramkę uzyskał Schertke 
w 11 minucie. Drugi punkt uzyskała 
drużyna Warty w 14 minucie po rzu- 
cie karnym, strzelonym przez Scherf- 
kego, Trzeci puukt w 25 minucie uzy» 
skuje dobrze kombinujący Kaźmier- 
czak, Po krótkim okresie, w którym 
inicjatywę miała Polonia, Warta zno- 
wu przechodzi do całego szeregu ata» 
ków i w 43 minucie Szwarc centruje 
piłkę do środka, a Scherike główką 
umieszcza ją w bramce, 

Po zmianie stron niespodziewany 
atak gości już w pierwszych minutach 
przynłósł im pierwszą i jak się póź» 
niej okazało, jedyną bramkę, strzeloną 
przez Lewandowskiego. W 7-cj minu» 
cio silny strzał Scherikego idzie w 
słupek, w dwie minuty później Scherf 
ke po idealnym przeboju strzela obok 


ką lokuje piłkę po raz 5-ty w- bram- 
ce gości, W 30 minucie pada bramka 
strzelona przez Genderę, jednak sę- 
dzia lej nie uznaje. W 34 minucie gry 


L 


EL 


po kombinacii Szwarc — Scherike — 
Stomiak pada 6-ta bramka, strzelona 
przez Szwarca. Warta ma zdecydo- 
wana przewagę i w 35 minucie za faul 
Odrowąża sędzia dyktuje karny, któ- 
ry Scherftke zamienia w 7-mą bram- 
kę, ustalająć wynik dnia, 


wany przez Qrkan nę 4.000 m. zgromadził 50 
zawodników. Zwyciężył Wirkys (Warszawian 
ka w czasio 11:55 przed Marynowskim (War 
szewianka). 


Drużynowo wygreł PZL przed Warszawian.| 
| ką, Polanią i Orkanem. 
Bieg uliczny o mistuzostwo Grochowa na 


5.009 m. zgromadził 50 zawodników. Zwycię- 
żył Tchórzewski (Związek Strzolęcki Gre 
chów) w czasie 7:50,7. 

Na Żoliborzu odbył się bleg naprzełaj na 
4.000 m. indywidualny | drużynowy © robotni- 
cze mistrozstwo Warszawy. Inawacją biegu 
był podział zawodników na piłkarzy, bekse- 
rów, lekkoatietów, niestowarzyszonych itd. 

Indywidualnie zwyciężył Lisowski (Skra) w 
czasie 12:55,4 przod Michałskim 12:356,2 I kich- 
lem 12:51,8, 

Drużynowo zwyciężyła Sksa 531 pkt. przed 


Promieniem z żyrardowa, Naprozdem z Brwi: 


nowa i żarem. 


Noji zdobywa puchar 
Zawody © mistrzostwo Polski 


W niedziele odbył się w Łucku bieg 
nuaprzełaj o mistrzowstwo Polski ma 
dystansie 10 km. Bieg zgromadził 23 


zawodników z Nojim i Fiałką va czele. | puchar 


Puchar prezydenta m. Lucka zdobył 


Noli, puchar dowódcy putku piechoty 
w Łucku przyznano Flisowi, wreszcję 
Wołyńskiego Okręgowego 


Warunki niezbyt dobre, gdyż w czasie | Związku Lekkoatletycznego otrzymał 
startu spadł grad, który jeszczę pogor | Fiałka, 


szył i tak fatalne warunki atmosierycz 


ne. Mimo dotkliwego zimna, na yaa 


nie zebrało się przeszło 1500 widzów 

Przez cały czas biegu prowadził | 
Nojj przed Fiałką. Na ostatnich kilome 
trach Fiałka został zdystansowany 
przez Flisa. 

1) Noii (Syrena — Warszawa) w 
czasie 38:51,2, 

2 Flis (Streziece — Lublin) 34:2 

3) Fialka (Cracovia) 34:31.5, 

4) Półtorak (KPW — Białystok) 
34:55,2, 

5) Gaucarz (Pogoń — Lwów) 

6) Cybulski (Strzelec — Łuck). 


Rozgrywki © Kobiecy 
puchar Davisa 


w najbliższym erasia rozpoczną się rozgry 
wki tenisowe © kobiecy puchar Davisa, ufun- | 
dowany przez jugostowiańską królową mat- 
kę, Marię. Udział w tych rozgrywkąch woz- 
mą reprezontacjo Polski, Crochosłowacji, Ju | 
gosławii i Włoch. 

zczogólnych reprozantacyj no 
zawody przedstawiają się następująco: 

Polaka: w singlach Jadwiga Jędrzejowska 
i Volkmer-Jacobson. e w grach podwójnych 
najprawdopecobniej siostry Jędrzojowskie. 

Włochy w singlach: Tonneli i Mancetto, a 
w grze podwójnej: Tonneli I San Domino. 

Czechosłowacja: Holm - Mueller, Straube, 
Mechwvil i autach. 

Jugosławia: Kevacs I Florian. 


FOTELE 


TAPCZANY 


Zakłaa Tapicersko-Meblowy Stefan Taras 
W-wa. Mokotowska 58 (sklep) Telef, 9-52-36 


„Szukamy talentu” 
Biegi na przełaj w Łodzi 


W łodzi odbyły alę w niedzielę 4 biegi 
naprzełaj. 

Pierwszy bieg zorganizował KS Geyer dia 
niestowąarzyszonych pod hasłem „Szukamy 
talentów”, Bieg ten zgromedził 72 zawod 
ników. Trasa biegu wynosiła przeszło 2000 
metrów. Zwyciężył Nadolski w czasie 7:18, 

Wawnętrzny bieg KP Zjednoczone na 
| 2000 motrów wygrał Rajnsz w czasie 6:35. 

Tawarzystwo Uniw, Robotn. zorgantzowe= 
to dwa biegi naprzełaj dla klubów robot 
niczych. Bieg męski na 4.000 motrów zgre- 
madził 55 zawodników. Zwyciężył Baum w 
czasie 15:51,3 przed Fabrykaniem. 

Biog pań zgromadził 10 zawodniczek, zwy 
ciężyła Kobielanka w czasie 2:60,2. 


Wyścigi kolarskie 


W Warszawio odbyło się w niedzielę kilka 
| Imprez kolarskich. 

Wycig kolarski Orkanu na trasia Warszawa 
— Błonie — Sochaczaw na dystansie 100 kim. 
wygrał Ignacząk (Orkan) w czasie 2:57:15,2 
przed Mieczysławem Kapiekiem (Jur) 
2:59:16,2. Józef Kapiak zajął 6-te miejsce. 

Robotniczy wyścig kolarski na 15 kim. zgra 
madził 59 zawodników, z których wyścig w- 
kończylo 55-ch. Zwyciężył Kraniowski (Elok- 
tryczność) w czasie 33:24,5 przod Slochom 
(Skra) 53:29,2. 

Drużynowo pierwsze miejsce zajęła $krą 
132 pkt. przed Elektrycznocią 61 pkt. I druty- 


TAPCUANY 


Higieniczne gwarantowane przeróżna 
modele, duży wybór najtaniej poleca: 
wytwórnia Piotra Maciąga (b. prae 
cowuika Knippenberga) Grójecka 9. 


ZA GOTÓWKĘ i NA RATY 


najko:zystniej nabyć można w firmie 


KUCHARSKI 


Nowy Świat 16 rg Al. 3 Maja 
Firma agzystuje od 1908 r. 


Palta, Kostiumy, Suknie, Kapelusze syai: 


e modele 
i wiedeńskie poda 


KLEMENTYNA KOZŁOWSKA 2, !erozolimska 37 


12 czerwca w Antie „ 
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NOWA RZECZPO POLIT 


Dlaczego Koszule, krawaty, kołnierzyki? 


d i 


Kryzys w konfekcji damskiej — ruch w porcelanie i szkle 


W niedzielę Palmową od godziny 
13-ej otwarte sklepy, idziemy po za- 
kupy na święta! 

Na ulicach tłok. Ludzie łażą jak mu- 
chy i „gapią* się na wystawy przy- 
brane już świątecznie. 

W sklepach też tłok, nie można się 
© nic dopytać ani dowiedzieć. W du- 
żych wędliniarniach i sklepach kolo- 
nialnych pracuje cały personel, a na- 
wet dodatkowo przyjęci na okre» 
przedświąteczny ekspiedienci i eks- 
pedientki. 

Wchodzę do dużego składu kolo- 

go. Chyba z dziesięć osób pyta 
się o szynki, takie z kością do goto- 
Wania. Oglądają, ważą, obracają na 
Wszystkie strony, pytają o ceny... i 
wychodzą nic nie kupiwszy. 

Szukam właściciela składu. Pan N. 

ezgany, porzuca jakąś klientkę I 
brzybjega do mnie. 

Niestety targ idzie słabo — objaśnia 
mię — jeszcze na świąteczne wędliny 
Sya za wcześnie. Ludzie badają ce- 
ke > oglądają chcą się przekonać gdzie 
w e] i czy przed samymj święta- 
tek nie spadną. W środę, czwar- 

ruch będzie największy, Ceny 0- 
lście nie spadną, tym bardziej, że 

ry, Warszawa ma prawie jednakowe 
a_a na szynki, kiełbasy, jaja i in- 

e produkty świąteczne. 

Sępa jest ruch największy, gdzłe 
dzie najwięcej kupują? 

Nikt by się uie domyślił: sklepy z 
Dorcelaną i szkłem. Kieliszki, szklanki, 
talerze mają ogromne powodzenie 

Duży tłok jest w sklepach z kontek 
cla męską. Wchodzę do trzech dużych 
sklepów. Wszędze słyszę głosy pyta» 
jace o koszule, krawaty i kołnierzyki. 
I to nie tylko pytania, bo ludzie wy» 
chodzą ze sklepów z pakunkami. Dla- 
czego właśnie krawaty, koszule | koł- 


nierzyki. Widocznie to na święta jest | 


panom najpotrzebnejsze. 


Natomiast w sklepach z konfekcją 
damską, sukniami, płaszczami o wiele 
"zee ruch. Zn»rtwione ekspedient 
ża aczą mi, że to wina pogody. 
r wiać było ciepło każda panj chcia- 
p w mieć coś nowego, włosennego na 

więta, a tak woli poczekać jeszcze, 


| każda liczy, że przecież po Świętach 
ceny będą niższe. 

Ale nigdzie chyba tak pusto nie jest 
jak w zakładach fryzjerskich. 

Wpadam fa pięć minut do pana Jó- 
zefa, prosząc, aby mię „poprawil“, W 
zakładzie nie ma ani jednej osoby. Ale 
pam Józef wcale się tym nie martwi. 

— Jak pani szanowna będzie chcia- 
ła przyjść w czwartek, albo piątek to 
proszę dziś zamówić, bo już jutro mo- 
ge mieć wszystkie godziny zajęte! — 
mówi mi z uśmiechem rozczesując 
włosy, 

Dwa, trzy dni przed świętami to 
zawsze największe żniwo dla fryzje= 
rów I manicurzystek. 

Dochodzi siódma, wracam do domu. 


Na ullcach tłumy, Ludzie chodzą, ogla | 
dają, oblegają wystawy i sklepy. 

Od czasu do czasu ktoś się zatrzy” | 
muje pokazując komuś neony. Kilka | 
razy zatrzymano mnie pytając, gdzie 
jest taka a taka ulica, Z uśmiechem 
przyglądam się jakimś zabobońnym 
przedhistorycznym i prowincjonalnym 
płaszczom. 

Ileż to ludzi przyjechało już do War 
szawy na święta! 

Ale „Święconego** jeszcze nikt nie 
szykuje. Na kupowanie szynek, kieł- | 
has, jaj i różnych ciast będzie czas w 
środę, czwartek a nawet piątek. Mot- 
na sobie wyobrazić co się wtedy bę- 
dzie w sklepach działo! 

Z. H. 


W obecuei dobie, gdy od zwykłego 
polowania zależy czasem los całych 
państw. myśliwstwo staje się poniekąd 
uakazem chwili. Nie mając na kogo 


polować warszawianie zmuszeni są Za | 


iąć się łowami na szczury. Nie wszy- 
scy, rzecz oczywista, mieszkańcy $y- 
renie grodu będą się tym zaimować, 
ale właściciele domów, iako osoby spe 
cjalnie w tym względzie uprzywilejo- 
wane, muszą polować koniecznie. Wie 
lu kamieniczników  zbagatelizowało 
sobie polecenie władz miejskich ma- 
sowego uśmiercania szczurów i przez 
lenistwo czy: oszczędność pozwoliło 


Genialny pomysł „cyrkowca* 


Nie tylko wśród możnych tego świa 
ta, ale i między małymi spryciarzami 
trafiają się geniusze. Kto chce ich po- 
znać, miech się na kilka godzin po- 
tatyguje do domu noclegowego na uli- 
cę Dziką 4, 

Kogo się tam nie znajdzie? I sław- 
nych złodziejów, którzy zeszli na psy, 
i były dygnitarzy carskich, teraż zło- 
dziejów małego kalibru, i wiele in- 
nych sław z różnych dziedzin życia 


społecznego. : 
Jest tam także Henoch Gotblit, któ 
ry posiada dwa garnitury, W jednym 
sypia, drugi zostawia na nóc u pewnej 
starszej damy na Stawkach za opła- 
tą 5 groszy. Rano Gotblit przebiera 
się za eleganta i udaje na wyprawę 
w środowisko ludzi zamożnych. Cza- 
sami wypadnie my grasowć na pery- 
feriach, między biedotą, wówczas ge- 
nialny Henoch jest zwykłym złodzie- 


$ 


Gruźiica — dur brzuszny — jaglica 
Jeszcze sie nie wyletniać 


Marzec, to miesiąc, który najlepiej 
sprzyja rozwojówi wszelkich chorób. 

Ciągła zmiana temperatury, duża 
wilgoć, śniegi, deszcze, to znowu słoń 
ce i cudowna pogoda dezorientują lu- 
| dzi, którzy nie wiedzą jak się ubierać, 
często myślą, że to już wiosna, że mo- 
żna się już „wyletnić”*, a rezultaty 
nie każą na siebie długo czekać. 

W tym roku przysłowie sprawdzi- 


Polskie Radio i płyty gramofonowe 


opu dniu dzisiejszym odbędzie się 
e wydziale XI cywilnym sądu okrę- 
wego proces Międzynarodowej Fe 


der 
3 Beri abryk płyt gramofonowych 


państw — przy czym w niektórych 


ło się w całej swej rozciągłości; w 
marcu było rzeczywiście „jak w garn 
cu*, raz. wiosna, raz znowu zima: 

Najbardziej na tę ciągłą zmianę po- 
gody narzekali ludzie chorzy na gru- 
źlicę płuc, którzy specialnie są wra- 
żliwi na pierwsze dni wiosny. Grużli- 
ków niestety w Warsząwie jest bar- 
dzo dużo, a w ciągu marca lekarze 
sanitarni zanotowali 270 nowych wy» 
padków. W lutym do ogólnej reje- 
stracji gruźlików przybyło 185, a więc 
marzec przyniósł niestety 85 chorych 
więcej. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności wła 


„wypadkach fabrykanci płyt procesy | śnić w tym sprzyjającym rozwojowi 


te wygrywali, 


Polskie Radio nadaje płyty gramo- 
tonowe od szeregu lat i sumy, do ja- 
kich rości sobie pretensje Federacja, 
sięgają znacznej wysokości. ` 


Nie spać przy kierownicy! 


Anarchia rozpaą 
gach publia, Tanina r" waza 
policja musi sporzągząę ak mę em 
protokółów dotyczących Nat = 
1 karamboli samochodowych cha 
Coraz więcej mnoży gi 
Rut prywatnych, zanikają z 
Szwierzy czują się panami ody 
Zdaje im się, że moga bezkarnie Bulad 
*Zczytem niedbalstwa i pewności sie. 
zy - iest zaśnięcie przy kierownicy. | 
akich wypadków jest niestęty EA 
& duzo j pociągają One za sobą tą. 
We skutki. 
„ Władze administracyjne postanowi. 


D 


ę taksówek | 


te wreszcie ukrócić te „stmowole szo. do 
"skie", 


alan * okandzie sądowe! znajdzie się 
pa zem szereg charaktorystycziycn 
Piz ~“ wytoczonych "7 <kutek ener 

*: akcji władz %ezpi'czeńst»a 


z anarchią w ruchu drogowym 


odpowadać będzie sżofer samochodu 
ciężarowego Wł Molecki, który spo- 
wodował ciężki wypadek na szosie 
Warszawa — Lublin pod Garwolinęm. 

Dzięki tym procesom i energiczniej 
| szym wystąpieniom władz ądministra- 
| cyinych może zmniejszy się liczba wy 
padków samochodowych, a szóferzy 
zaczną uważniej jeździć. 


Bielany na sprzedaż 


18 domów wraca 
prywatnych właścicieli 


BGK wyzbywa się stopnio- 
wo nieruchomości, które przeję 
te zostały wskutek nie uiszcze 
Mia w terminie pożyczek budo- 
wlanych. W Warszawie sprze 


Bio Who anarchii na drogach pv- 
Cznych. 
Szoferom, którzy spowodowali wy» 
gęg Skutek zaśnięcia wytoczono 

to = o spowodowanie powszechne 

ladom ZPieczeństwa w komunikacji | 
Za takie przestępstwo m. in. 


dane ma być całe osiedle miè- 
szkaniowe na Bielanach. 

-Tęce prywatne przejdzie 
z powrotem 18 domów na Żoli- 
borzu, położonych między uli- 
cami Przybyszewskiego i Kast 
prowicza. 


| 


chorób marcu zmniejszyła się ilość 
zachorowań dziecięcych. Szkarlatyny 
w Warszawie zanotowano 209 wypad 
ków, co stanowi o 63 wypadki mniej 
niż w miesiącu przeszłym. 

W ciągu ostatnich trzech, czterech 
miesięcy pojawiła się w Warszawie 
iaglica. Ze względu na jej ogronnią 
zaraźliwość zarządzono nawet pewne 
środki ostrożności, pomimo to ostatni 
miesiąc przyniósł 82 nowe wypadki 
zachorowań, co jest aż o 64 więcej 
niż zanotowano w miesiącu lutym. 

W ciągu marća zanotowano ponad- 
to 29 przypadków duru brzuszneg 
i 94 kokluszu. à 

Tak mniej więcej wygląda bilans 
chorób za miesiąc marzec. 

Jesteśmy już prawie w połowie 
kwietnia, Miesiąc ten nie różni się w 
tym róku od marca, pogoda tak samo, 
może jeszcze bardziej, zmienna. Pa- 
miętajmy więc, żeby się jeszcze nie 
„wyłletniać*, ubierać się jeszcze w zi- 
mowe płaszcze j futra, bo teraz naj- 
łatwiej o przeziębienie, a nawet cięż- 
ką chorobę, której tak łatwo jest się 
nabawić, a tak trudno ją uleczyć. 


Ulotki bojkotowe 
na ulicach Warszawy 


Wczorał kolportowano w Warsza. 
wie ulotki bojkotowe, podpisane 
przez różne organizacje polskie, a 
między innymi przez Związek popie- 
rania polskiego stanu posładania. 

Do zajść na tle pikietowania skle- 
pów nigdzie nie doszło. gdyż władze 
uruchomiły liczne patrole policyjne. 


i ktor odpadków” działa 
„iNSpeEKIOr OGPAUKOW AZI 


Samosad kobiet nad sprytnym złodziejem 


jaszkiem i występuje w garniturze 
„oyrkowym*, 

Gotblit jest człowiekiem wykształ- 
conym. Czyta gazety i wie co się 
dzieje w świecie. Stąd dowiedział 
się, że w Niemczech wydano jakieś 
tam zarządzenia o zbieraniu wszel- 
kich odpadków: mięsnych, szmacia- 
nych itp. Puknął się w łepetynę i po- 
jat że okoliczność tę można doskonale 
wykorzystać w... Polsce. A że Gote 

blit, mimo całej swej elegancji, jed- 

nak nie jest w stanie ukryć swego se- 
mickiego pochodzenia, musiał niebo- 
rak ograniczyć się do operowania 
wśród swoich współwyznawców. Zre- 
sztą miewiadomo czyby wśród aryi- 
czyków jego geniusz popłacał. 

Upatrzył sobie -dom Stawki 14. 
"Wszedł do mieszkania Łai Perelma- 
nowej. Przedstawił się jako inspektor 
odpadków. 

Niewiasta wybałuszyła oczy, nie 
słysząc © takim urzędzie, ale Gotblit 
objaśnił, że jest to najnowsze zarzą 
dzenie władz centralnych i on jest 
pierwszym z mianowania w tym u- 
rzędzie funkcjonariuszem, W najbliż= 
szych dniach ukaże się ogłoszenie ò 
tym na murach miasta, a tymczasem 
trzeba działać, bo czas ucieka. Poló- 
cił kobiecie wezwać kilka sąsladek, że 
by dać pouczenie hurtem, jak trzeba 
zbierać odpadki i jakie. Został na 
chwilę sam w mieszkaniu i... 

Zeszły się wylęknione sąsiadki. 
Pan „inspektor odpadków* dał in- 
strukcję bardzo pośpiesznie i szybko 
wybiegł z mieszkania. Nastąpiła kon 
sternacja. Perelmanową coś tknęłó 
i zerknęła na szałę. Krzyknęła prze- 
rażliwie, bo drzwi były wyłamane i 
nie było szkatułki z pierścionkami, 
brylantami, zegarkiem... 

Nastąpiła gonitwa. Wrzask rozleżł 
się w całej kamienicy. Stało się to 
tak szybko, że Gotblit nie zdążył zna- 
leźć się na ulicy, jak dogoniły go ko- 
biety, złorzeczące i przeklinające. 

Ujęto go. Sprowadzono na górę i 
rzetelnie obito. Mściwe niewiasty by- 
łyby z „inspektora odpadków“ zrobiły 
same odpadki, gdyby nie odsiecz poli- 
cylna. 

Geniusz opłakuje swój los w ko- 
zie. 


w dalszym ciągu hasać gryzoniom w, 
swych posesjach. 
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WŁAŚCICIELI DOMÓW. 
a przeciwko tysiącu innym sporząe 
dzono protokoły. Ci będą także uka 
rani. Niezależnie od tego muszą ie- 
dnak wytępić szczury w swych do- 
mach. 

Henryk Miller z Zielonki bardziej 
wyczuł potrzeby dnia i lepiej umiał 
przystosować się do okoliczności od 
ukaranych kamieniczników. Zgłaszał 
się od kilku dni do właścicieli więk- 
szych posesji na Pradze, proponując 
tanim kosztem P 

WYŁAPANIE WSZYSTKICH 
SZCZURÓW 

Do tego celu miała służyć special- 
na skrzyneczka z dykty, wewnątrz 
wysmarowana trującym szmalcem. 
Szczury miały przez specjalny ©- 
twór włazić do skrzyneczki, z której 
nie mogły się już wydostać, Po na- 
pełnieniu skrzynki szczurami gospo- 
darz mógł zrobić z nimi co tylko ze- 
chciał i postawić skrzynkę na nową 
porcję żywych szczurów. Wzór tą- 
kiej skrzynki Miller demonstrował 


przed kamienicznikiem, a tymczasem | 


jego potnocnik kradł co w rękę wla- 
zło. Gospodarz skrzynkę na szczury 
zamawiał, a „Szczurołap* z łupem w 
tej samej skrzyni ulatniał się i więcej 
nie zjawiał, Był to pomysł obliczońy 
na krótką metę, bo polowanie na 
szcżury ma trwać tylko jeszcze kilka 
dni, ale Miller i tego okresu nie wy- 
trzymał, bo ujęto go i zamknięto w 
skrzynce... policyjnej. 

Ale nie tylko na szczury uwzięły sie 
władze. Postanowiły także wytępić 
masowe gnieżdzenie się kobiet z pół 


i ćwierć światka. Na takiej ulicy Kro- . 


chmalnej, która zdobyła. sobie 
NIE BYLE JAKĄ SŁAWĘ 

w kraju i za granicą, mieszkało ich na 
nie wielkim odcinku przeszło dwie set 
ki. W jednym domu zagnieździło się 
tych damulek aż 30 sztuk. Wydano 
więc zarządzenie opuszczenia tej u- 
licy przez wszystkie piękności z uli- 
cy Marszałkowskiej — bo trzeba wie 
dzieć, że mieszkały one na Krochmal- 
nej, a całymi dniami „spacerowały* 
pó Marszałkowskiej. Teraz na ulicy 
Krochmalnej mieszkać nie będą mo- 
gły i ulica ta stanie się niebawem je- 
dhą z naimoralniejszych ulic stolicy. 
Pozostaną tam tylko jeszcze złodzie- 
je i paserzy, którzy ulokowali się na 
odcinku od Rynkowej do Ciepłej. 

Jakby w przewidywaniu dużego 
ruchu mieszkaniowego wśród kobiet, 
Jan Pawelczyk z ulicy Sowiej otwo- 
rzył na oścież podwoje swego apar- 
tamentu, składającego się z pokoju i 
kuchni, przyjmując 
NSZYSTKIE BEZDOMNE ISTOTKI 
na sublokatorki,. Nie meldował ich 
jednak pragnąc zaoszczędzić ulicy So 
wiej losu ulicy Krochmalnci. Sądził, 
że władze wiedzą wszystko tylko z 
ksiąg meldunkowych. Tymczasem wła 
dze mają inny system czuwania nad 
dobrem i moralnością obywateli i do- 
wiedziały się o wszystkim skądinąd, 
Wynik? Apartamenta Pawelczyka zo 
stały zamknięte ,a on sam zaś jest 
zamknięty w zakratowanych aparta- 
mentach wymiaru sprawiedliwości. 


Wszystkie gmachy w jednym stylu 
Nowa dzielnica 
przy wiadukcie ks. Poniatowskiego 


Na terenach Biocha, po pra- 
wej stronie wiaduktu księcia 
Poniatowskiero stanie nieba 
wem nowa dzielnica mieszka- 
niowa. 

Wielką gazownia na ulicy Lu 
dno iak nas informuia. w cią- 
gu najbliższych tygodni uleg- 
nie rozbiórce. Zburzone rów- 
nież będa olbrzymie budynki 
koszarowe, będące w stanie 
kompletnej ruiny. Po  żniesie- 


niu tych nieużytecznych i szpe 
cących dzielnicę budowli magi- 
strat otrzyma dość duże tereny. 
pozwalające mu stworzyć no- 
wą dzielnicę. 

Wszystkie powstałe tam gma 
chy mają być jednei wysoko- 
ści oraz utrzymane w jednym 
stylu. Przewiduje się również 
budowę wielkiego nowóczesńe 
gò garażu na tym terenie. 


I 


D- canana 1a 


Mieczysław. Rudnicki 


| s 
W najwspanialszej sali Niechcic, w. Kasyie 
Urzędniczym zeszły się tłumy na doroczny bal je- 
dnej z nieprzeliczonych organizacyj. Wyjątkowo 
wysoka i czysta a przy tym jasno oświetlora sala, 
będąca to miejscem zgromadzeń publicznych, to wi” 
downią teatralną, to salą balową. roiła się od wystro- 
jonych pań i wyelegantowanych panów." Tłume 
poruszał się mniej więcej rytmicznie, stosując się:do 
łoskotu s sprawianego przez zespół jazz'owy, którego 
pochodzenia nikt nie,mógł zakwestionować. . . 

Majufesowo —— smętne tony tanga, spływały na 
kiwające się. i wolno sunące pary, *wylewały się 
przez szeroko otwarte podwoje do hollu i przez je- 
szcze szerzej rozsunięte poczwórne drzwi do sali 
bufetowej, miaszając się z brzękiem szkliwa i pogwa* 
rem rozmów, Sporo bowiem panów biwakowało ko- 
ło „ołtarzyka'*. 

Przy jednym ze stolików'od dłuższego czasu tkwi- 
ło paru mężczyzn. Kelnerzy spoglądali na nich z nie- 
chęcią, jako że goście sączyli powoli zwykłe piwo. 
Popiłając, pogadywali między sobą a w przerwach 
patrzyli na tańczących. 

— Nu i nadojadło mi już — i rzekł wreszcie statszy, 

i siwy pan. — Przyszedł człowiek, pije to obrzy- 
we piwsko i tyle. Prosto powiedzieć — toska go- 
remycznaja. 

— Poszedłby pan kasjer potańczyć zaraz by:ina- 
czej na świat patrzył. 

— W moich latach i z rowtmatyzmem tak i na myśl 
tańce nie przychodzą. 

— To po co pan tu siedzi? Do domu i spać! 

— Tak to tak, ale nie można. Starosta przyjechał, 
burmistrz, dyrektory tam różne, komendant — jedno 
słowo — władza, a my'co? Służałe my:ludzie. ma- 
leńkie. Kazali być, to' trzeba być, a to: uwaga potem 
być może. "` 

— Jakie tam.znów — kazali, panie'kasjerze. Ro- 
ze zaproszenia i kto: chciał, przyszedł poprzeć 


— KonicGzNIE tak; panie’ referent 

przyszedł dla tego‘ tam celu? : Ot,jeden: pokazać się 
. jak tańcuje, drugi za babą :przyleciał,*a inny: to: ora 
ja — dla władzy. 

W tej chwiii do .roztmnawiających: podszedł,: „ociera- 
jac chusteczką spocone czoło, uciekinier * z. salistań- 
ców; przysiadł się <do"stolika i scan «pił z podsu- 
niętego przez kelnera, kufla. l 

— Uff! dosyć; mam: tego ; dobrego; -— ośmiadczy! 
wreszcie. — Wolałbym żydom. wodę nosić, niż drugi 
raz tańczyć z: burrmistrzową. . Waży. baba ze sto 
„trzydzieści kilo, słuchu:za:grosz i tańczytu; z„taką! 
Na to trzeba być:maszynistą z.kalei albó mieć zdro- 
«wie Grzdyla — ledwo obróci jedną, chwyta z miej- 
sca drugą. 

— n wiecie, panowie, że: Grzdylas wyleli z. po- 


_ — Nieprawdopodobne! 
Aa Dostał trzymiesięczne i do miłego niewidzenia 

ę 

— A po jakiej przyczynie? Przekradł się, czy na- 
czelnikowi nie dogadza? 

— Et, co pan kasjer gada! 
z powodu redukcji. 

— A jakżeż mieli napisać — po podelzene w zło- 
dziejstwie- 
` — Pan kasjer dziwnie nie lubi Grzdyłla. 

— Tak niech pan sam pomyśli — stopień służbowy 
n tego pana nizieńki, pobory makusienieczkie. a ot ka- 
pitalfk iest, obroty robi, procenty, słyszę, bierze. ` 

— Pii! mało to jest pobocznych źródełek? 
A Grzdyl ma stosunki. 

— Osobliwie w: żeńskim rodzaju, na to on maj- 
ster. a babskie plecy mocne, wysoko po nich wejść 
można. 

W tej chwili muzyka urwała na jakiejś spazmaty- 
cznej nucie, monotonne szurganie nogami przeszło 
w normalne kroki i do salki bufetowej wtoczyła się 
lawina gości. Rozmawiaiacv opuścili stolik i wmię- 
szali się w tłum, kelnerzy kręcili się bezradnie, nie 
wiedząc kogo wpierw obsłużyć, wreszcie we trzech 
podskoczyli do grupki, w której królowała wspania- 
R rozrośnięta, ogromnie strojna platynowa - blon- 


Napisano wyraźnie: 


yna. 
— Może pani starościna zechce spocząć i ochło- 
dzić się czym? — z bladym uśmiechem spytał jeden 
z otaczajacych ją. . 
— Dziękuję, panie magistrze: proszę by pan ze- 
chcłał odszukać mego męża. 
— Pan starosta raczył zająć zabiniet: i konferuje 
tam z panem posłem — oznajmił kelner. 
— W takim razie może. który z panów, poprósi.go 
na chwilę do mnie. -~ 
Jak na komendę rzuciło się paru młodzieńców do 
bocznych drzwi, prowadzących do „niekrepujących* 
pokoików, pani starościna zaś patrzyła PRA: 


aięskto. tia. 


-nie i ząproponowała tancerzowi 


Powieść współczesna 


A 


nymi oczyma: na falującą oriad gości. 

— Z*kim to, panie magistrze, tańczyła /ostatnio 
dyrektorowa? — spytała. — Jakiś’ doskonały 'tan- 
cerz, a.mam wrażenie, że to'ktoś obcy. 

Zagadnięty rozejrzał się. badawczo po sali, nie 
wiedząc o/kogo chodzi. 


—— To był: Grzdyl — objaśnił jeden z asystuią- 


k | cych W miodzieńców. 


to 

 « Pan Serafin Grzdyl, pani: starościag. taki sobie 
mały. kolejarz — odpowiedział: magister z urzędu 
znający: wszystkich i wiedzący o wszystkim, co się 
dzieje w powiecie — poza tym jest to stały asystent 
pani dyrektorowej, co.go tak pochłania, że nie ma 
czasu.wa udzielanie się towarzystwu.-. Oprócz tego 
zajmuje+się. interesami. s 

— Wszystko mi jedno czym się zajmuje — przer- 
wała starościna, zwracając się.w stronę drzwi, w 
których ukazał się właśnie starosta. 

Był to niemłody. „już człowiek o mocno przerze* 
dzonej czuprynie.*z.malutką bródką i jeszcze mniej- 
szymi wąsikami,. lśniącymi: zabójczą czernią.. Ele- 
gancki*żakiet zwisał z kanciastych ramion i tyczko- 
watej figury pana starosty. 

— Jesteś CANADA doprosić się ciebie nie moż- 
na! : 
— Kóhieruję,. widzisz, z posłem — tłumaczył 'się 
starosta — a co 'się stało? 

— Trzeba, kaja się pokazał. na sali: przyjechali 
asap PAZ 

— Noto co? * 

— Ależ.ona hrabianka z ‘domu — _ ostrym szeptem 
przypominała starościna mężowi — mą duże sto” 
sunki 
— Ano, to. chodźmy- =- przystał, starosta, skierowu- 
jąc. się ku sali. balowej. Zebrani szybko rozstąpili się, 
tak'iż pani.starościna w:towarzystwie męża swobod- 
nie przeszła: wśród zgromadzonych, ‘lekkim skinie- 
wa głowy odpowiadając na ukłony: ‘wybranych. 

ślad za idącymi tłum zwar! się znowu, nie mogąc 
się. docisnąć: do? bufetu. 

Tymczasem: z saliidoleciały dźwięki muzyki. Ci 
i owi zaczęli wycofywać się, tłum: rzedł, powoli, aż 
pozostała: na sali: garstka zbyt statecznych lub zbyt 
zmęczonych panów.«Przy jednym :ze stolików w ką- 


çieżsali usiadł tancerz tak. znużony, iż .podparł się 


oburączena: stole i zdawał, się drzemać. Ktoś zwrócił | j 
na*niego uwagę, ktoś . uśmiechnął. się, wymownie 
prztykając palcem+w krtań, rozumiano . jednak. ko- 
nieczność chwilowego odpoczynku i zostawiono 
drzemiącego,w spokoju. —. 

‘Nagle do sali wbiegł jeden. z asystujących staro- 
ścinie młodzieńców, «rozejrzał . się po . siedzących 
i PREZESA do zamyślonego tancerza. - 

— Panie' Grzdy! — zawołał, dotykając jego ra- 
mienia: -— chodź 'panydo:sali: pani starościna życzy 
Sobie, by przedstawiono jej pana. 

— Oo! — zdziwił.się zagadnięty, wstając: — Skąd- 
że to starościna.raczyła zwrócić na mnie. uwagę? 

s— Nie wiem — oświadczył, młodzieniec — dość, że 
chce z panem tańczyć. 
> — W takim razie. idę — przystał Grzdyl i spoj- 
tzat w. lustro. Uirzał w nim dorodną, doskonale 
zbudowaną męską . postać, odzianą w dobrze skro- 
jony frak, twarz młodą ' jeszcze ' 
Poprawił włosy, uśmiechnął się do swego odbicia 


' „| i, wkładając rękawiczki, podążył za młodzieńcem. 


Przedstawiony starościnie Grzdyl zgiął się w ukło- 
nie i poprosił o udzielenie mu tańca. Starościna ła- 
skawie przystała i wmieszali się w zbiorowisko ko- 
łyszących się par. Silnie ująwszy partnerkę, Grzdy! 
wydobywał z tańca i jego pozycyj wszystkie eroty- 
czne możliwości. . Starościna pabladła nieco, przym- 
knęła oczy i z lekko rozchylonymi wargami dała się 
prowadzić i przeginać wedle woli tancerza, ten zaś 
zachowując stale jednakowy wyraz twarzy, nie co” 
fał się.przed drażliwymi nieco formami tańca, umie- 
jętnie utrzymując się na krawędzi wyuzdania. Trwa- 
ło to dość długo, wresżcie starościna uczuła zmęcze” 
"przejść do hollu, 
gdzie postawiono kilka kanapęk dla odpoczynku 
t Aona roro balujących. ` 

leż.pan cudownie tańczy, — powiedziała, sia- 
dając na rzuconej w kąt dwuosobowej kanapeczce. 
+. — Pochwała całkiem niezasłużona, pani starości- 
no — - odparł z uśmiechem Grzdyl. bez ceremonii zaj- 
mując miejsce obok niej. . 
— Prawo sądu proszę minie zostawić. 
RE? Zresztą, czy trudno wyróżnić się tu, gdzie i tan- 
cerze i większość towarzystwa przypominają mi 
me starą Krowodrzę. 
Pan jest: krakowianinem? 

— Tam się wychowałem. 

— Ojciec pana. był: na urzędzie ` czy miał. reak 
ność? — badała starościna.' 
<= ‘Tak, zatrudniony itam był — wyrnijająco: 'odpo- 


i bujną czuprynę. 


wiedział Grzdyl- — Otóż miałem czas.wżyć! siętw e 


kulturę Krakowa. 


— Nie ma w Polsce równie- kulturalnego» miasta. : 


— Może Warszawa... 


— Warszawa? — zdziwiła się starościna. — - Chy- à 
ba w porównaniu z Niechcicami. Zarówno :tutaj jak 


i w .Warszawie czuję się obco. 

— Rozumiem doskonale to uczucie, pani» starości- 
no, bo'i ja mam czasami wrażenia, jakich doznawać 
musi podróżnik śród półdzikich plemion. . 


— O; tak! plemiona te odnoszą się do nas tak:wro- : 


go. 


— Zazdroszczą nam wyższości, pani SNE i 


Może jednak i one ucywilizują się powoli. 


— Chyba kobiety, o ile która wyjdzie odpowied- j 


nio za mąż. 

— Dziękuję za żonę, którą bym dopiero Musiała 
cywilizować. 

— A gdyby się pan zakochał? 


> 


— Wykluczone, pani starościno. Mogę AokoeokAk 


tylko asbolutnie doskonałą kobietę. 
— [ nikt się tu panu nie podoba? 

— Tego nie powiem, są bowiem tu ładne: i miłe - 
osóbki, mogą one wywierać pewne wrażenie, ale to - 
nie jest przedmiot prawdziwej miłości. 

— Nawet dyrektorowa? — ironicznie spytała sta- 
rościna. 

— Nawet ona, ta, o której jakieś ploteczki doszły 
do uszu pani strarościny. 


-— Powiedzmy, że plotki — uśmiechnęła: się. $ta- - 
rościna — na razie jednak skończymy rozmowę,:bo : 


io nas mogą powstać jakieś bajeczki. 

„— Skądże znowu, pani starościno — zaoponował 
Grzdyłl. 

— Stąd, że to. są.Niechcice i że tutejsze. panie, „pay 
sjami lubią fabrykację plotek. Niech pan tu.pozosta- 
nie. przez chwilę —— dodała wstając — i przejdzie 


potem przez szatnię do bufetu. „Może pan następnie . 


tańczyć ze mną. 

Zaledwie Grzdyl znalazł się w sali'bufetowej, do- ' 

padł doń zaaferowany dyrektor. Nerwowym ru- 
chem. iprzegarniał włosy i pocierał . policzki. 
zukam pana — rzekł. r Aa 

— Oco chodzi, panie dyrektorze? i 


gti L4 


— Niech mi pan zrobi jedną wielką przysługę. — > 


półgłosem prosił, Grzdyla — niech pan odwieziexnio= 
ią żonę do:domu. + . 
— Pani dyrektorowa nudzi się może? . 


— Nie, nie, tylko głowa ją boli, aja, widzi.pan,nie ` 
"no, , 


mogę opuścić towarzystwa. Generał, senator... 
rozumie pan chyba, że muszę zostać. Proszę więc 
o pomoc. 

— Ależ najchętniej, Proszę wvorowadzić panią; 
a pan tymczasem każę sprowadzić taksówkę. 

_ — Ale pan wróci jeszcze? — wypytywał: dyrektor. * 
Doprawdy wstyd mi. że psuię panu zabawę. 

łupstwo, panie dyrektorze. b, 

Rozklekotana taksówka. brzęcząca wszystkimi 
metalowymi częściami i kaszląca nierównym stu- 
kotem silnika, uwiozła sprzed kasyna starannie otu- 
loną dyrektorową z towarzyszącym jej‘ Grzdylem. 
Przez całą drogę dyrektorowa milczała. nie reagując 
na żadne odezwanie się Grzdyla. dopiero gdy pojazd 
zatrzymał się przed sztachetkami dyrekioraiiega: 
domu. poprosiła by otworzvł mieszkanie.’ 

Zaledwie znaleźli się w przedpokoiku, pani dyrek. 
torowa wybuchnęła płaczem. 

o ci, Dziukuś? — zaniepokoił się Grzdyl, > 
chwytając płaczaca wpół i drugą ręką sięgając do 
wyłącznika. — Główka cię tak boli? 

— Wstrętny jesteś! — zaszlochała airektorowcji| 
starając się oswobodzić z objęcia. 

— O! proszę bardzo — zaoponował Grzdyl, zapa” 
lając jednocześnie elektryczność. — Najpierw przej- - 
dziemy do pokoju. 

— Ty nawet w takiej chwili nie przestajesz być + 
praktyczny i i wygodny. 

Grzdyl usadził kobietę na otomanie stojącej: pod - 
oknem stołowęgo pokoju; rzucił okiem czy okjenni- - 
nica jest zamknięta. przysiadł się obok i zaczął uspo- : 
kajać rozżaloną. przemawiając jak do małego dzięc- - 
ka. Wreszcie szlochy ucichły i nieco uspokojona: ko - 
bieta popatrzyła przytomniej. 

— Ty już mnie nie kochasz — iękneła, chwytając 
dla otarcia łez leżącą na stole serwetkę. 


— Ależ, Dziukuś. skąd ci to. do głowy: przyszło? ię 


zdziwił się Grzdyl. 


-— Tak asystowałeś tej obrzydłej: starościnie, a ona , 


tak cię omiatała oczami, aż wstyd było patrzeć. 

— Jeżeli o to chodzi, to możesz być spokojna. Tu * 
nie ma mowy o żadnych sentymentach. 

— I pamiętaj, że to stara baba. Kazała się zrobić. 
na platynę, aby ukryć pokazującą się stwiznę-—WIRNE 
o tym z pewnych ust. . 

—— Więc właśnie... 
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Odznaczona Najwyższemi Nagrodami 
na Wystawach /rajowych i Zagranicznych 


Fabryka SZCZOTEK i PENDZLI 


P 


ROK ZAŁO 


Jeśli chcesz osiągnąć powodzenie 


oznaj swoje wartości 


ŻEM:A toos- 


Z: ZAWADZKŁ 


WARSZAWA, CHMIELNA 15, TEL. 686-08 


| 


- Interesujące rorady dla czytelników „Nowej Rzeczypospolitej” 


|| 


| 
jw 


Poznanie siębie, swoich mo- 
wości, wartoścł duchowych 
i uzdolnień, a w związku z tym 
racjonalne pokierowanie swo- 
życiem — jest powszechnym | czytania. przyszłości. 
Pragnieniem. | Chcąc naszym czytelnikom 
i Utając tylko swym zmysłom | dać możność korzystania ze 
c że często robimy omyłki ży 
i owe, W mrokach zwątpienia 
„Peznadziejności napróżno roz 
glądamy się dokoła za jakąś ni 
cla przewodnią, radą lub wska- 


Zasklepieni materializ- 
jene przeczuwamy, że ta- 
mnica powodzenia zawarta 
w w umiejętnym napięciu sil- 
jaat pl Niestety! Silna wola | 
E karfin bezcenna, to też | 
y ją w głębi swej isto- 

ty posiada. 


w 
, 


+ „= g | 
Człowiek jest nie tylko sy-| 
wa ziemi, ale i synem gwiazd. | ni 
nicy guli do zgłębienia taiem- | towy brylantami . koncentruje 

| % przyszłości szukamy wska się w Europie w Amsterdamie. 
sł szasami w sobie, względ- | bynajmniej nie w tym tkwi 
re czy ę. sly się do osób, któ. | przyczyna takiego stanu rze- 
dzóni n na podstawie jasnowi czy, że największe pola diamen 
aeg ntuicji, astrologii, gra- towe odkryte w południowej 
gii czy chiromancji moga Afryce, w Transwaalu, na zie- 


e diamentów, jak i handel hur 


ać odpowiedź na dręczące nas |mi kolóristów holenderskich., 


Ytania. 

Nie. można tych rzeczy nie 
doceniać, Zarówno astrologia, 
ralologia iak i chiromancja, 
żęli nie pretendują do nazwy 
nauki ścisłej — to bezspornie 
zasługują na miano wiedzy. 


Astrologia — 


Raczej przeciwnie, odkrycia 
pól brylantowych, jak twierdzi 
|franeuski badacz Perraud, nae 
leży zawdzięczać faktowi, że 
| Boerowie zdawna byli obezna- 
|ni z brylantami. i mieli w tym 
dać zakreal duże Soświadczenie. 
i -Ba podstawie: - Prz paru tygodniami-na 
| dokładnej daty urodzenia może rynku amsterdamskim: wywo” 
prinsa horoskop, zawierają- | łał ogromne wrażenie fakt zao- 
= r yosno postępowania w |fiarowania na sprzedaż jednego 
| radnja fakty z przeszłości, te-|z największych i najsławniej- 
| OoRKOŚc, i przyszłości, szych brylantów świata, znanę 
| reż atologia — określa z cha- | go pod nazwą „florenckiego“ al 
| rd pisma właściwości cha | bo „toskańskiego”. Kamień ten 
wi u danej osoby, waży 139,5 karatów, jest kry- 
linii rek "cja — na podstawie | ształowo czysty o lekkim od- 
wody określą uzdolnienia, po | cieniu żółtawym. 
szłość Petz fakty na przy+| Historia jego, jak zazwyczaj 
pa obrazuje życie danej | historia słynnych kamieni, jęst 
y. dokładnie znana od chwili, kie» 
solidne najtaniej 


= 


komplety sztuki pojedyńcze duży wybór HOŻA 16 
Łódzko- 
l k ; kó ARSZĄWĄ, ul, Nalewki 23, tel. 11.34-02; ŁÓDŹ, ul, Dowborczy 
4 n Stawowa. 20, tel, 3.18-38; BIELSKO, Wojew, Grażyń- 
Warszawa — Będzin — Sosnowiec — 
Qrudziądz — Gdynia — Qdańsk i odwrotnie ._ 
a — Łódź — Poznań i odwrotnie 
Łódź = Soshowięj 7 Stek — Wilno i odw tnie 
penon MARTY EGW. — Zwógka. Towarów HKROGOWĆ 


dogodnę raty 
(0-Warszawskie Towarzystwo Transportowe 
ów 9, tel. i ) 
WICE a! g206-90; LWÓW 
skiego 15, tel, 32-31. 
towice =- Bielsko i odwrotnie 
Łódź — Warszawa i odwrotnie 
Wa — Lublin — Lwów i odwrotnie . 
© ~ Katowice — Bielsko i odwrotnie 
UBIOR C-NIOWSKIEH 


MEBLE w wytwórni w R ZE CI A N A 
l -a nszawa, ul, Sienna 94, tel. 5-05-92 i 5-92-80 
E » ul. Legionów 29, tel, 2.60-60; KATO 
bjs Ekspedycja towarów samochod ami codziennie. 
a — Toruń — Bydzoszez i odwrotnie 
Sods — Lwów i oduetnae 
Łódź * R Białystok — Wilno i odwrotnie 
Składy do przechowania towarów | mebli. + Przeprowadzki. — 
UB RÓW WĘSKICH, DARSKICH 
„u Zakładzie krawieckim 


WARSZAWA, NOWY św 
s Gytelnikom maa Rzeczpospolitej” 


IAT 36 20 
udzięlimy de UM mie, zniżki 


PASY "sn" 


"ELIKSA PECIAKA 


| 


|Henryk Weber 


Niezależnie od tych gałęzi | go pisma odpowiadać na wszel- kolejno ukazywać na łamach 
jedzy należy potraktować je" | kie zapytania czytelników; prze naszeg opisma. 
snowidzenie } intuicję, które są prowadzać analizy grafologicz- | 
|specjalnym darem i dają moc | ne i inne, 


„ Osoby zainteresowane prze- 
ślą pod adresem naszej Redak- 
cji z zaznaczeniem „In-Tao* 


wskazań życiowych, opartych oka swego: pisina, względ- | 
na wyżej wymienionych podsta | nie dokładną datę swego uro-. 
wach — zaprosiliśmy do współ | dzenla, załączając na koszty 50 bie przy. ul. Wspólnej 12 m. 18. 
pracy znaną okultystkę In-Tao groszy w znaczkach poczto- | 
która będzię na łamach naszę- | wych. Odpowiedzi będą się południu i od 3 do 6, 


wien kupiec z Brugge naby! go 
od handlarza w Wenecji — pra- 
wdopodobnie więc kamień pò- 
chodzi ze wschodu. Był to bo- 
wiem wiek 14-ty, okres, w któ. 
rym rzeczpospolita wenecka 
była pośrednikiem handlu èu- 
ropejsko - indyjskiego i na tym 
pośrednictwie dórobiła się sta” 
nowiska najbogatszego 
w Europie. .. f 

Kupiec z Brugge sprzędał ka 
mień księciu Karolowi Śmiałe- 
mu do Burgundii. W sto kilka- 
dziesiąt lat później znajdujemy 
bezcęnną ozdobę w skarbcy 
księcia ., Giangaleazzo Sforza, 
stryja polskiej królowej Bony. 
Od Sforzów przechodzi kamień 


na własność papieża Juliusza II. | 


Papież sprzedał „Toskańczy- 
ka* cesarzowi niemieckiemu 
Maksymilianowi Habsburgowi, 
i odtąd brylant stanowi jeden z 
najceniejszych klejnatów skarb 
ca Habsburgów. . Cesarz Fran- 
ciszek Józef kazał go wprawić 
do korony. : . 

W ciągu kilkuset lat swęgo 
europejskiego  istnienła „Toss 
kańczyk** wielokrotnie opusz- 
szał skarbiec swych właścicieli, 
aby służyć za podkład pod zna 
czne pożyczki, jakich niejedno< 
krotnie udzielali wielcy bankie” 
rzy monarchom. Znajdował wte 
dy chwilowe schronienię. w sa- 
fesach banków. Do ostatnich 
czasów monarchii austriackiej 


||WYBOROWE WĘDLINY ; 


„własnego wyroby 
„polęcą na święta <> >o: 


Sklepy: Chmielna I, Poznańska 
+ róg Żulińskiego `- 


Centrala: Radzymińska 62 


PASY LECZNICZE 
POŃCZOCHY GUMOWE 
GORSETY 

ZOBERI 
ZYMCZYK 


Warszawa, Skorupki róg Męrszaikowskiej 


„GRAND HOTEL" 


warszawa, Chmielna 5 
pray Newsa Świecie Tel 5 €fe40 


Pokoje od zł 3.50 


państwa | 


GORSETY, STANICZKI 


|. Dla prenumeratorów naszych 
| uzyskaliśmy również zniżkę 50 
| procent za wizyty osobiste u p. 
|In-Tao (za okazaniem kwitu na 


zdobycze 
w gospodarstwie 
domowym 


ZO0G0Eew 


I tak się zdarza w magistratach 

Bank miejski w Newburyport w 
stanie Massachusetts — oczywiście, 
w Stanach Zjednoczonych — po- 
lecił wyremontować wielkim ko- 
sztem swój dom, stojący pustką. 
Kiedy ukończono już roboty, oka- 
zało się, że dam ten do banku 
| wcale nie należy. Dom bankowy 
znajdował się n dwa numery da- 
lej. 


|prenumeratę za m-c bieżący). 
Pani In-Tao przyjmuje u się- 


Przyjęcia od 10 rano do 2 po 


Jakie jeszcze losy czekają 


Brylant ze skarbca Habsburgó 
Nowy etap wędrówki jednego z największych klejnotów Świata © 


Zarówno największe splitter: | dy dostał się do Europy, Pe-|był jednak stale :wyku ywany, "zany został za zabójstwo na dwa 


Wartość jego wynosi dzisiaj o- 
(koło 4 milionów złotych. --- 

` Firma amsterdamska nie zdra 
dziła, od kogo ma ofertę na ku- 
pno kamienia, Według źródeł 
niemieckich ma on się obecnie 
znajdować 'w-rękach Ottona 
Habsburga. SME 


Kobiety za wielożeństwem 


| Do sekretariatu Ligi N 
wpłynęło zbiorowe podanie ko- 
murzyńskich francuskiego 
Kamerunu, twypowiadające -się 
przeciwku zniesieniu wielożeń- 
stwa, Petentki motywują swoję 
prośbę argumentem, że w wiele- 
żeństwie kobieta znacznie mniej 
pracuje, niż w jednożeństwie, po- 
nieważ obowiązki domowe rozkła- 
dają się na kilka osób, 


0 z takim robić? 
Robotnik fiński Hakkonen ska- 


lata więzienia. Kiedy jednak przy- 
szło do odsiadywania kary, wyło- 
niły się nieoczekiwane trudności. 
Hakkonen ma 2,24 m wzrostu i a- 
ni na żadnym łóżku więziennym, 
ani w żadnej celi się nie mieści. 
Prawdopodobnie zostanie ułaska- 
wiony. : 


GŁOSZENIA DROBNE 


Posady i prace 
e p GŁ (Poszukiwane) | 
SZYK pianista niewidomy poszu- 
M ie nraey iub Innej Pomocy ma- 


Kupno i sprzedaż 
MO: KToby męskiej 1 damakióh af: 
"miana na wykwintne materiały hiel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 


futra. Jerozolimska 27, podwórze — 
sklep 73. Telef. 7.23+75. 


|ASZYNY SINGERA od 3 zł tygod- 
niowo, Chłodna 42—13, Pańska 
0—22. Dzwonić: 6,79-17, TA 


4 


MOTOCYKLE 100-KL - D.K. W. 


(specjalność koncernu AUTO:UNION) 
bez prawa jazdy i podatku drogowego 


siłą 3 konie, 3 biegi, balony. mótocy- 
lowe, Cena zł 865 wraz z instalacją. 
elęktryćzrną; raty po 50 zł.: mieśięcz- 
nie. Warsząwską Sp. Somchowowa, 


| O O OO OE O OO ORGA 
ADIO - ODBIORNIKI. ` Philips,- Koš- 
«mos, Telefunken, Echo j- inne. hez 
zaliczki od 10 zł. miesięcznie: Chłódna 
A Poska 40—22. — Dzwonić: 


RADIOODBIORNIKI 3-lampowe — 
i sęjęktywne, odbiór 25 stącyj, “nos 
we .ad 75 zł, Przyjmujemy naprawy, 
przeróbki, uselektywnienie wszelkich 
typów po cetjach przystępnych z gwa- 
rancją.: 'Radioselect, Marszałkowska 
i147; tęlefon 2,8766, Instalacja nowo». 

idę: 


czesnych anten. 
u B I 0 R „męskie i` uczniow= 
8 - skie w wielkiin wy 


barze -paleca Firma Chrzęśc. Leibrand- 
ta, Wspólna 14. Czytelnikom „Nowei 
' Rzeczpospolitej specialny rabat. * 
W YTWÓRNIA tapicersko - stolarska 

Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26. 
Poleca meble stolarska - tapicerskie 
własnego wyrobu, gotowe i na zamó- 
wienią. Telef. 2.63-06. 4 


najnowsze modele A, I 


poleca W-wa, 


| Maja 2. Sp 


"IR 


ZAMIANA (kupno) zużytej. gardere- 
by na materiały bielskie „Alwaą”*, 
Nowy Świat 62, sklep podwórzń; e 


leton 3-26-97, 


r 0. sil męskich uzyska pan, 
10 o stosując aparat „Nr, III". 
Naukową broszurę wysyłamy bezpłat- 
nie, dyskretnie. „luventus*, Warsza- 
wa, Aleje Jerozolimskie 35. 5 


GZEMĘ, liszaje, krosty, plamy, opa- 
spanie. --odporosaia. mararo. 
iegi usuwa działający -g 
nie „KREM REGENERACYJNY“, Do- 


4|skonały środek dlą Panów przed i po 


leniu, łagodzi pięczenie, zaczęrwie- 
nienie, zmiękcza zarost. Tuba zł 1:50, 
3.00, Laboratorium Magistra . 
BOWSKIEGO, Warszawa, Al. 3-go 
rzedają Składy Apteczne. 
Pruszków: Apteka Ornowskieza, 5 
ooo E 


KOBIET A nowoczesna czyta 


ilustrowany tygodnik 
„Wiadomości Kobiece“, Moda. Kosme- 
tyka, Gospodarstwo domowe. Tylko 
20 gr, Wszędzie do nabycia. 5 


RZYK życia Cieszkowskiej, autor- 
K ki tak popularnych Krzywd do- 
"zwolonych — to wiecznie aktualny 
głód uczucia serc. bezdomnych. Ca- 
ły dochód dla ubogich studentów. — 
Cena tylko.zł 1.80. 5 


NZ a: prosent 1.4 nzyska 
każdy, stosując m ek: 
Aparat „X“. — Bliższe szczegóły: F. 
Ponarski, Warecka 10—18. RSA 


ADIO szwankuje. Przyczynę zba- 
da bezpłatnie wysłany specialista. 
„Rądiopogotowie", telefon 9,86-89. 5 


STOLARZ „budowlany z zawod w 
beimie konserwacji omy wzą- 
miąn za mieszkanię. Wiadomość ul. 
Boduena 4 m, 1. Tel, 2,19-89, w godz. 
8.30 — 4 (dni powszednie). 5 
z 
| > ZĘ 
|qaPICER przyjmuje obstalunki, oraz 

przerabią tapczany, otomany, ko- 
zetki i fotele, Zakłada firanki, Plac 
3-ch Krzyży 12 mieszk. 29. Patton: 


“ 
. 


4 |-8.39-04. 


AKŁADY STOLARSKIE K. PO- 
STEK, ul. Poznańska 22, wykony 

ją wszelkie roboty stolarskie dla in- 
stytugyj wojskowych, samorządo- 
wych | prywatnych. 5 


UTYŁOWSRA 


Trębacka 9, tel. 6.90.54 


na AG ED adj A c 4 110 GEKKO 
+. , Z 
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Niemożliwe warunki... 


Amerykanie, wiadomo, naród 
ciekawy i przemyślny. Gdy tylko 
zjawi się na horyzoncie  świato- 
wym jakieś nowe zdarzenie, czy 


postać zasługująca na uwagę, nie-. | 


zwłocznie starają się wejść z nią 
w kontakt, a zdarzenia obejrzeć 
własnymi oczami. Nikt, napewno, 
na świecie nie wydaje tyle pie- 


niędzy na podróże, co amerykańć: |. 
scy reporterzy filmowi, ` którzy, |--. 


byle swej wytwórni dostarczyć 
zdjęć najbardziej sensacyjnych, 
gotowi są w każdej chwili zaaran. 
żować zamach czy katastrofę. ` 
Podobno reporter filmowy „Na. 


tional'u*, który przybył do Pol. |- 


ski w di przyjęcia przez Litwę 
ultimatum polskiego, zawiedzio- 


my w swych wojennych oczekiwa-: 


niach, tak sklął tragarza, który, imu 
rzeczy odnosił do taksówki, że naj- 
bogatszy repertuar warszawskiego 
szofera zbładł . przy-tym ,całkowi.- 
cie. No bo jakże? Ominęła go 
pierwszej klasy sensačja i ospa- 


h Amerykew pa RE 


dzi kon gi jest powszechnie zna- |; 


na. Weismiiller, Dempsey, « Sonia 
Henie, pani Stawiska, otwierają 
długą listę nazwisk uchwyconych 
dla filmu. A iluż wielkich ludzi 
kupiono w Stanach Zjednoczo- 
nych dla celów reklamowych. 
Wiele mogłaby 6 fir. 
ma „Palmolive“ ile ję: kosztują 
Kiain kandyjskie“. 
Jeden z wielkich filantropów:a- 
merykańskich, korzystając ze swe- 


go pobytu w Europie, bezpośred- 


nio po Anschlussie odwiedził Her. 
8 tede 1 doli oł 
po i emocjach 
skich: ` 4 
Rzecz prosta BAW audien- 
cji nie poszło łatwo, ale A 
kanie są ludźmi nie żibykłyrni st 
cofać przed jakimikolwiek trud. 
Tam, gdzie nie może 


nościami. 
nic delar, tam przewodnikiem jest 


im ich własna energia i „niezłom. 


ność ienia. 
Kiedy już filantrop amerykań- 


CAE NWS mędowydki: 


"nim pokoju ca 


3 | wać te: żdlmujące: 
„w. niej, znajdują? 


miewacie” "takie! dino ‘gu~ 


ski znalazł się w „gabinecie. ‘wiel 


kiego ne rozmowa potoczy, 
ła się „gładko, * zący w sąsied. 
bels; zy tyl. 
ko: urywki - zdań, . 


chwili nastawił bosais. S "Zza, 


uchylonýck drzwi zaczęły. pok | 
coraz zawrotniejsze sumy: *:* 

" — Dziesięć milionów dolarów... 
— To niemożliwe. . 


Riedy Cari kabin opuścił ; już || 


gabinet, zatrzymawszy się na astro- 
nomicznej liczbie 


dziesięciu. mi. 
liardów dolarów, Goebbels wpadł f 


zapieniony do? spokoju: =s. 
Hermann! `— | krzyknął. rze 


Dlatego nie chciałeś wziąć tej po- 


życzki. amerykańskiej? Ile armat 
możnaby! za ;te pieniądze Peri 
dowaé?!->: «-! 

— Nie mogłem, wziąć, bo` onmi 
stawiał niemożliwe warunki. y- 
—, Jakto? i ; 
'— Bardzo po prostu. C že- 
bym na -każde < ` po hęiał, 
„Heil“ odpowiadał Vacuum Oil! : 

| ORKA. 


HUMO R Ko 
d i $ 


".SKRUPULATNY LOLUŚ, 

` Loluś dostał 'na:imieniny od cioci 
piękną. książkę |z: obrazkami.“ Czyty- 
wał ią skrupulatnie aż do dnia: swych |; 
urodzin. * 
'— Co to, Szriudziła ci sig uż tak 


książeczka. od;cioci? '— pyta mamu- 
sia, widząc, że Loluś od pen ią 


stał. — książką” interesować. . 
— NMbri 


© — Wiec dlaczego: PE czyty- 
powłastki, 


— Abo tam na karcie tytułowej: 
piszą „dla: dzieci: do lat dziesięciu” a. 
ja właśnie. onegdaj — przecież ma- 
musia' wie o T =- »"sestótene rok” śą 
denasty. 


2 
|-czasu... 


u ciebie. 


—- Dajże mi. skończyć, . Dziuka. . + Pani. starościna.| gı 


jest mi'potrzebna; specjalnie: staram się: zwrócić” jeji: 


uwagę na siebie. 


; Pa Potrzebna? og spytała dyrektorowa. — “Do cze- 
go 
— Widzisz, rzecz jest: w: tymi, że zwolniono mnie 


z posady. 


— Oli mówisz o tym tak spokojnie? - 


do starościny? - 


Gdy w godzinę potem Grzdyl* wchodził Z. powo” |* 
tem do bufetu:Kasyna, złapał: go niski, gruby. jego- zako eai, „jest niesłuszny — "odpowiedział 
mość z twarzą jak miedziany rondel i TIF ły-| 


siną. 


i obset 
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REDAKCJA I WE Z CZA. 
Warsz”wa ul Zgod- 5. . pz 


_ stać : się idiotą, ` 
'rzem. „Najlepiej „jednym i. dru- 


zdrowienie 


a. Z | 


|narzekasz. s No, „ch 


Grzdy!,'rozpoc 
_—Trigdyśsię | pan mie cofa z zajętej pozycji? — rži- 


Wydawca: *$-ka Wyd. Nowa Prawda s. zo. >. 
| Redaktor; F. F. Kwieciński 
"Satnolorz” : Redakcji przyjmuje ca ‘codziennie od:godz. 17—18. 


Rękopisów niezańtów'onvE 
m a Nr. 218. 


"Wswej książce pt. „Dogma- 
ty i rytuał -Wysokiej Magii", 
znany w całej Europie mag fran 
cuski; * klasyk okultyzmu, Eli- 
phas Dewi, utrzymywany, i 


fama głosi, przez Polaka Ale- 
ksandra Branickiego, podaje ta” 
'||ki „przepis“ na. .przywołatiie m mo- 


cy; piekielnych; 


Jak. wywoływać diabła? 


| Trzeba” mieć: 
og nięzłomne: postanowienie, 
-2) tchórzliwy ; charakter, za- 


+ prawióny w zbrodniach, 


3) tępa, bezmyślną lub prze- 
sad 'nieświadomość czynu, ' 
+4) ślępą wiarę. we wszystko 
co jest. niemożliwe, 
) całkiem fałlszywe:poięcie o 


OWE słowem by przystą- 
pić. do*takiej. operacji, należy 
‘lub zbrodnia- 


gim. Jednak to' jeszcze nie wy- 
starcza. . ; 

Przed ewokacją polecają ma- 
gowie bezcześcić kult, który się 
wyznawało i deptać jego naj- 
świętsze ' sym jole. © Uczynić 
krwawą ` ofiarę. Jadać przez 
dwa tygodnie tylko: raz na do- 


bę, przyjmując poe ao s0- 


li — po zachodzie s 

'Posiłek ten ma sklędać: się z 
czarnego chleba, podpłomyków 
lub; czarnej fasoli, zmieszanych 


z krwią. -. 
_Droga do... Tworek 
'Przez.pięć dni „adept“ upija 


się wieczorem winem, w któ- 


rym: „moczono pięć główek czar 
nego, maku „(silny środek osza- 


łamiający) przez pięć godzin. 


Nawar musi być  przece- 


dzony peoi bieliznę, utkaną rę- 
kami: 

fakie się | . 
niekompletne. jeszcze: praktyki 


próstytutki. : 
"Oczywiście, wypełniwszy , te 


można zobaczyć nie tylko dia- 
'ła,:lecz i sto diabłów oraz od- 
być wygodną limuzyną: prze- 
|jażdżkę, do państwowego sana- 
ltorium. W... ,Tworkach. 


—. Co jest?. — Jakonicznie spytał Grzdyl. 
SE "Dowiedziałem: się przed godziną, że zatwierdzo” 
no o Badane! 'lotńiśka. 
— Wiemo tym lod. wczoraj. 
— Jakim cudem? 
ólą rzecz. Powiem ci więcej -= konferowatem: 
dziś z Będ diewiczem i ifitro koło “dwunastej będę 


g^ 


TAE = Nie zdążę się, wyspać — "zakłopotał się grubas. 


e P OO tów! Ja się wyśpię. 
pjem zdtówiem, ale ja... 


jował tańczących; upatrzywszy wreszcie 
| ponent zbliżył się do starościny z: wymownym ukło- 


ies o! Qa de 


c taniec. 


Fedarc'a nie zwraca 


-+jaństwa 


Wyglądasz jak. 'dajrzały pomidor a sa 
„ golniemy po jednym i jazda 

do c chałupy. Ja się pokręcę jeszcze koło starościny. 
ox y oblężona jak 'Madryt — ruszył dowcipem 


ATÓ ja wisśóiesbrzyiię Zi Odójecząj — odpowie- 
dział Grzdyl, ‘jednym trzaśnięciem „ręki wlewając 
w gardło lampeczkę . jakiejś. wódczanej mieszani- 
ny. — A teraz:żegnaj i pozdrów odemnie twą milutką 
Żonusię; szwagięrku. 
¿Mówiąc to Grzdyl kienial, grubasa po łopatce, 
wykręcił go w stronę. drzwi wyjściowych i z lekka 
' — A czego się mam denerwować? Otóż starości- popchrął,po' czym stanął w przejściu do sali balowej 
na jest potrzebna 'do uzyskania nowego miejsca: ro+ 
bi z mężem co chce'i trzęsie całym powiatem. ~- 
— | możesz mi: przysiąc, że: tylko'interes zbliża cię |n 
` zerter — uśmiechnęła się pani. 
się na służbę, pani starościno, więc 


| NOWA RZECZPOSPOWIA a AN. 19381. 
* Post, narkotyki, idiotyzm i zbrodnia. 


Wywoływanie szatana 
To najprostsza droga do zakładu dla obłąkanych 


| Ewokacją ma być wykonana 


w nocy z poniedziałku na wto- 
rek: lub:z piątku na sobotę. 

- Współprzytomny z głodu, pi- 
i używania narkoty- 
ków „czciciel szatana“ udaje 
się chwiejnym krokiem bądź na 
cmentarz, nawiedzany przez u- 
piory, bądź do ruin gdzieś na 
wsi, bądź do lochów opuszczo” 
| nego klasztoru, bądź na odlud- 


. |ñy-plac, gdzie kiedyś popełnio- 


no morderstwo, bądź do zwa- 
lsk dawnej * świątyni pogań- 
skleja ti 


Diabeł zjawia sie... 


Będąc gościem w majątku J. 
położonym 0 2 kilometry od 
miasteczka B. wracałem pieszo 
z tegoż miasteczka do dworu. 
Zbliżała się północ. Krągła a ja 
sna“ twarz księżyca świeciła 
przenikliwie. Za mną mruzgały, 
drobne jak gwiazdki, zapóźnio- 
nę światełka miasteczka. Przed 
podniesioną głową miałem naj- 
dokładniej okrągłą tarczę księ- 
życa. Była pełnia. l 

Chcąc skrócić sobie drogę po 
stanowiłem pójść przez ¿teren 
nieczynnej, zniszczonej cegiel- 
ni, w której: jakoby przed laty 
popełniono mord. Niezawodny 
Colt w kieszeni.sdodawał mi o- 
tuchy. 

Szybko ELE Aa po mięk- 
kiej, piaskiem wysypanej ścież- 
ce. Nagle zza porozwalanych 
murów dobiegł! minie donośny, 
drżący-miękki głos. Stanąłem, 
nadsłuchując. -W uszy me wpa 
dły: gwałtowne, . dobrze . znane 
z ksiąg magicznych, słowa pie- 
kielnej ewokacji. 


(W dymie kadzideł... _ 


Odbezpieczywszy rewolwer 
możliwie jaknajciszej przela- 
złem przez szczątki muru. W 
blasku płonących świec ujrza- 
łem: dziwną scenę. 

W magicznym kole, pokry- 
tym zwierzęcą skórą, stało 
trzech mężczyzn ubranych w 


— Bój: ‘się Boga! — zawołał. — Szukam cię tyleiļ cita F Pranie starościna. 
Nigdy i stale idę naprzód. 
—— Niechżeż pan i nadal trzyma się tej taktyki — 
siparia starościna, poddając się rytmowi ww. "e 


-,Komerąże, plotki i ploteczki. są tak jańniteać 
skutkiem każdego balu; iż nikt nie przywiązywał:wa- 
"do szeroko kolportowanej wiadomości o 
się starościny Serafinem Grzdylem i złożeniu prze- 
zeń oficjalnej wizyty w. prywatnym mieszkaniu sta% 
rosty; więcej mówiono o nagłym opuszczeniu balu 
przez dyrektorową, nie zgadzano się jednak=co,do 
powodów tego postępku; jedni twierdzili, że spowQ”* 
dowali go Grzdy! i starościna, inni obwiniali dyrek- 
ad zaj którego zachowanie się- było mocno niewyr 


CENY OGŁOSZEŃ: 


tytułowej 


Sy = zip 


Czynnikiem odwracającym uwagę od niska: Po? 
plotek był fakt zatwierdzonej budowy lotniska.* 
siadanie jego stawiało Niechcice w oczach miesz- 
kańćów na poziomie niemal. stołecznym. * Gorliwie 
omawiano konieczność budowy specjalnej autostra- 
dy między przyszłym lotniskiem i dworcem* 
wym oraz wzniesienie wielkiego hotelu. Co. 
go, to zdania były podzielone: skromniejsi-uważal 
wystarczy coś w rodzaju „warszawskiego, B 

czy Polonii, bardziej rzutcy «zaś twierdzili, iż* 'wZO- 
rować sie należv na przedsiebiorstwach Parvżą I 
Londynu. Co prawda rzeczoznawca-'w osobie 
Buzera, właściciela: jednego z dwu niechcickich ho- 
telików twierdził, że — „w dzisiejsze czasy'to;gość 
idzie do noclegowy. dom a nie do hotel* — ale. by? 
to 'głos zgoła odosobniony. 


rrymc="" my p "EE 


długie czarne szaty: bez: ozdób 
i rękawów. 

Jeden z nich - miał -na czole 
diadem ołowiany “ze: znl 
planet: Księżyca i Saturna, aw 
rękach szpadę.i laskę magicz- 
ną. 

W czterech najbardziej: na PA 
lonych punktach koła leżały: 
matrwy nietoperz, umazany we 
krwi, czaszka ludzka, rogi.ko- 
zła i koci łeb. Stosownie do wy 
mogów magii winny tó być: 
czaszka ojcobójcy, rogi: kozła, 
który obcował z młodą kobietą 
i łeb kota karmionego; przez 
pięć dni ludzkim mięsem. =- 

Z metalowego trójnoga, na- 
pełnionego sproszkowaną kam- 
forą, aloesem, szarą, ambrą, sto- 
raksem, zmieszanymi :z "krwią 
kozła i nietoperza, unosił się gę 
sty dym, owijając w; fantastycz- 
ne. opoficze . uczestników ewo- 
kacji. 


"Po środku 'dwóch wieńsówi z 
werweny, płonęły * skwiercząc 
głośno czarne świece, ` które 
przepisy magiczne nakazują wy 
tapiać z tłuszczu ludzkiego. = 
Główny ewokator, „drżąc kon- 
wulsyjnie, wypowiadał : zaklę- 
cia, w których. boskie imiona 
Kabały, mieszały się: z niezfo- 
zumiałymi zaa sło- 
wami. $ 

Szaleńcy ; 

Na .wynędzniatych, postem: I 
narkomanią wyniszczónych twa 
rzach „operatorów * pojawiało 
się z każdą chwilą wzrastającę 
przerażenie. Pewnym było, iż 
niebawem 'w tych mózgach opę 
tanych głodem, pijaństwem t 
narkotykami wybuchnie stra= 
szliwa halucynacją, . za* którą 

trzeba będzie płacić ciężką? cho 
robą nerwową: | 

Wypaliłem z pistoletu. Dł 
gie echo, strzału przebiegło dzi- = 
wacznym zygzakięm po odrapa 
nych murach, a trzej przestra” 
szeni ewokatorzy podkasawszy 


„rytualne“ szaty. puścili się rwą 
cym galopem w szczere pole. ` 
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(Dalszy ciąg nastąpi). 2 ad 


Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce na stronie 


— zł 1.25; w tekście zł 0.80; za tekstem *— 


zł 0.40; drobne;15 gr za wyraz; praca poszukiwane | zaoflarówane — 10 gr za - “sło- 
wo. ; Drobne — najmniej 10. wyrazów. , Nekrologi — 50 gr mm, mlejsce zas 
; 289, drożej; tabelaryćżne | bilanse — 50%, drożej. Wyrazy tłustym. drukiem Nae 
się podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo. Zagraniczne 50% drożej. * 
Za teść „ogłoszeń Redakcja nie zośpowiają, , 


Kota 


+ 


